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W stęp

D w utom ow a Polska  bibliografia  p ra w a  kanonicznego od w y n a le z ie ­
nia dru k u  do 1940 r. O. Joachim a Bara i O. W ojciecha Z marz a u k a­
zała bogaty dorobek tw órczy kanonistów  polskich  rekrutujących s ię  
w  w iększości spośród duchow ieństw a. O dpow iednie przygotow anie do 
pracy w  tej dziedzinie zdobyw ali księża w  sem inariach duchow nych  
i na un iw ersytetach . N auka prawa kanonicznego rozw inęła się szcze­
gólnie po w yłączen iu  zagadnień kanonistycznych z teo log ii m oralnej 
czy h istorii K ościoła i stw orzeniu odrębnego przedm iotu w ykładow ego.

P raca n in iejsza należy do historii prawa kanonicznego w  P olsce i  
obejm uje w stępn e zagadnienie z historii polsk iej literatury kano- 
nistycznej X IX  w ieku. Om awia w yk szta łcen ie  kanonistyczne ducho­
w ień stw a  archidiecezji gnieźn ieńsk iej i poznańskiej w  latach  1835— 
1873. D otyczy duchow ieństw a dw óch archidiecezji, które w  roku 1821 
bullą D e salute  anim arum  zostały  „aeque prinioipaliter” złączone oso­
bą jednego arcybiskupa. Z achow ały odrębne terytoria, dw a konsysto- 
rze, dw ie kapitu ły m etropolitalne i m ożliw ość prow adzenia dw óch se ­
m inariów . Za rów noczesnym  om aw ianiem  w yk ształcen ia  duchow ień­
stwa w spom nianych archid iecezji przem aw ia n ie  ty lko osoba arcybis­
kupa, który z racji sw ego urzędu zobow iązany b y ł troszczyć się o w y ­
chow anie duchow ieństw a, ale rów nież fak t prow adzenia w spólnego se ­
m inarium  teoretycznego w  -Poznaniu i praktycznego w  G nieźnie d la  
obu archidiecezji. Po złączeniu archidiecezji, do roiku 1835 sem inaria  
w  G nieźnie i Poznaniu prow adzili księża m isjonarze. P otem  zarząd  
i stanow iska profesorów  objęli księża diecezjalni. D ziałalność sem i­
nariów  została przerwana w  okresie kulturkam pfu. M inister w yznań  
zarządził zam knięcie sem inarium  poznańskiego z dniem  23 VIII 1873 
roku. Podjęto w ięc opracow anie w ykszta łcen ia  kanonistycznego ducho­



150 Ks. St. Książek [21

w ieństw a archid iecezji gnieźnieńskiej i poznańskiej od m om entu reor­
ganizacji seininariów  do chw ili zam knięcia teoretycznego sem inarium  
w  Poznaniu.

Zagadnienie to  n ie  zostało jeszcze dostatecznie opracow ane. Mamy 
artyku ł ks. S tan isław a C hodyńskiego Historia p ra w a  kanonicznego i 
cyw iln eg o  w  Polsce  1 i referat ks. prof. Ignacego G rabow skiego S tu d iu m  
p ra w a  kan o n iczn eg o2. W ostatnich latach  ukazał się artykuł ks. prof. 
T adeusza Paw łuka Z zagadnień  kanonis tyk i p o l s k i e j3. Ten sam autor 
dał zarys rozw oju nauki praw a kanonicznego ze szczególnym  uw zględ­
n ien iem  Polsk i w  pracy pt. W prow adzen ie  do s tu d iów  kanonis tycznych,  
W arszaw a 1979. Są to prace ciekaw e i bogate w  treść, a le  zbyt ogólne. 
N ajbardziej znanym  dziełem  z tej dziedziny jest N auka pra w a  kano­
nicznego w  Polsce w  XVIII i X IX  uńeku, L ublin 1961, ks. prof. A lek ­
sego Petraniego, dająca ogólny pogląd na naukę praw a kanonicznego  
upraw ianą w  sem inariach duchow nych i na w ydziałach  teologicznych  
uniw ersytetów  lub akadem ii d u ch ow n ych 4. Ks. P etran i nazw ał sw e  
dzieło „przyczynkiem  do ogólnej h istorii ku ltury teologicznej w  P o lsce” 
i w yraził życzenie, by inni pracow nicy podjęli tem at, dotychczasow e  
badania skorygow ali i uzupełn ili. C elem  n in iejszego artykułu n ie jest 
skorygow anie, ale uzupełn ien ie i  szersze n aśw ietlen ie  tego, co w  dzie­
le  ks. prof. Petraniego ujęte zostało zaledw ie na kilku stronach. Do 
tego czasu żaden polski ośrodek kształcenia teologicznego nie posiada  
na ten tem at w yczerpującego opracowania.

W opracow aniu tego zagadnienia oparto się przede w szystk im  na 
m ateriałach  archiw alnych przechow yw anych w  A rchidiecezjalnym  A r­
chiw um  w  Poznaniu, gdzie znajdują się akta dotyczące n ie ty lko  ar­
ch id iecezji poznańskiej, a le rów nież archidiecezji gn ieźnieńskiej, po­
n iew aż kancelaria arcybiskupa załatw iająca spraw y obu archidiecezji 
m ieściła  się w  Poznaniu. S ięgnięto rów nież do opracow ań w  języku  
polskim  i niem ieckim  publikow anych w  X IX  i X X  w ieku, oraz do 
w ielu  czasopism . Pom ogły one do stw orzenia pełn iejszego obrazu w  
tym  przedm iocie.

Na początku om ów iono w ykształcen ie kanon i styczne dostępne dla 
w szystk ich  duchow nych, które zdobyw ali zasadniczo w  sem inarium  teo-* 
retycznym  w  Poznaniu i uzupełniali w  praktycznym  sem inarium  w

1 C h o d y ń s k i  S., Historia pra w a  kanonicznego 'i cyw iln ego  w  Pol­
sce. W: Encyklopedia kościelna N ow odw orskiego, t. 21, W arszawa 1896, 
s. 235—264.

2 G r a b o w s k i  I., S tu d iu m  pra w a  kanonicznego. W : P am iętn ik  p ią­
tego zjazdu [Związku Z akładów  Teologicznych] w  Łodzi 3 IV—5 IV  
1929, K ielce 1929, s. 204—222.

3 P a w l u k  T., Z zagadnień  kan on is tyk i polsk ie j ,  Praw o Kan. 19/1976/ 
nr 3—4, s. 153— 230.

* Jest złożone do druku dzieło zbiorow e pod redakcją O. prof. R. J. 
B a r a  pt. P olscy  kanoniści X I X  i X X  w iek u ,  obejm ujące 470 b iogra­
m ów  uczonych polskich, którzy w yk ładali prawo kanoniczne i publi­
k ow ali prace z tej dziedziny.
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G nieźnie. Jak w  jednym , tak  i w  drugim  podano organizację, pro­
gram  nauczania prawa kanonicznego i profesorów  tego przedm iotu. 
S tu d iu m  w  tych  sem inariach przygotow yw ało przede w szystk im  do 
p racy  duszpasterskiej. Poniew aż zdoln iejszych k leryków  po I, II lub  
III roku studiów  w  sem inarium  poznańskim  kierow ano na un iw ersy­
tety , by zdobyli upraw nienia do objęcia stanow isk  n auczycieli w  g im ­
nazjach i sem inariach, a część m aturzystów  zapisyw ała się na W ydział 
T eologii bez porozum ienia się z w ładzą duchow ną i po skończeniu  
stu d ió w  prosiła o przyjęcie do sem inarium , dlatego przedm iotem  dru­
g iej części tego artykułu są studia kanonistyczne n iektórych księży  
na w yższych uczelniach. Ostatnia, trzecia część artykułu pośw ięcona  
je s t  m ożliw ościom  pryw atnego pogłębiania w iedzy kanonistycznej. M o­
b ilizow ały  do tego obow iązkow e egzam iny jurysdykcyjne, egzam iny  
konkursow e na beneficja i konieczno-ść obrony w olności Kościoła. P o­
m agały pow stające w  X IX  w ieku ośrodki ku lturalno-naukow e i b i­
b lio tek i. Dużą rolę odegrały czasopism a, które kapłani czytali, reda­
g o w a li i często w  nich publikow ali sw e  prace.

I. W ykształcenie kanonistyczne dostępne w szystk im  duchow nym

W X IX  w ieku na teren ie P olsk i kandydaci do kapłaństw a zdobyw ali 
form ację in telektualną i duchow ą w  sem inariach duchow nych, które pod 
nadzorem  biskupa prow adzili najczęściej księża diecezjalni. W ram ach  
.-studiów trw ających przew ażnie trzy lata poznaw ali prawo kanoniczne. 
Początkow o zagadnienia tej dyscyp liny podawano przy w ykładach  te o ­
lo g i i m oralnej lub historii K ościoła. S w iatlejsi biskupi dążyli do u sa­
m odzieln ienia tej gałęzi w iedzy. Chociaż profesoram i prawa koście l­
nego byli najczęściej historycy, to jednak na prawo przeznaczali osoib- 
ne w ykłady. D uchow ieństw o archidiecezji gnieźnieńskiej i poznańskiej 
przygotow yw ało się  do kapłaństw a w  teoretycznym  sem inarium  du­
ch ow n ym  w  Poznaniu i praktycznym  sem inarium  w  G nieźnie. Tam  
zdobyw ało w ykształcen ie kanonistyczne.

1. Sem ijiarium  duchoume w  Poznaniu

B ulla D e salute an im arum  pozostaw iała arcybiskupow i decyzję u tw o- 
Tzenia dla obu archidiecezji sem inarium  w spólnego, ew en tualn ie  pro­
w adzen ia  dw óch oddzielnych sem inariów  w  G nieźnie i P ozn an iu 5. K o­
m isarz rządow y do w ykonania bu lli Schm edding w ysunął koncepcję  
utw orzenia  studium  filozoficzno-teologicznego w  Poznaniu, a praktycz­
nego w  G nieźnie. D nia 7 X  1831 roku m inister A ltenstein  w  p iśm ie do 
arcybiskupa M arcina D unina w ysunął inną propozycję: stw orzenia l i ­

5 P i u s  VII, De salute anim arum ,  § 24; B e i e r s d o r f  O., P a p ies tw o  
to o b e c  sp r a w y  p o lsk ie j  w  latach 1772—1864, W yb ó r  źródeł,  W rocław  
I960, s. 291.
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ceum  teologicznego w  Poznaniu z praw em  nadaw ania stopni nauko­
w ych  lub w ysyłan ia  kandydatów  do kapłaństw a na un iw ersytet w roc­
ław ski. W zorem dla liceum  m iała być uczelnia w  B raniew ie na W ar­
m ii6. Spraw a reorganizacji sem inariów  n ie  była łatw ą. Została więc- 
przekazania specjalnej kom isji do spraw  W ielkiego K sięstw a P oznań­
skiego. Propozycje A ltensteina z  października i specjalnej k om isji z  
grudnia 1831 roku n ie  znalazły  aprobaty. P rezes F lo ttw ell b y ł prze­
ciw nikiem  otw arcia liceum  teologicznego w  P oznaniu, poniew aż w  
studiach u n iw ersyteck ich  w e W rocławiu w idział w ięk sze  m ożliw ości 
germ anizacyjne W ielkopolsk i przez oddziaływ anie m łodych kap łan ów  
kształconych w  środow isku pruskim  1. N atom iast arcybiskup D unin n ie  
chciał zgodzić się na w y sy ła c ie  k leryków  ani do W rocław ia, ani dc* 
B raniew a. W obec takiego stanow iska m inister A lten stein  pozw olił u -  
rządzić czasowo studium  teoretyczne w  Poznaniu, licząc że po w ybu­
dow aniu konw iktu, arcybiskup n ie  będzie' sprzeciw iał się studium  ni* 
u n iw ersytecie  w rocław skim . Na początku 1835 roku w yjech a li z se­
m inarium  poznańskiego księża m isjonarze, którym  w  roku 1781 po­
w ierzy ł prow adzenie tego zakładu biskup A ntoni Onufry Okęoki. M iej­
sce ich zajęli księża diecezjaln i, rozpoczynając od W ielkanocy 1835 roku 
organizow anie trzyletn iego studium  teoretyczn ego8.

Mimo funkcjonow ania sem inarm m  teoretycznego w  Poznaniu i prak­
tycznego w  G nieźnie, w ładze państw ow e w ysu w ały  dalsze propozycje- 
przeniesien ia studium  do W rocław ia. Spraw a została d efin ityw nie za­
kończona. gdy arcybiskup D unin  pisrrem  z unia 17 X II 1836 roku od­
pow iedział, że bez pism a zm ieniającego postanow ienia bulli De sa lu te  
a r im a ru m  n ie m oże w ysy łać  sw oich kleryków  na studia poza granice- 
d iecez ji9. N astępne starania szły w  kierunku przyznania seminarium: 
poznańskiem u praw  akadem ickich.

M yśl założenia w yższej uczeln i w  Poznaniu nurtow ała ludzi św iat -  
lejszych  już przed 1830 rokiem . Zagadnienie to in teresow ało  n ie  ty l­
ko w ładzę duchow ną, ale rów nież w ielu  św ieckich  o b y w a te li10. Brak  
ten  m iało w ypełn ić p lanow ane liceum  teologiczne. Skoro n ie doszło  
do stw orzenia liceum , arcybiskup podjął w  1840 roku starania o prze­
kształcenie sem inarium  poznańskiego na papieską akadem ię z pra­
w em  nadaw ania stopni akadem ickich. N astępca arcybiskupa D unina  
nie szczędził w  tym  kierunku dalszych w ysiłków , znajdując poparcia

6 H o z a k o w s k i  W., Reorganizacja  Sem inarium  Duch. w  P oznaniu  
za  Ks. A rcyb isk u pa  Dunina,  A teneum  Kapł.19/1927/228.

7 F ą k a  M., S tan  p ra w n y  Kościo ła  katolickiego w  W ie lk im  K s ię s tw ie  
P oznańskim  w  la tach 1815— 1850 w  św ie t le  p ra w a  pruskiego,  W arsza­
w a 1975, s. 168— 170.

8 N o w a c k i  J., A rch id iecez ja  poznańska w  granicach historycznych,  
i je j  ustrój,  Poznań 1964, s. 714.

9 H o z a k o w s k i  W., Reorganizacja  sem inarium,  s. 250.
10 J a k ó b c z y k  W., W ielkopo lska  w  X I X  w ieku .  W: W ybitni W iel­

kopolanie X IX  w ieku , Poznań 1959, s. 9.
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•na sejm ach prow incjonalnych, w  poznańskiej radzie m iejsk iej, a naw et 
w  sejm ie p ru sk im 11. W ładze państw ow e zaledw ie przejaw iały  sk łon­
ności pow iększenia etatów  profesorskich szczególnie w  dziedzin ie f i ­
lozofii, a le pod w arunkam i na które n ie  m ógł zgodzić się arcyb isk u p 12. 
Starania o podniesien ie sem inarium  poznańskiego do rangi akadem ii, 
papieskiej prow adził arcybiskup P rzyłusk i do 1857 roku. G łów ną przy­
czyną niepow odzenia była antypolska polityka rządu pruskiego' upra­
w iana w  szczególny sposób po w ybuchu pow stania w  1848 roku.

K andydaci do kapłaństw a przynosili ze sobą n ie  zaw sze jed nolity  
i w ystarczający stopień przygotow ania. Do sem inarium  zg łaszali się w  
ciągu całego r o k u 18, bo na początku X IX  w ieku  nie istn iało  jeszcze  
pojęcie roku szkolnego zaczynającego się rów nocześnie dla w szystk ich  
uczniów . P ierw sze nauki obejm ujące sztukę czytania i p isania zam oż­
n iejsi ch łopcy otrzym yw ali od nauczycieli dom ow ych zatrudnionych  
przez rodziców, a ubożsi zdobyw ali podstaw ow e w iadom ości od lud zi 
św iatlejszych . W Poznaniu jeiszcze w  1826 roku uboższe w dow y orga­
nizow ały pryw atne nauczanie, by w  ten  sposób zarobić na u trzym a­
nie. Po tym  przygotow aniu przechodzono do szkół m iejsk ich . W gm a­
chu sem inarium  w  Poznaniu prow adzono szkołę biskupią, dla przygo­
tow ania m łodzieży do kapłaństw a. O bejm ow ała ona k lasę przygotow aw ­
czą — infim ę i trzy k lasy w yższe. N ie w szyscy  u czyli się 4 lata . L e­
piej przygotow ani i zdoln iejsi m ogli ukończyć naukę w  te j szkole na­
w et w  ciągu 2 lat. G łów nym  przedm iotem  nauczania był język ła ­
ciński. (W ychow ankow ie po ukończeniu szkoły b iskupiej w stęp ow ali do  
m iejscow ego sem inarium , a n iew ielka  grupa kierow ała się do g im ­
nazjum , by pośw ięcić się innym  dyscyplinom .

M iarą w ykształcen ia  w ym aganego u kandydatów  do sem inarium  b y ł 
program realizow any w  gim nazjach, k tóre posiadały 6 k las. M ateriał 
niektórych klas w ykładano w  ciągu 2 l a t u . P oszczególne k lasy  okre­
ślano cyfram i rzym skim i od I do VI. N ajniższą klasą była I, a n a j­
w yższą VI. Od 1832 roku w prow adzono nazw y łacińskie: sex ta , qu inta ,, 
quarta... i odwrócono porządek. Prim a była  od tego czasu klasą naj­
w yższą. Po ukończeniu całego kursu gim nazjum  w  Prusach, za gra­
nicą lub pryw atnie, składano na ręce dyrektora gim nazjum  w n iosek  
o dopuszczenie do egzam inu m aturalnego. Egzam iny odbyw ały , się  
przed specjalną kom isją, której przew odniczył tzw . królew ski kom isarz.

11 N o w a c k i  J., A rchid iecezja poznańska, s. 714.'
12 A rchiw um  A rchidiecezjalne w  Poznaniu (skrćtf: AAP), A kta Or­

dynariatu A rcybiskupiego w  Poznaniu (skrót: OA) V  241 b; K r o t o -  
s k i K., K r z y w d y  Kościoła ka tolickiego ze  s trony  rządu prusk iego  w  
W lelkopolsce od czasu rozb iorów  po r. 1848, Przegląd P ow szechny  
157/1923/241.

13 P e t  r a n  i A., Nauka pra w a  kanonicznego w  Polsce w  X VIII i  
X IX  w iek u ,  L ublin 1961, s. 50.

14 B r z e z i ń s k i  A. ,  Ż y w o t  X iędza  A n drze ja  K id a szew sk iego  R egen­
sa Sem in ariu m  duchownego w  Gnieźnie,  Poznań 1864, s. 20— 29.
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Prace pisano w  k lasie  pod ścisłym  nadzoTem z następujących przed­
m iotów : języka łacińskiego, greckiego, francuskiego, m atem atyki, a 
później rów nież z języka hebrajskiego. Nadto w  W ielkim  K sięstw ie  
Poznańskim  Polaków  obow iązyw ała praca z języka niem ieckiego, a 
N iem ców  z języka polskiego. Po p isem nym  egzam inie następow ał u st­
ny. Kom isja zbierała się 2 razy w  roku z końcem  każdego półrocza. 
Egzam in n ie  udany można było pow tórzyć za pół roku 15.

M inisterstw o Stanu dnia 31 VII 1820 roku w ydało  rozporządzenie 
gabinetow e, na m ocy którego do studiów  filozoficzno-teologicznych  
m ogli być dopuszczeni ci, którzy po ukończeniu gim nazjum  uzyskali 
św iad ectw o  dojrzałości. Drugą m ożliw ością przyjęcia do sem inarium  
był egzam in złożony w obec kom isji w  m iejscow ości, w  której znajdu­
je się naukow y zakład filozoficzno-teologiczny. Rozporządzenie m ini­
stra dotyczyło rów nież sem inariów  w  W ielkim  K sięstw ie Poznańskim . 
Stw orzono w ięc w Poznaniu kom isję egzam inacyjną, do której w szedł 
radca konsystorski i szkolny prałat D unin jako przew odniczący, dwóch  
profesorów  i jeden nauczyciel królew skiego gim nazjum  w  Poznaniu. 
W egzam inie m iał brać udział regens lub prefekt sem inarium  duchow - 
neigo w  Poznaniu i jeden profesor, którzy na rów ni z poprzednim i 
m ieli decydow ać o zdatności k an d yd ata16.

W arunki postaw ione przez w ładze państw ow e, chociaż m ogły przy­
czynić się do podniesien ia poziomu in telektualnego duchow ieństw a, 
przyniosły jednak duże szkody przez obniżenie liczby kandydatów  do 
kapłaństw a. A rcybiskup G orzeński w  1825 roku w n iósł petycję do rządu
0 zm ianę w ym ogów  uskarżając się, że w  ciągu dw óch lat nie m ógł być 
■przyjęty do sem inarium  żaden k a n d y d a t17 M inister w yznań przychy­
lając się do prośby ustalił, aby od kandydatów  do sem inarium  w  
G nieźnie i Poanariiu żądano znajom ości języka polskiego i łaciń sk ie­
go w  zakresie ąuinty, a z pozostałych przedm iotów  w ykładanych  w  
gim nazjum  w  zakresie ąuarty. Zarządzenie traciło moc po 5 latach, 
.jednak na prośbę arcybiskupa W olickiego i D unina przedłużano jego 
w ażność na następne la ta 18.

C hociaż w  późniejszych latach  przyjm owano do sem inarium  m ło­
dzieńców  po egzam inie m aturalnym , nie byli jednak należycie przy­
gotow ani do studiów . G im nazja daw ały łatw ość korzystania ze źródeł
1 literatury w  językach klasycznych, ale n ie  rozw ijały  sam odzielności 
m yślen ia  i osądzania zjaw isk . Z am iłow any filo log  klasyczny, nauczyciel 
i autor rozpraw y O zasadach w ych ow an ia  po szkołach w yższych ,  opu­
b likow anej na łam ach O rędow nika  N aukow ego  w  1840 roku, w idział

15 S t o i ń s k i J., S zk o ln ic tw o  średnie w  W ie lk im  K s ię s tw ie  Poznań­
s k i m  w  I połow ie  X IX  w ie k u  (1815—1850), Poznań 1972. s. 48, 65.

16 A m tsblatt der K öniglichen Preussischen R egierung zu P osen  (skrót 
..ARP) 26/1823/304—306.

17 F ą k a M., S tan  p ra w n y  Kościoła,  s. 163.
18 A RP 39/1831/451.
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szk od liw ą przew agę i błędną m etodę nauczania języków  starożytnych. 
."Stwierdzał, że „uczniow ie po dziew ięcioletn im  w ychow aniu... w ych o­
d zą  na św iat próżni w szelk ich  w iadom ości h istorycznych, geograficz­
nych, przyrodniczych, religijnych, filozoficznych... stąd niezręczność... 
w  pożyciu, ... n iedojrzałość w  rozum ow aniu o rzeczach, słow em  na­
gość serca i rozumu...” 19. Z takim  stanem  przygotow ania m usiały  się  
liczyć  osoby odpow iedzialne za in telek tu a ln e i m oralne przygotow a­
n ie  kandydatów  do kapłaństw a. Szczególnie zainteresow ani tym  byli 
arcybiskupi, prowizorzy, rektorzy i grono profesorskie. M usieli u k ła ­
d a ć  zajęcia tak, by braki usunąć, dać odpow iedni zasób w iedzy i prze­
kazać w łaściw ą form ację duchową.

W pierw szych m iesiącach po otw arciu teoretycznego sem inarium  w  
P oznaniu  moc obow iązującą posiadała ordynacja biskupa O kęckiego  
z  dnia 15 IX 1784 roku, ze  zm ianam i dokonanym i w  późniejszym  
czasie . Poniew aż arcybiskup D unin n ie dopuszczał m yśli o tym czaso­
w o śc i sem inarium  w  Poznaniu i pragnął oprzeć jego funkcjonow anie  
na trw ałych  zasadach, zajął się w krótce przygotow aniem  now ego re­
gu lam inu . Już w  listopadzie 1835 roku przedłożył ks. kanonikow i Jab- 
czyńsk iem u oraz profesorom  tym czasow y w łasnoręcznie napisany statut, 
k tó ry  nakazał odczytać alum nom  w  obydwu językach i dopilnow ać  
jego zachow ania. U pow ażnił ks. Jabczyńskiego, pełniącego tym czasow o  
fu n k cję  rektora, do złożenia w niosku w  spraw ie ew entualnych  popra­
w ek  20.

D w a lata później dnia 21 X  1837 roku arcybiskup D unin w ydał 
Ordinatio  Sem inari i  P o sn an ien s is21. W trzecim  paragrafie om ów ił e ta ­
ty  profesorskie. Przew idzianych zostało czterech profesorów  teologii: 
dogm atyki i nauk pom ocniczych, teo log ii m oralnej, h istorii K ościoła
1 prawa, egzegezy Pism a św . O trzym ali oni rangę profesorów  n adzw y­
czajn ych  uniw ersytetu . Język iem  w ykładow ym  była łacina. P rofesoro­
w ie  m ieli przeprowadzać w  tygodniu dziesięć prelekcji, a rektor sześć. 
"Nie została ustalona ilość godzin dla poszczególnych przedm iotów . 
A rcybiskup  żądał przedstaw ienia ogólnego prospektu studiów  co trzy  
la ta , a na początku każdego sem estru zapoznaw ał się ze szczegóło­
w ym  planem  w ykładów , który przygotow yw ał rektor w  porozum ieniu
2 gronem  profesorskim . Rok akadem icki rozpoczynał się 15 paździer­
nika, a kończył się 15 sierpnia. P odzielony był na dw a sem estry. 
P ierw szy  sem estr (hibernum) trw ał od 15 października do soboty przed  
n ied zielą  palm ow ą, a drugi (aestivum ) od poniedziałku po n iedzieli 
przew odniej do 15 sierpnia. Na końcu każdego sem estru zaplanow ano  
u stn e  egzam iny. Po pierw szym  sem estrze odbyw ał się egzam in w  cią-

19 G r o t  Z., Hipolit  C egielski  (1813— 1868). W: W ybitni W ielkopola­
n ie  X IX  w ieku, Poznań 1959, s. 195.

20 A A P, Pism o arcybiskupa D unina do ks. Jabczyńskiego z dnia  
4  XI 1835, O A IV 58.

21 A A P, Tekst Ordinatio Sem inarii Posnaniensis, A kta Sem inarium  
D uchow nego w  Poznaniu (skrót: SD) 2.
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gu 4 godzin w obec grona profesorskiego, a na zakończenie roku aka­
dem ickiego m iał charakter bardziej uroczysty, bo trw ał znacznie dłużej; 
i brał w  nim  udział arcybiskup oraz członkow ie kapitu ły  m etropo­
lita ln ej. Gdy arcybiskup n ie  m ógł przybyć na egzam in, zastęp ow ał 
go w ikariusz generalny. K lerycy  którzy odbyli trzech letn i kurs teo lo ­
gii, sk ładali egzam in pisem ny z teo log ii dogm atycznej, m oralnej, h i­
storii K ościoła, praw a kanonicznego i filozofii. W drugiej połowie-
X IX  w ieku doszedł jeszcze egzam in z języka n iem ieckiego. Tem at 
pracy pisem nej w yznaczał w ykładow ca danego przedm iotu. On też.
czuw ał nad sam odzielnym  opracow aniem  i oceniał. P rofesorow ie uży­
w a li dość dow olnych term inów  w  ocenie  w iedzy zdobytej przez k le ­
ryków . Spotyka się określenia: optim e, bardzo dobrze, dość dobrze,,
ujdzie, led w ie  ujdzie, m ierne w ypracow anie itp. Po egzam inie pisem ­
nym  następow ał egzam in ustny  z w szystk ich  przedm iotów  teo log icz­
nych  i filozoficznych  w ykładanych  w  ciągu trzech lat. Egzam in ten  
b ył w arunkiem  przyjęcia do sem inarium  praktycznego w  G nieźnie.
M usieli go odbyć rów nież ci, którzy kurs teologii kończyli na u n i­
w ersytetach . Egzam in po trzech  latach studiów  m iał w ykazać p ew ien  
stopień dojrzałości do kapłaństw a. Chociaż pisano prace z kilku  przed­
m iotów , to tem aty  uk ładali profesorow ie w  tak i sposób, by k leryk  
m ógł w ykazać zdobyte w iadom ości n ie  ty lk o  na w ykładach  dan ego  
przedm iotu. Często sam  tem at podsuw ał m yśl, by  argum enty czerpać  
z teologii, h istorii, prawa i innych nauk. D la przybyłych z u n iw er­
sy tetów  egzam in b y ł spraw dzianem  ortodoksji. Na w ielu  u n iw ersy­
tetach  pruskich filozofię  i praw o kościelne w yk ład a li protestanci, po­
dając naukę skażoną a naw et często zupełn ie błędną. P race pisemne- 
opatrzone oceną i podpisem  profesora danego przedm iotu, oraz pro­
tokół z egzam inu ustnego w łączano do akt personalnych kleryka i  
przekazyw ano do konsystorza.

Obok w ym ien ionych  czterech profesorów  do przedm iotów  teo log icz­
nych, zatrudniano dwóch, a naw et trzech w yk ładow ców  zw anych le ­
ktoram i, którzy u czyli filozofii, teo log ii pasterskiej, m edycyny paster­
sk iej, śpiew u, języka polsk iego i n iem ieck iego22.

P ierw szy  zespół profesorski rekrutow ał się w  całości z N iem ców ,, 
którzy stopniow o opuszczali Poznań. Ich m iejsca zajm ow ali kapłani 
diecezji gnieźn ieńsk iej i poznańskiej po zdobyciu odpow iednich kw a­
lifik acji na uniw ersytetach . Przy każdej nom inacji na profesora w y­
m agane był® placet rządu pruskiego. Pod pozorem  p lacet usiłow ał 
rząd pruski przyw łaszczyć sobie praw o nom inacji. W tym  duchu m i­
n isterstw o przygotow ało projekt i przedłożyło królow i do zatw ierdze­
nia. O statecznie pozostaw iono arcybiskupow i prawo nom inow ania pro­
fesorów  teologii, a m inistrow i w yznań zastrzeżono m ianow anie pro­
fesorów  filozofii.

22 Por. Index Scholarum  in Sem inario A rchidioecesano... in s titu en -  
darum  1841— 1847; A A P, Index lectionum , SD 10, 11, 12.
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Statut biskupa O kęckiego w śród dyscyplin  teologicznych, które po­
le c a ł w ykładać w  sem inarium , w ylicza  praw o kanoniczne. Może to  
św iad czyć, o tendencji do w yodrębnienia tego przedm iotu od innj*ch 
nauk. W jezuickich  szkołach polsk iej prow incji już na początku XVIII 
w iek u  w ykładano prawo kanoniczne jako osobny przedm iot. M isjo­
narze najczęściej łączyli je z teo log ią  m oralną w  ram ach której om a­
w iano cenzury, trybunały i kongregacje rzym skie oraz proces sporny  
i  karny. Takie ukierunkow anie posiadał używ any przez m isjonarzy  
podręcznik C olleta pt. Institu tiones theologiae moralis ,  Lugduni 1768. 
M isjonarze w  sem inarium  poznańskim  nie w yk ładali prawa kanonicz­
n ego jako osobnej dyscypliny. W iadom ości z  tej dziedziny podaw ali 
w  sposób w ystarczający przy innych przedm iotach teologicznych. Brak  
odpow iedniej ilo śc i profesorów  n ie  pozw olił im  na zw iększen ie liczby  
przedm iotów .

Życzenie arcybiskupa D unina sk ierow ane do m isjonarzy, by prawo  
kanoniczne traktow ane było  jako oddzielny przedm iot, u rzeczyw istn io­
ne zostało zaraz po objęciu zarządu sem inarium  przez duchow ieństw o  
diecezjalne. Od W ielkanocy 1835 roku odbyw ały  się prelekcje w  każdy  
p oniedziałek  od godziny 15-tej do 1 6 -te j23. W następnych sem estrach  
zw iększono ilość w ykładów . W edług Ordinatio arcybiskupa D unina na­
uka prawa kanonicznego m iała się  odbyw ać w  drugim  sem estrze  
■drugiego roku studiów  i w  pierw szym  sem estrze trzeciego roku stu ­
diów7. N ie została podana globalna liczba godzin, w  których m ateriał 
tego  przedm iotu m iał być w yłożony, ani nie w skazano podręcznika  
w ed łu g  którego profesor m iał prow adzić w ykłady. W zorując się na 
ów czesn ej praktyce opartej na g łów nych  założeniach szkoły h isto- 
Tyczno-prawraej, przew idziano jednego profesora dla prawa kanonicz­
nego i h istorii Kościoła. Takie rozw iązanie było szeroko stosow ane  
w  N iem czech. U stalono liczbę zajęć dydaktycznych. K ażdego p rofe­
sora zobow iązano do prow adzenia dziesięciu  w ykładów  tygod n io w o 24. 
Ś ciślejsze  ustalenia należały  do rektora, który razem  z profesoram i 
układał szczegółow y plan na każdy sem estr i od inw en cji sam ego  
profesora, który zagadnienia pokrew ne m ógł w yczerpująco podać pod­
czas w ykładów  historii Kościoła, czy innego w ykładanego przez sieb ie  
przedm iotu. G dyby prawo kanoniczne ustaw ić na rów nej p łaszczyźnie  
z  historią K ościoła, w ynikałoby że dla w ykładów  prawa kanonicz­
nego arcybiskup w yznaczył 5 godzin w  tygodniu, co w  ciągu dw óch  
sem estrów  uczyniłoby ponad 200 godzin, w  których należało w yczerpać  
przew idziany m ateriał. Zasada stanow iąca, że praw o kanoniczne i h i­
storię  K ościoła ma w ykładać jeden profesor, już w  ch w ili w ydania  
Ordinatio n ie była stosow ana. Profesor Jan Franciszek P ohl obok

23 AAP, O A IV 58; W o l n i e w i c z  M., Studium. P ism a św ię tego  
w  A rcy b isk u p im  S em inarium  D u ch o w n ym  w  Poznaniu w  latach 1835—  
— 1939, Poznań 1969, s. 9.

24 AAP, Ordinatio SD 2.
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prawa kanonicznego w ykładał teologię pasterską, katechetykę i pe­
dagogikę, a historii K ościoła uczył profesor Alzog. P otem  h istorię K oś­
cioła objął ks. Jan Janiszew ski, prawo kanoniczne ks. Jan Respądek,. 
który jakby dla uzupełn ienia etatu w ykładał przez pew ien  czas h i­
storię sztuki kościelnej. Po odejściu z sem inarium  rektora Jan iszew ­
skiego i profesora Ręspodka za lecen ie arcybiskupa D unina było prze­
strzegane. Prawo kanoniczne objęli h istorycy ks. A ntoni B rzeziński, 
a potem  ks. Edward L ikow ski. W dyskusji nad program em  naucza­
nia w  sem inarium  prow adzonej w  1856 ro k u 25, ks. B rzeziński dom agał 
się  by zatrudniono oddzielnych profesorów  dla prawa kanonicznego  
i h istorii K ościoła, argum entując że „dwie tak rozległe d yscyp lin y  
przechodzą siły jednej osoby i d latego ... z należytą  dokładnością  
udzielane być nie m ogą”. Propozycja n ie została przyjęta poniew aż  
w zorow ano się na un iw ersytetach  pruskich.

P ierw szym  profesorem  prawa kanonicznego w  zreorganizow anym  se­
m inarium  poznańskim  był ks. A d o l f  C a p p e n b e r g .  N om inację  
na to stanow isko otrzym ał 13 I 1835 roku. Na podstaw ie reskryptu  
m inisteria lnego z dnia 19 XI 1834 roku w ynagrodzenie za pracę w  
sem inarium  poznańskim  w ynosiło  400 ta larów  rocznie i p ełn e  u trzy­
m anie. Posiadał ty tu ł profesora nadzw yczajnego26. W ykładał h istorię  
K ościoła i prawo kanoniczne. P racow ał w  bardzo trudnym  okresie, 
gdy po odejściu m isjonarzy w  ogniu różnych zm agań ustalano- now y  
status tej uczelni. A rcybiskup D unin liczy ł na m ocniejsze zw iązanie  
s ię  Cappenberga z Poznaniem . Sugerow ał m yśl o ew entualnym  aw an­
s ie  w  dziedzinie naukow ej lub w  hierarchii kościelnej. Z nim  uzgad­
n ia ł arcybiskup w prow adzenie do sem inarium  w yk ładów  języka pol­
skiego w w ym iarze 6 godzin tygodniow o, które m iał prow adzić ks. T eo­
dor K iliński kanonik kolegiaty  św. M arii M agdaleny w  P ozn an iu 27. 
Cappenberg pracow ał w  Poznaniu bardzo krótko. Przed rozpoczęciem  
now ego roku akadem ickiego 1835/36 w yjechał do M onasteru objąć sta­
now isko na tam tejszym  u niw ersytecie.

T ym czasem  z m onasterskiego un iw ersytetu  przybył do Poznania na  
m iejsce  Cappenberga ks. J a n  A l z o g  (1808— 1878). Objął w yk łady  
historii K ościoła, prawa kanonicznego, a później egzegezy Piśm a św . 
W ym agane k w alifikacje zdobyw ał na un iw ersytecie  w e W rocław iu, 
w  Bonn i M onasterze, gdzie 28 II 1835 roku uzyskał doktorat teologii. 
Tam  prow adził prelekcje z historii K ośc io ła28. Do Poznania przybył 
w  październiku 1835 ro k u 29. Patent na profesora h istorii K ościoła i

25 AAP, List ks. W ojciechow skiego do arcybiskupa z dnia 14 XI 
1856, OA V 241 b.

26 AAP, Pism o arcybiskupa Dunina z dnia 13 I 1835, OA IV 53; 
H o z a k o w s k i  W., Reorganizacja  sem inarium,  s. 245 przypis.

27 AAP, Pism o arcybiskupa Dunina z dnia 1 VI 1835, OA IV 58.
28 AAP, OA IV 58.
29 AAP, SD  4.
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praw a kanonicznego otrzym ał dnia 16 XI 1835 ro k u 30. W ykłady pra­
w a kanonicznego prow adził w  pierw szym  sem estrze roku akadem i­
ck iego 1835/36 **.

A lzog był przede w szystk im  w ybitnym  historykiem , który poszerzał: 
zakres w ied zy  historycznej zagadnieniam i kanonistycznym i i patrys­
tycznym i. N ależy przypuszczać, że w  w ykładach prawa kanonicznego  
oprócz w iadom ości, przekazyw ał um iłow anie Kościoła, zrozum ienie je ­
go ducha i um iarkow ane pełne obiektyw izm u spojrzenie na zagad­
n ien ia  dyskusyjne. Taką ocenę m ożna w ydedukow ać na podstaw ie jego • 
dzieł. M usiał rów nież uw zględniać polsk ie ustaw odaw stw o tak  w  w y ­
kładach prawa kanonicznego, jak i h istorii Kościoła, skoro ks. Jab- 
czyński prowizor sem inarium  poznańskiego, podając na łam ach G a ze ty  
K ośc ie lne j  notatką o odejściu  Alzo-ga do H ildesheim , zaznaczył że  
„nie znał języka polskiego, ale w ytrw ale  badał dzieje K ościoła pol­
sk iego 32.

O ddziaływ anie A lzoga na m łodzież duchow ną n ie  ograniczało się ty l­
ko do w ykładów . Razem z profesorem  B ittnerem  w spom agali ks. Jab- 
czyńskiego w  kształtow aniu  życia w ew nętrznego k leryków . N a zm ianę ■ 
odpraw iali Msze św., w  których uczestn iczy li w ychow ankow ie i brali 
udzia ł w  głów nych m ed ytacjach 33. D la podniesien ia poziom u nauko­
w ego  i zabezpieczenia m ożliw ości pracy tw órczej, pom agał A lzog w  
urządzaniu biblioteki sem inaryjnej 34.

W czasie sporu arcybiskupa Dunina z rządem  pruskim  o zachow a­
nie prawa kościelnego przy zaw ieraniu  m ałżeństw  m ieszanych, ks. 
A lzog stanął w  obronie arcybiskupa. Jako dowód solidarności i uzna­
nia za m ężną postaw ę arcybiskupa w  B erlin ie i K ołobrzegu, ks. A lzog  
ofiarow ał mu ukończoną w  tym  czasie historię K ościo ła35. Po dzie­
sięciu  latach  pracy w  Poznaniu, A lzog został pow ołany na kanonika  
i w icerektora sem inarium  diecezjalnego w  H ildesheim , a potem  objął 
katedrę h istorii K ościoła na un iw ersytecie  w e Fryburgu B adeńskim .

W roku akadem ickim  1835/36 w  sem estrze letn im  w ykłady praw a  
kanonicznego w  sem inarium  poznańskim  objął ks. J a n  F r a n c i s z e k  
P o h l  (1803— 1881). Z zachow anych w ykazów  zajęć w ynika, że w y ­

30 AAP, P ism o arcybiskupa z dnia 16 X I 1835, OA IV 58; W o l n i e -  
w i c z  M., S tu d iu m  Pism a św., s. 11.

31 A A P, SD 4; A rchiw um  Teol. 1/1836/242; P e t  r a n i  A., Nauka  
p ra w a  kanonicznego, s. 132— 133 podaje datę późniejszą o cały  rok. 
P ohl został zatrudniony 16 IV 1836 roku, a w ięc na początku drugie­
go sem estru w  roku akadem ickim  1835/36. D rugi sem estr (letni) roz­
poczynał się w  poniedziałek po n iedzieli przew odniej. W w ykazie za­
jęć w  letn im  sem estrze zam ieszczonym  w  „A rchiw um  T eologicznym ” 
P ohl figuruje już jako profesor praw a kanonicznego.

32 Gazeta Kośc. 2/1844/396.
33 AAP, List ks. Jabczyńskiego do arcybiskupa D unina z dnia 7 XI 

1835, OA IV 58.
34 W o l n i e w i c z  M., S tu d iu m  P ism a św.,  s. 11.
35 P e t  r a n i  A., Nauka pra w a  kanonicznego, s. 133.
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k ład y tego przedm iotu w  czasie jego 10-cio  letn iej pracy w  sem ina­
rium  poznańskim  odbyw ały się od 5 do 6 godzin tygodniow o i obo­
w iązyw a ły  k leryków  drugiego roku w  drugim  sem estrze i trzeciego  
roku w  pierw szym  sem estrze. In dex  Scholarum  in Posnaniensi Sem i-  
nario Archidioecesano.. . podaje, że  rektor Pohl w  zim ow ym  sem estrze 
roku akadem ickiego 1843/44 w ykład ał 6 godzin tygodniow o prawo ka­
n oniczne i 4 godziny teo log ię  p astersk ą36. Zdarzały się sem estry, w  
k tórych  ks. Pohl prow adził zajęcia ty lko z prawa kanonicznego 6 go­
dzin w  tygodniu, a teo log ię  pasterską m iał ks. U rb an ow icz37 lub  
ks. Jabczyński. O statni prow adził w yk łady w  letn im  sem estrze roku 
akadem ickiego 1840/41 w  w ym iarze dw óch godzin tygodniow o poda­
jąc po polsku najw ażniejsze zagadnienia z prawa kanonicznego i teo ­
log ii p a ster sk ie j88.

S p isy  w ykładów  zam ieszczane w  indeksach i św iadectw a studiów  
z  tego czasu w yliczają  ty lko nazw isko profesora i w ykładaną d yscy­
p linę. O praw ie kanonicznym  czyniono w zm iankę: de iuris canonici 
statu tis —  Dr Pohl. To n ie  pozw ala na ścisłe w yodręb n ien ie  zagad­
nień, które om aw iano w yłączn ie na w ykładach praw a kanonicznego. 
P oniew aż ks. P ohl w ykładał przedm ioty potrzebne na codzień w  pra­
cy  duszpasterskiej, stąd można przypuszczać, że  m ateriał z prawa 
kanonicznego podaw ał p rak tyczn ie39. To było w ystarczające, bo w ia ­
dom ości historyczne o soborach, synodach i instytutach  w yn osili k le ­
rycy  z w ykładów  ks.- A lzoga.

Jako rektor sem inarium  ks. P ohl w spółpracow ał śc iśle  z prow izo­
ram i sem inarium  ks. Janem  Jabczyńskim  i ks. dr Janem  B usław em  
oTaz ordynariuszem  archid iecezji arcybiskupem  D uninem . O pisał dzie­
je sem inarium  pozn ań sk iego40, które opublikow ał w  In d ex  Scholarum  
p er  m enses  hibernos a 1843/44 ins ti tuendarum  1843. Prace tą  zam ie­
rzał ks. Jabczyński w  skróceniu zam ieścić w  redagow anej przez siebie 
Gazecie  K o ś c ie ln e j41. Po śm ierci arcybiskupa D unina w yd ał ks. Pohl 
rozpraw ę o charakterze hisitoryczno-prawnym  pt. M artin  von  Dunin  
Erzbischof von G nesen und Posen, Marienburg 1843.

M im o pracy w  archidiecezji poznańskiej, n ie zryw ał ks. P ohl kon­
tak tów  z m acierzystą diecezją w rocław ską i un iw ersytetem  w rocław ­
skim . Gdy na w ydzia le  teo log ii katolickiej un iw ersytetu  w rocław sk ie­
go zrezygnow ał dobrow olnie profesor teologii pasterskiej dr Leopold  
Schm id, na jego m iejsce pow ołany został w  roku 1846 ks. P ohl i o­

m G azeta Kośc. 1/1843/374.
37 A A P, P ism o ks. P ohla z dnia 26 VII 1845, SD  8.
** P e t  r a n i  A., Nauka p ra w a  kanonicznego,  s. 134.
39 A A P, P ersonalia ks. P. Fabisza, A kta K onsystorza G eneralnego  

w  Poznaniu (skrót: KA) 220, tem at na egzam inie z prawa kanoniczne­
go w  1841 roku — Eorum qui sacris faciendis linguam  vernaculam  ad- 
hibendam  asserunt argum enta exam inentur.

40 P o h l  J., Historia S em inari i  A rchidioecesani Posnaniensis. W: 
Index Scholarum  per m enses hibernos a. 1843/44 instituendarum , 1843.
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trzym ał ty tu ł profesora zw ycza jn ego42. Po w yjeździe ks. P ohla z P oz­
nania, pojaw iła się w  „Gazecie K ościelnej” notatka, że archid iecezja  
strac iła  „ze w szech  m iar godnego m ęża” 43.

A rcybiskup Przyłusk i nie m iał w  m iejsce ks. Pohla odpow iedniego  
kandydata  na stanow isko profesora praw a kanonicznego. Naj-bardziej 
odpow iednim  w ydaw ał się ks. Jabczyński, a le  ten  był przeciążony  
in n ą  pracą. Z agadnienia tego przedm iotu w ykładali zastępczo profe­
sorow ie  innych dyscyplin. W roku akadem ickim  1847/48 prawo ka­
noniczne w ykład ał 2 godziny w  tygodniu sam  arcybiskup Przyłuski, 
a  teo log ię  pasterską rów nież 2 godziny w  tygodniu ks. oficjał Jab­
c z y ń s k i44. Do prow adzenia w ykładów  prawa kanonicznego arcybiskup  
ł>ył n a leżycie  przygotow any. W latach  1806— 1811 był alum nem  poz­
nańsk iego  sem inarium  duchow nego, następnie w yjechał na u n iw ersy­
te t  w e W rocław iu, gdzie studiow ał na w ydziale teologicznym  i uzys­
k a ł doktorat te o lo g ii45. W ypełnianie urzędu egzam inatora prosynodal- 
nego pom agało w  odśw ieżaniu zdobytych w iadom ości. Odbył podróż 
do Rzym u, gdzie w  1823 roku uzyskał doktorat obojga praw. B ył jed­
n ym  z bardziej w ykształconych  duchow nych w  tym  okresie. To za­
p ew n e zadecydow ało, że pow ierzono mu funkcję prowizora sem ina­
riu m  d u ch ow n ego46. W ysokie stanow isko w  hierarchii kościelnej i 
zw iązane z tym  liczne obow iązki, n ie pozw oliły  na prow adzenie w y ­
k ładów  praw a kanonicznego przez dłuższy okres.

D ziałalność poznańskiego sem inarium  duchow nego w  latach  1835—  
— 1848 należy uw ażać jako okres w stępny, w  którym  pow staw ało  i 
kszta łtow ało  się życie  naukow e tego zakładu. Praw o kanoniczne zdo­
było w  tym  czasie w łaściw e m iejsce wśród innych dyscyplin . Zgodnie 
z  założeniam i, sem inarium  przygotow yw ało do pracy w  duszpasterst­
w ie. Pow ierzanie w ykładów  praw a kanonicznego i teologii pasterskiej 
jedn em u  profesorow i m iało duże za lety  ze strony praktycznej. W iele  
k w estii praw nych w yjaśn ia ł na w ykładach teologii pasterskiej nie  
ty lk o  ks. Pohl, ale rów nież ks. U rbanow icz, o którym  czasopism a  
poznańsk ie m ów iły, że był profesorem  prawa k an on icznego47.

N ajhardziej znanym  w  tym  czasie podręcznikiem  prawa kanonicz­
nego w  Prusach była praca Ferdynanda W altera pt. Lehrbuch des

41 G azeta Kośc. 1/1843/374.
42 N i k e l  J., Die katholisch  — theologische Fakultät.  W: F estschrift 

zur F eier des hundertjährigen B estehens der U niversität B reslau, red. 
K aufm ann G., Breslau 1911, s. 128; H a s s e  F., Leben  und Schrif ten  
d e r  kath. theol. Dozenten,  s. 87; G azeta Kośc. 4/1846/277.

43 G azeta Kośc. 4/1846/277.
44 Gazeta Kośc. 6/1848/13.
45 Z i e l i ń s k i  Z., Kościół k a to l ic k i’ w  W ie lk im  Księstuńe Poznań­

s k i m  w  latach 1848— 1865, L ublin 1973, s. 80.
46 F a b i s z  P., De A rch iep iscopatu  Posnaniensi (1821—1867) com m en -  

ta t io  historica,  O leśnica 1867, s. 37 i 77 (podaje dw ie różne daty).
47 P rzegląd  Poznański 21/1855/102— 103, przedruk z G azety P oznań­

sk iej.
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K irch en rech ts  m it  Brüsksich tigung der neusten  Verhältnisse , Bonn  
1822. N ależy przypuszczać, że  ono stanow iło głów ną pomoc w  opra­
cow aniu  w ykładów . Szczególną łatw ość posługiw ania się nim  m ie li 
p rofesorow ie kształcen i na un iw ersytetach  niem ieckich . D zieło W alte­
ra dzieli się na 3 części. W siedm iu paragrafach pierw szej części po­
dane są podstaw ow e w iadom ości w prow adzające w  przedm iot. D ruga  
część zw ana ogólną zaw iera w ykład o K ościele, h istorię praw a ka­
nonicznego i n aśw ietlen ie  stosunków  m iędzy K ościołem  a państw am i 
w  różnych częściach N iem iec. Trzecia część zw ana szczegółow ą trak­
tu je  o w ew nętrznym  ustroju Kościoła, o osobach i urzędach, oraz. 
o zarządzie w  poszczególnych częściach Kościoła (I księga). N astęp ­
n ie  zaw iera prawo rzeczow e (II księga) i om ów ienie służby Bożej,, 
która zasługuje na uw agę ze strony prawa kościelnego (III księga).. 
D odany rejestr u łatw ia  korzystanie z dzieła. Podręcznik W altera da­
w a ł dostateczny zasób w iadom ości tak z kościelnego praw a p ryw at­
nego, jak i z publicznego. N ie uw zględniał partykularnego praw a pol­
skiego. Braki te  uzupełn iali ks. U rbanowicz, który zdobył w yk szta ł­
cen ie  w  Zgrom adzeniu K sięży M isjonarzy św . W incentego a Paulo i. 
przekazyw ał naukę stosow nie do sposobów m isjonarskich, oraz ks- 
Jabczyński dobry znaw ca polskiego prawa synodalnego i h istorii b is­
kupstw a poznańskiego.

Obok przekazyw ania w iedzy praw niczej, zwracano uw agę na przy­
gotow anie kandydatów  do kapłaństw a w  duchu posłuszeństw a w ładzy  
kościelnej. D uży w p ływ  na w ykszta łcen ie  gotow ości obrony praw  i 
w olności Kościoła m iała postaw a arcybiskupa Dunina w  spoTze do­
tyczącym  m ałżeństw  m ieszanych. P rofesorow ie popierali arcypasterza,. 
a m łodzież duchowna przeżyw ała jego uw ięzien ie i powrót połączony  
z entuzjastycznym  pow itaniem . Ze Śląska przedostaw ały się do W iel­
kopolsk i błędne zasady głoszone przez ks. T heinera i Rongego. N ieco  
zam ętu w prow adził w  archid iecezji poznańskiej ks. Czerski. P rofe­
sorow ie podaw ali argum enty przeciw  nauce „reform atorów ”, um acnia­
li  zam iłow anie do języka łacińskiego w  litu r g ii48 i ukazyw ali w artość  
kapłańskiego bezżeństw a.

Rok 1848 należy uw ażać za datę przełom ow ą w  historii studium  
praw a kanonicznego w  om aw ianym  przez nas okresie, poniew aż za­
m yka okres zm ieniających się często profesorów , którzy prow adząc  
w  sem inarium  w ykłady z innych przedm iotów, nie m ogli pośw ięcić  
w ie le  czasu prawu kanonicznem u. Do postaw ienia tego przedm iotu  
na w ysokim  poziom ie przyczyniło się to, że pow ołano na profesora  
ks. J a n a  R e s p ą d k a  (1817— 1901) doktora obojga praw, który w

48 Por. T em aty na egzam inie z prawa kanonicznego w  roku 1841: 
I De Episcoporum  electione argum entis ex  historia et T heologia pe- 
titio , disputetur. II Eorum qui sacris faciendis linguam  vernaculam . 
adhibendam  asserunt argum enta exam inentur. A A P, P ersonalia ks^ 
F abisza P., KA 220.
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latach  1848— 1854 praw ie w yłączn ie zajm ow ał się tą dziedziną. Studia  
odbył na w yd zia le  teologicznym  un iw ersytetu  w rocław skiego. S łuchał 
/w ykładów  Baltzera, Ritteira, Dem m a, Vetza, M oversa, Gitzlera, A m - 
broscha, E lven ischa i B raniussa. Po skończeniu teologii w  1843 roku  
rozpoczął studia na w ydziale  praw nym , które zakończył w  1846 roku. 
Na obu w ydziałach  słuchał w ytraw nego kanonisty  śląskiego prof. G i­
tzlera, który w yk ładał na w ydzia le  teologicznym : prawo kanoniczne  
i kościelne, przepisy tyczące m ałżeństw  m ieszanych, oraz historię i in ­
sty tu ty  praw a rzym skiego, a na w yd zia le  praw nym : Pandectae, praw o  
spadkow e, źródła prawa rzym skiego i prawo rzym skie, oraz przepisy  
praw ne dotyczące przysięgi. R espądek brał udział w  dwóch sem ina­
riach: u G itzlera i Abegga, który prow adził sem inarium  i zajęcia z  
prawa karnego. W letn im  sem estrze 1844 roku słuchał prof. R egen- 
brechta, który na w ydziale praw nym  w ykładał prawo kanoniczne i 
k o śc ie ln e49. Studia teologiczne i praw nicze ks. R espądka na un iw er­
sy tecie  w rocław skim  trw ały  łącznie 12 sem estrów .

Dla osiągnięcia stopnia doktora obojga praw  udał się do M ona­
chium , gdzie przy udziale prom otora prof. Franciszka K saw erego Z en- 
gera uzyskał dyplom  13 VIII 1847 roku. Na dysputę publiczną przy­
gotow ał 15 tez. D ziesięć obejm ow ało zagadnienia z prawa rzym skiego  
i państw ow ego, a pięć z prawa kanonicznego. Tezy z praw a kanoni­
cznego m iały następujące brzm ienie: C onsuetudinem  ecclesiastic i etiam  
iuris fontem  esse prohibeo; Patrono sim plici quem  vocant, onus repa- 
randi ecclesiam  haud incubit; Patrono proprium filium  ad beneficia  
praesentare licet; C lericorum  fideju ssiones validae; C. 10 de poen. 
et rem is. (5.28) et c. 12 X  de m ajor, et obed. (1.33) inter se non re- 
pugnant M.

Ks. R espądek w  roku akadem ickim  1848/49, 1849/50 w yk ładał 9 go­
dzin, a w  następnych latach  10 godzin tygodniow o. R espektow ania  
Ordynacji odnośnie ilości zajęć zażądał arcybiskup pism em  sk ierow a­
nym  do p row izora51. Forma czytania w ykładu w  takim  tem pie by  
słuchacze m ogli treść zanotow ać, w p ływ ała  nieco ham ująco na ilo ść  
przekazanego m ateriału. Z w ażyw szy jednak, że prawo w ykładano w  
ciągu całego roku akadem ickiego w  pełnym  w ym iarze godzin, zasób  
w ied zy  kanonistycznej w ynoszony przez w ychow anków  sem inarium  
poznańskiego był dość obszerny. A lum ni na trzecim  roku studiów  
m ieli m ożność w ysłuchać około 300 prelekcji. Od początku roku aka­
dem ickiego 1850/51 obow iązek słuchania w ykładów  prawa kanonicz­
nego w  w ym iarze 3, a naw et 4 godzin tygodniow o rozciągnięto na 
kurs I I 52. Całe studium  prawa kanonicznego obejm ow ało w ted y  około  
450 w ykładów .

ł

49 A A P, Św iadectw o studiów  na u n iw ersytecie  w rocław skim , KA 965.
50 AAP, D yplom  doktorski z dnia 13 VIII 1847 r., KA 965.
51 A A P, P ism o arcybiskupa do prow izora z dnia 17 VII 1850, SD 11.
52 AAP, SD  12.
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Oprócz tego w  ciągu całego roku akadem ickiego 1849/50 odbyw ały  
się  dwa razy w  tygodniu  w yk łady o celibacie, które przy udziale  
23 słuchaczy studentów  II i III ro k u 53 prow adził ks. Jan  Jan iszew ­
ski. Z agadnienie to należy do obow iązków  stanu duchow nego i byw a  
om aw iane w  ram ach w ykładów  prawa kanonicznego. Odrębne w yk ła ­
dy  pośw ięcone te j k w estii w prow adzono dla w rocław skich  studentów  
teo log ii, a za przykładem  W rocław ia poszedł Poznań. P ow odem  do 
gruntow niejszych studiów  na ten  tem at były  odszczepieństw a Rongego  
i  C zerskiego, które na tej płaszczyźnie podw ażały dyscyp linę k ościel­
ną.

Szczegółow y obraz w ykładanego m ateriału dają indeksy prelekcji 
zatw ierdzane przez arcybiskupa. W roku akadem ickim  1848/49 ks. R es- 
pądek w ykładał dla III kursu Ius canonicum  6 razy w  tygodniu  i 
Iur isprudentiam  pastorałem,  3 razy w  ty g o d n iu 54. Podczas zim owego  
sem estru  w  roku akadem ickim  1849/50 dla kursu III w yk ładał 6 razy 
w  tygodniu Ius canonicum  i 3 razy w  tygodniu De beneficiis  eccle-  
siasticis .  N atom iast w  letfiim  sem estrze w  m iejsce b eneficiów  w y k ła ­
dał De processu can on ico55. Dla kursu III w  jesiennym  sem estrze ro­
ku akadem ickiego 1850/51 w ykładał Ius canonicum,  a dla II i  III 
kursu w spólnie De disciplina catholica in adm in is tra t ione sacramen-  
torum.  W letn im  sem estrze tegoż roku 7 godzin w  tygodniu  w ykładał 
Ius canonicum e t  ecclesias ticum  i 3 godziny De synodo dioecesana.  
Indeksy następnych lat podają Ius canonicum e t  ecclesias ticum  dla 
kursu III, a dla kursu II i III w spóln ie Institu tiones an tiąu ita tu m  
C h r is t ia n o ru m 56 oraz De cu ltu  d ivino catholico p rąeser t im  de archi-  
tec tu ra  ecclesiastica e t  e ju sdem  r a t io n e 57.

W przygotow anie prelekcji, które czytał po polsku, w k ład ał ks. 
R espądek dużo p r a c y 5S. Zm uszony był szukać odpow iednich term inów  
w  języku ojczystym , by należycie  oddać znaczenie w yrazów  łacińskich  
czy  niem ieckich. Chociaż n ie  w szystk ie  określenia zaw arte w  ręko­
pisie  w ykładów  można dziś przyjąć bez zastrzeżeń, to jednak trzeba  
stw ierdzić, że  było to duże osiągn ięcie w  tam tych  czasach. Term iny  
przysw ojone na w ykładach w ykorzystyw ali kapłani w  korespondencji 
urzędow ej do w ładz kościelnych  i państw ow ych  oraz w  tw órczości 
kanonistycznej.

Podręcznikiem  w zorcow ym  i podstaw ow ym  w  tym  okresie był Lehr-  
buch des K irchenrech ts  a ller  christl ichen Confessionen  Ferdynanda  
W altera w y d a n y  w  Bonn w  1824 roku. Z n iego korzystano rów nież w 
P o zn a n iu 59. W prowadzenia w  przedm iot dokonał autor przez om ów ie­

53 AAP, SD 10.
54 AAP, SD  10.
55 A A P, SD 11.
56 A A P, SD  12.
”  A A P, SD  13.
58 AAP, R ękopis w yk ładów  ks. Respądka, MS 1419.
58 P e t r a n i  A., Nauka p ra w a  kanonicznego, s. 135.
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nie praw a kościelnego jako takiego i praw a kościelnego jako nauki. 
N astępnie ujął m ateriał w  8 księgach.
Księga I Zasady ogólne (położenie praw ne K ościoła katolick iego,

K ościołów  w schodnich i K ościoła protestanckiego, stosu­
nek K ościoła do państw a, stosunek m iędzy w yznaniam i). 

K sięga II Źródła prawa kościelnego (ogólny stan źródeł prawa k oś­
cielnego, historia źródeł, obow iązujące jeszcze źródła pra­
w a kościelnego).

K sięga III U strój K ościoła (papież i jego pom ocnicy, b iskupi i ich
pom ocnicy, arcybiskupi, egzarchow ie, patriarchow ie i pry­
masi, sobory, ustrój K ościołów  w schodnich, duchow na or­
ganizacja krajów  protestanckich).

K sięga IV  Zarządzanie K ościołem  (ogólnie, nauczanie, dyscyplina).
K sięga V  U rzędy kościelne (w ychow anie kleru, św ięcenia, stanow iska

koście ln e  w  ogólności, obsadzanie i utrata stanow isk  koś­
cielnych).

K sięga VI M ajątek kościelny (historia, dobra kościelne w  ogólności, 
tzw . fabryka K ościoła).

K sięga VII Zycie kościelne (cerem onie kościelne w  ogólności, w stą ­
pienie do Kościoła, służba Boża, m ałżeństw o, śm ierć chrze­
ścijańska, szczególnie instytu ty  kościelne).

Księga VIII W pływ  K ościoła na prawo św ieck ie.
Na końcu dzieła znajdują się dokum enty w ydane w  latach 1817— 1830, 
które regu low ały  stosunki praw ne w  B aw arii, H annow erze, w  prow in­
cji kościelnej położonej nad górnym  R enem  i w  Prusach. Są to bulle, 
edykty i brew e. R egister w skazuje paragrafy zaw ierające poszczegól­
ne zagadnienia *°.

Podręcznik W altera był pierw szym  w  języku niem ieckim  opracow a­
niem  praw a kościelnego ujętym  w  duchu życzliw ości do K ościoła, 
a rów nocześnie n ie w ystępującym  przeciw  p olityce upraw ianej do 1848 
roiku przez państw o pruskie w  stosunku do Kościoła. Początkow o  
autor był um iarkow anym  zw olennikiem  gallikaniam u. P otem  przy każ­
dym  now ym  w ydaniu  podręcznika podkreślał coraz bardziej stanow ­
czo sw oje katolick ie przekonania, przyjm ując jak określono nie ty lk o  
stanow isko rzym skie, ale naw et k u r ia ln e81.

Ks. prof. P etrani dom yśla się, że ks. R espądek posługiw ał się  w  
W ykładach rów nież dziełem  pap. B enedykta X IV  De synodo dioece-  
sa.noe2, gdzie om ów iona jest organizacja synodu diecezjalnego, jega  
kom pentencje i sposób podejm ow ania uchw ał. Z estaw iony jest rów ­
nież m ateriał nadający się do om ów ienia na synodach d iecezjalnych

W a l t e r  F., Lehrbuch des K irch en rech ts  aller christl ichen Con- 
fessionen, Bonn 1842, wyd. 9.

*ł S c h u l t e  J., W alter  F. W: A llgem ein e D eutsche B iographie, 
Leipzig 1896, t. 41, s. 24.

12 P e t r a n i  A., Nauka praw a  kanonicznego,  s. 134.
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i podane są sposoby jak uniknąć naruszenia upraw nień należących  
w yłączn ie do S to licy  A postolsk iej oraz astrizeżenia przed w prow adza­
n iem  szkodliw ych innow acji. Na końcu zam ieszczone zostało poucze­
n ie o roli synodów , które upraw nione są do podejm ow ania uchw ał 
praeter ius com m une, a n ie  contra, poniew aż przeciw ne prawu po­
w szechnem u lub decyzjom  Stolicy  A postolskiej nie m ają m ocy obo­
w iązującej. D zieło pap. B enedykta ukazało się w ted y w  now ym  w y ­
daniu i polecone było duchow ieństw u przez Gazetę  K o ś c ie ln ą 63, ale 
to  nie w zm acnia dom ysłu. Raczej należy przyjąć, że ks. R espądek  
naw et w  w ykładach o synodzie posługiw ał się pracą W altera, który  
w ie le  korzystał z dzieł B enedykta X IV 64.

Poniew aż p lany zajęć w yliczają  pew ne działy prawa kanonicznego  
szczegółow o, pozw ala to na w yprow adzenie w niosku, że pow tarza­
jące się w  każdym  roku w yk łady określane jako ius canonicum  obej­
m ow ały: zasady ogólne z uw zględnieniem  stosunku K ościoła do pań­
stw a, źródła praw a kościelnego, ustrój K ościoła i zarządzanie K oś­
ciołem . Znam ienną rzeczą było w yodrębnianie prawa kanonicznego  
od praw a kościelnego. Ten podział znany był na u n iw ersytetach  n ie ­
m ieckich. Przez prawo kanoniczne uw ażano przepisy u jęte  w  kanony 
i  w ydane przez Kościół, a w  praw ie kościelnym  w idziano n ie tylko  
przepisy u jęte  w  kanony, a le  rów nież ustaw odaw stw o państw ow e do­
tyczące spraw  Kościoła.

Prace abiturientów  sem inarium  poznańskiego b yły  często tak dobre, 
że m ogły stanow ić m ałe artykuły do czasopism . Z praw a kanonicz­
nego opracow yw ano na egzam inie końcow ym  następujące tem aty: 
1849 r. — Czy „placetum  regium ” ogranicza w olność K ościoła, czy 
nie? 65, 1850 r. — O początku i praw ach k a p itu ł86, w  m arcu 1852 r.
— Czy zw yczaj może być źródłem  prawa kanonicznego i pod jakim i 
w aru n k am i?67, w  lipcu 1852 r. —  N iezależność sądow nictw a i u sta­
w odaw stw a kościelnego w  rzeczach d u ch ow n ych 68, 1853 r. —  Różnica 
m iędzy praw em  kościelnym  a kanonicznym  i pow aga o sta tn ieg o 69.

W ykłady ks. Jan iszew skiego o celibacie m iały charakter prawno
—  historyczny. Treść ich została opublikow ana w  dziele pt. Bezżeń- 
stw o  kapłańskie w  K ościele katolickim , Gniezno 1860— 1875. Praca 
ta  została w ysoko oceniona przez ów czesne czasop ism a70. Aiutor po 
przedstaw ieniu  idei kapłaństw a C hrystusow ego stosow nie do spełn ia­

63 Gazeta Kośc. 1/1843/72.
64 W a l t e r  F., Lehrbuch des K irchenrech ts  aller chris tl ichen  Con- 

Zessionen, Bonn 1843, s. VII—VIII.
65 AAP, P ersonalia ks. A . W iesnera, KA 1281.
86 AAP, P ersonalia ks. F. Sadow skiego, KA 1006; P ersonalia  ks. Su­

m ińskiego, KA 1119.
87 AAP, P ersonalia ks. J. K rygiera, KA 607.
68 AAP, P ersonalia ks. J. Poszw ińskiego, KA 909.
69 AAP, Personalia  ks. K. W ojciechow skiego, KA 1303.
70 Przegl. Pozn. 30/1860/328— 385; Tygodnik K atolicki 1/1860/263—264.
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n ych  obow iązków  nauczania, szafow ania i pasterzow ania om aw iał idee 
«dziewiczości i czystości u pogan, w  Starym  T estam encie i w  E w an­
g e lii św . Potem  n aśw ietla ł źródło i początki bezżeństw a kapłańsk ie- 
■go, rozwój w  czasach apostolskich aż do soboru w  N icei oraz przy­
cz y n y  upadku m oralności po soboTze nicejskim , co w płynęło na obni­
żen ie  pojęcia o w artości celibatu. Z w racał uw agę na dekrety Syry-  
■cjusza (385) i dzieje celibatu do początku w ieku VI oraz ustosunko­
w an ie  się do tego zagadnienia praw odaw stw a Justyniana i synodu  
pięcioszóstego. U kazyw ał zepsucie obyczajów  w  K ościele zachodnim , 
p ojed yn cze usiłow ania  reform y i zwrot ku dobremu dzięki w ysiłkom  
H ildebranda i Piotra D am iana. P odkreśla ł rolę Leona XI, który dał 
początek  stałej reform ie i w kład Grzegorza • VII. W yjaśniał trudności 
jakie napotykała reform a określając to zjaw isko jako „bój n iepra­
w ośc i z reform ą w  M ediolanie i F lorencji — A rjald  i P iotr O gni­
s t y ”. R ozw ijane przez sieb ie zagadnienia doprowadzał poprzez h isto-  
x ię  do soboru w  Trydencie, podając n ie ty lko fak ty  historyczne, ale  
•dokładną interpretację ustaw  dotyczących tego zagadnienia. Na tle  
rozw oju idei bezżeństw a w  K ościele pow szechnym  przedstaw iał jak  
ocen ian o  i praktykow ano celibat w  P olsce, dając obraz od strony  
p ozytyw n ej i negatyw nej. Propagatorem  negatyw nego nastaw ien ia  do 
«celibatu był S tan isław  Orzechowski.

D zięki rzetelnej pracy dydaktycznej ks. Respądka, dobrego k ierow ­
n ic tw a  oraz w spółpracy ks. rektora Janiszew skiego, czas od  1848 do 
1854 roku można nazw ać złotym  okresem  w  historii studium  prawa  
kanonicznego w  sem inarium  poznańskim  na przestrzeni wi^ku X IX. 
S p rzyja ła  tem u naukow a atm osfera zakładu, którą w ytw orzyło  do­
b ra n e  grono profesorów. K apłani w yk szta łcen i w  tym  czasie w y stę­
p o w a li stanow czo w  obronie praw  Kościoła, a przez publikacje na 
łam ach czasopism  w ydaw anych w  drugiej połow ie X IX  w ieku przy­
c zy n ia li się do rozwoju nauki. B iorąc pod uw agę naukow e przygoto­
w a n ie  i w iązan ie w iedzy z życiem , m ożna uw ażać ks. R espądka za 
najlepszego profesora praw a kanonicznego w  poznańskim  sem inarium  
w  X IX  w ieku . Po jego odejściu i ks. Janiszew skiego w yk szta łcen ie  
d u ch ow ień stw a w  dziedzinie kanonistycznej obniżyło się znacznie. Sam  
prof. R espądek zdobytej w iedzy n ie zm arnow ał. K orzystał z niej w  
d u szp asterstw ie  i w  izbie poselsk iej. S łuszn ie ks. J. N ow acki nazw ał 
go parlam entarzystą 71.

Po odejściu  ks. Respądka w  1854 roku, w yk ład y prawa kanonicz­
nego objął ks. A n t o n i  B r z e z i ń s k i  <1820—1898). Studia u n iw er­
sy teck ie  rozpoczął na w ydzia le  filozoficzno-teologicznym  w e Frybur­
gu Badeńskim . Po trzech sem estrach przeniósł się na u n iw ersytet w  
Bonn, gdzie dnia 5 III 1845 roku uzyskał dyplom  ukończenia studiów . 
W letn im  sem estrze 1844 roku słuchał w ykładów  prawa kościelnego, 
które prow adził prof. Ferdynand W alter. Zaraz po ukończeniu stu ­

71 N o w a c k i  J., A rchid iecezja  poznańska,  s. 719.
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diów  na un iw ersytecie  został przyjęty do sem inarium  duchow nego. 
Tu zdaw ał egzam in przew idziany dla kończących teoretyczny kurs  
teo log ii. Na p isem nym  egzam inie w  sem inarium  poznańskim  opracow ał 
z prawa kanonicznego 2 tem aty: De e leem osyn is  et iuribus stolae qu a e  
vocant  i De poenis ecclesiasticis earum que ex itu  d e c r e to r io 71.

Ks. Brzeziński początkow o w ykładał prawo kanoniczne 5 godzin  
w  tygodniu . W w ykładach  uczestn iczyło 24 k leryków  z kursu II i  
I I I 73. Podczas letn iego sem estru 1855 roku w ykłady z zakresu pra­
w a kanonicznego i kościelnego odbyw ały się ty lko 2 godziny tygo ­
dniow o 74. Pow odem  zm niejszenia ilo śc i w ykładów  m ógł być stan zdro­
w ia  p ro fesora75, który zaw sze był fizyczn ie  s ła b y 76. Prow adził rów ­
nież w yk ład y z historii K ościoła, które przejął w  1855 roku po ks. 
Janiszew skim . N ależy przy tym  zauw ażyć, że  w szyscy  profesorow ie  
w  tym  sem estrze m ieli m niej zajęć niż w  poprzednich' sem estrach. 
W następnych sem estrach ustaliła  się  liczba w ykładów  praw a kanoni­
cznego do trzech godzin w  tygodniu, przy udziale kursu II i I I I 7T. 
N a w yłożen ie całego m ateriału  tego przedm iotu w ykorzystyw ano około  
240 godzin. Obow iązującym  podręcznikiem  było prawo kanoniczne  
W a ltera 78 w edług dziew iątego w ydania  pow iększonego i popraw ione­
go, które ukazało się w Bonn 1842 roku 79.

Na końcow ych egzam inach pisem nych opracow yw ali k lerycy n astę­
pujące tem aty: 1856 r. — W ykazać, że  m ałżeństw a m ieszane są n ie ­
godziw e i czego się w ym aga, aby m ogły być zaw ierane g o d z iw ie60, 
1857 r. — Jakim i argum entam i czerpanym i z prawa kanonicznego' 
m ożna udow odnić sentencję, że m inistram i sakram entu m ałżeństw a  
są sam i k on trah en ci31, 1862 r. na w iosnę — Moc, skutki i m ożliw ość  
rozw iązania zaręczyn 82, 1862 w  jesien i — Spór m iędzy Grzegorzem  V II 
i H enrykiem  I V 83, 1864 r. — O w zajem nym  zw iązku m iędzy K ościo­
łem  i p ań stw em 84. Podobne pytania staw ia ł ks. B rzeziński w  czasie  
egzam inów  ustnych. K leryk R ędziński J. om ów ił zagadnienie m ał­

72 AAP, P ersonalia ks. A. B rzezińskiego, KA 112.
73 AAP, Index lectionum , SD 15.
74 A A P, Index lectionum , SD 16.
75 P e t r a n i  A., Nauka pra w a  kanonicznego,  s. 135.
76 J a r o m i n  H., Z arys his torii kongregacji oratorium  św. Filipa  

Neri w  Polsce (1668—1968), Nasza P rzeszłość 32/1970/103.
77 AAP, Index  lectionum , SD 16, SD  30.
78 P e t r a n i  A., Nauka praw a  kanonicznego,  s. 135.
79 W a l t e r  F., Lehrbuch des K irchenrech ts  a ller  christl ichen C o n -  

fessionen,  Bonn 1842.
80 A A P, P ersonalia ks. J. R ędzińskiego, KA 872; P ersonalia ks. C h y-  
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3/1862/394.
84 A A P, Personalia ks. Form ow icza A., KA 238.
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żeń stw  m ieszanych w  archidiecezji gn ieźn ieńsk iej i poznańskiej 85, C hy- 
bicki W. pi’awa honorow e p a tron ów 86, A rent A. w arunki w ażności 
m a łżeń stw a 87. W iele pytań w ym agało n aśw ietlen ia  h istoryczno-praw - 
nego. Tak uk ierunkow ane były  w ykłady. Ks. B rzeziński obow iązki 
profesora traktow ał bardzo pow ażnie. U czył h istorii K ościoła i praw a. 
W ydaje się, że w iększą uw agę przykładał do historii, którą p ocząt­
kow o w ykładał 5 g o d z in 88, a potem  7 godzin ty god n iow o89.

Od początku roku akadem ickiego 1865/66 w yk łady  praw a kanonicz­
nego objął w  sem inarium  poznańskim  ks. E d w a r d  L i k o w s k i  
(1836— 1915), który z w yjątk iem  6 m iesięcy  (od grudnia 186,9 do czerw ­
ca 1870) prow adził zajęcia do m om entu zam knięcia uczeln i w  1873 ro­
ku. Studia teologiczne rozpoczął w  Poznaniu, a następnie kontynuo­
w a ł na akadem ii w  M onasterze90. Tam na podstaw ie egzam inów  i 
przedstaw ionej rozpraw y „Quid O rigenes de SS. T rin itate docuerit”, 
uzyskał 1861 roku licencjat te o lo g ii91. Prom ocję na doktora teo log ii 
uzyskał na akadem ii w  M onasterze dnia 22 V  1866 roku.

Początkow o prawo kanoniczne w yk ład ał 3 razy w  tygodniu. Do  
udziału obow iązani b y li studenci II i III kursu. Z racji nacisku rzą­
dow ego w  kierunku usuw ania języka polskiego jako w ykładow ego, 
arcybiskup L edóchow ski polecił teolog ię  dogm atyczną, m oralną, pra­
w o kanoniczne i herm eneutykę w ykładać po łacinie. Sam  zw iązany  
śc iśle  z tradycjam i rzym skim i, chciał by kandydaci do kapłaństw a  
otrzym yw ali nauki w  języku kościelnym . W prowadzono pow ażne zm ia­
ny w  ilo śc i w ykładów  poszczególnych dyscyplin . Już arcybiskup P rzy- 
łuski w nosząc pew ne zm iany do O rdynacji Dunina zm niejszył o 4 
godziny ilość w ykładów  w  sem inarium . Kurs I m iał 33 godziny w y ­
k ładów  w  ciągu tygodnia, kurs II 31 godzjn, a kurs III 32 godzi­
n y 92. A rcybiskup L edóchow ski u trzym ał trzy letn ie  teoretyczne  
studia w  Poznaniu i roczne studium  praktyczne w  G nieźnie, a le  je sz ­
cze bardziej zm niejszył ilość godzin w yk ładow ych  dla poszczegól­
nych przedm iotów . W ielki nacisk  położył na teo log ię  dogm atyczną, 
polecając w ykładać ją 9 godzin w  tygodniu. Inne dyscypliny ogra­
niczył do 2 godzin tygodniow o. Od tej ch w ili prawo kanoniczne w y ­
kładano dla kursu II i III po 2 godziny w  ty g o d n iu 93. Cały m ate­
ria ł zm uszony był profesor ująć przeciętn ie w  160 w ykładach. K s.

85 A A P, P ersonalia ks. R ędzińskiego J., KA 872.
86 A A P, P ersonalia ks. C hybickiego W., KA 103.
87 A A P, Personalia  ks. A rendta A., KA 21.
88 AAP, Index lectionum , SD 16.
89 A A P, Index lectionum , SD  30.
90 N o w a c k i  J., A rchidiecezja  poznańska ,  s. 122.
91 G a l o s  A., L ik o w sk i  Edward.  W: Pol. slow . biogr., t. 17, W ro­

cław -W arszaw a-K raków -G dańsk 1972, s. 330.
92 A A P, List ks. rektora W ojciechow skiego do arcybiskupa P rzyłu - 

skiego z dnia 14 XI 1856, OA V 241 b.
93 AAP, P ism o arcybiskupa L edóchow skiego w  spraw ie w yk ładów  

w  sem inarium , SD  2.
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L ikow ski w ykładał rów nież h istorię K ościoła oraz zagadnienia po­
krew ne, które m ógł przedkładać w  ram ach prawa kanonicznego lub  
historii. A ktualne przepisy praw ne ujm ow ał w  sposób praktyczny. 
W praw ie m ałżeńskim  podaw ał fak ty  i okoliczności, które alum ni 
w yjaśn ia li i rozw iązyw ali. Odstąpił od daw nego sposobu spraw dzania  
w iadom ości na egzam inie końcow ym  przez szerokie pisem ne opra­
cow an ie jednej kw estii. S taw ia ł k ilka konkretnych pytań, na które

■ egzam inow any odpow iadał p isem n ie94. Przez pół roku od grudnia  
1869 do 1870 roku w ykładał zastępczo prawo kanoniczne i historię  
K ościoła  w  sem inarium  poznańskim  ks. B rzeziński w edług przyjętego  
w ted y  rozkładu zajęć. U m ożliw iło to ks. rektorow i L ikow skiem u w y ­
jazd do R zym u, gdzie jako teo log  tow arzyszył arcybiskupow i Ledó- 
chow sk iem u na soborze w atyk ań sk im  1 95.

W ładze pruskie w ydały  11 V  1873 roku praw a, m ocą których sta­
n ow iły  państw ow y nadzór nad sem inariam i duchow nym i. A rcybiskup  
L edóchow ski n ie uznał praw  do ingerencji w  w ew nętrzne spraw y  
zakładu, a rektor L ikow ski un iem ożliw ił kontrolę. W skutek tego  m i­
n ister w yznań zarządził zam knięcie sem inarium  z dniem  23 VIII 1873 
r o k u 9e. Poznań na kilka la t pozbaw iony został uczeln i duchow nej, w  
której kandydaci do stanu duchow nego zdobyw ali w iedzę kanonistycz- 
ną. M ała liczba k leryków  kształciła  się za granicą w e  Francji i B elgii 97, 
a część studiow ała na un iw ersytetach  pruskich szczególnie w ,W iir z -  
burgu 98.

2. S em inariu m  du chow n e w  Gnieźnie

Od 1718 roku sem inarium  duchow ne w  G nieźnie prow adzili K sięża  
M isjonarze św . W incentego a P a u lo ". B ulla De salute an im arum  łą - 

• cząc archidiecezję gnieźnieńską i poznańską aeąue principaliłer, pozo­
staw iła  rządcom  zjednoczonych stolic decyzję prow adzenia oddzielnych  
sem inariów  dla każdej archidiecezji lub jednego w spólnego przygoto­
w ującego kandydatów  do kapłaństw a dla Gniezna i Poznania 10°. Spra­
w a kształcen ia  m łodych kadr duchow ieństw a była przedm iotem  w ielu

■ dyskusji, uzgodnień, a naw et dyplom atycznych przetargów  m iędzy  
przedstaw icielam i rządu pruskiego a arcybiskupam i: Gorzeńskim , W o­
lick im  i Duninem . W w yniku  stanow czej decyzji arcybiskupa D unina  
i  w yraźnego ośw iadczenia, że nie m oże bez zm iany postanow ień b u lli 
w ysy łać  k leryków  na uczeln ie położone na teren ie  obcych d iecezji w ła -

94 AAjP, Personalia  ks. P yszk i W., KA 933.
95 Tyg. Katol. 10/1869/723; J a r o m i r  H., Z arys  his torii kongregacj i  

-św . Filipa, s. 104.
90 A A P, SD 50; Tyg. Katol. 14/1873/494—495.
97 G a 1 o s A., L ik o w sk i  E., s. 330.
98 N o w a c k i  J., Archid iecezja  poznańska,  s. 123.
99 F ą k a M., Stan p ra w n y  Kościoła,  s. 159.
100 P i u s  VII, De salute anim arum ,  § 24.
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«dze państw ow e przem ilczały fakt otw arcia sem inarium  teoretycznego  
w  Poznaniu i uruchom ienie na początku 1835 roku sem inarium  prak­
tycznego w  G nieźnie. W ten  sposób trzech letn ie  studium  przygoto­
w ujące do św ięceń  kapłańskich  przedłużono o jeden rok. Zasadnicza  
form acja  in telektualna odbyw ała się odtąd przez trzy lata  w  P ozna­
niu, a w  G nieźnie k lerycy m ieli przygotow ać się ascetyczn ie i prak­
tyczn ie  w  ciągu jednego roku do pracy „w W innicy P ań sk iej” 101.

Tego rodzaju zakład dom agał się rektora, w icerektora, profesorów  
i  ojca duchow nego. Początkow o nie obsadzono tych  stanow isk, a pro­
w ad zen ie  sem inarium  praktycznego w  G nieźnie pow ierzono członkom  
tam tejszej kapituły. Zgadzało się to ze statutam i kapituły, które m ó­
w iły  że zajęcie się przygotow aniem  kandydatów  do św ieceń  jest obo­
w iązk iem  kapitu ły. P ierw szym i opiekunam i i profesoram i tego zakładu  
b y li kanonicy ks. Jan Piotr Z ien k iew icz102 i ks. W alenty G rzeszkie- 
w icz . P om agał im w ikary katedralny ks. M aciej D o rszew sk i103. K a­
n on icy  zajm ow ali się spraw am i naukow ym i i duchow ym i, a ks. D or­
szew sk i spraw am i m aterialnym i. Od 1835 roku przez 20 la t był pro­
kuratorem  sem inarium  gnieźnieńskiego. W tym  czasie rozbudow ał 
gm ach, a przez osuszenie i użyźnienie przyległych do sem inarium  łąk  
i bagien zw iększył jego d och od y104.

Po półtora roku istnienia sem inarium  praktycznego w  G nieźnie, 
d n ia  3 V 1836 roku objął stanow isko p ierw szy rektor ks. Jan K anty  
D ąbrow ski (1791— 1853) 105. N ależał do Zgrom adzenia K sięży M isjonarzy  
św . W incentego a Paulo. Od 1814 roku zajm ow ał stanow iska profe­
sora  sem inarium  w  Poznaniu i P elp lin ie , skąd został pow ołany do 
G niezna. Przez pew ien  czas pracow ał w  duszpasterstw ie. Arcybiskup  
D unin  darzył go w ielk im  zaufaniem . W 1841 roku przeniósł go na 
kanon ikat w  Poznaniu i rozpoczął starania o w yn iesien ie  go do god­
n ości biskupiej. Sakrę otrzym ał dnia 20 VIII 1843 roku. B ył autorem  
książk i do nabożeństw a zw anej „D uninem ”. Jako profesor, duszpasterz, 
rektor, a potem  biskup w ybitn ie zasłużył się dla Kościoła.

W pracy na teren ie  sem inarium  gnieźnieńskiego w spom agał ks. D ąb­
row sk iego  ks. A. K idaszew ski (1801— 1849), który od 1837 roku zajm ow ał 
stanow isko  w icerektora, a potem  został rektorem  tego zakładu. S tu ­
d iow a ł na un iw ersytecie w rocław skim . Przebyw ał tu aż 12 sem estrów . 
P o skończeniu teologii brał udział w  prelekcjach  filozofii, pogłębiał

101 AAP, OA IV 58.
102 Ks. Z ienkiew icz uzyskał doktorat teologii na uniw ersytecie  w ro­

c ław sk im  w  1822 roku na podstaw ie rozpraw y O odpustach.  Była to  
pierw sza prom ocja doktorska na tym  uniw ersytecie. ( N i k i e l  J., Die  
katholisch-theolog ische  F akultät, s. 101).

los A rchiw um  Teol. 1/1836/111—.1,12.
ioj f  o r m  a n o w  i c z L., D orszew sk i  Maciej.  W: Pol. slow . biogr. 

X. 5 K raków  1939— 1946, s. 345.
103 AÄG, A Sem. F 2 (A rchiw um  A rchidiecezji G nieźnieńskiej, A kta

Sem inarium ); A rchiw um  Teol. 1/1836/243.
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filo log ię  i z zam iłow aniem  zajm ow ał się m atem atyką. Przed komisją: 
rządową złożył dnia 13 IX  1830 roku egzam in pedagogiczny. Uzyskał: 
upraw n ien ie do w ykładania  w  gim nazjum  j. łacińskiego, greckiego- 
i h istorii do „secundy”, a m atem atyki naw et w ' „prym ie” 106. Z abiegał
0 przyjęcie do sem inarium  w  P oznaniu, ale n ie został przyjęty. P ow o­
dem  tego najpraw dopodobniej była przyjaźń, którą studenta K idaszew - 
skiego darzył podczas studiów  w rocław skich  ks. prof. Theiner. Dostał: 
się natom iast do sem inarium  w  P elp lin ie  i tam  otrzym ał św ięcen ia  
dnia 4 XI 1832 roku. Pracę duszpasterską w  charakterze w ikariusza  
podjął w  C hełm nie. Po aresztow aniu ks. M ichała W ieruszew skiego nau­
czyciela  relig ii w  gim nazjum  św. M arii M agdaleny upatrzono ks. K i-  
daszew skiego na jego następcę. B iskup chełm iński Sed lag w yraził 
zgodę na przejście ks. K idaszew skiego pod jurysdykcję arcybiskupa  
Dunina. D zięki znajom ości z ks. D ąbrow skim , który był profesorem . 
K idaszew skiego w  P elp lin ie i w alorom  w  kontakcie z m łodzieżą, zo­
sta ł pow ołany na w icerektora gnieźnieńskiego sem inarium  duchow ­
nego, a w  latach 1841— 1:849 b y ł rektorem . Ks. K idaszew ski posiada, 
olbrzym ie zasługi w  dziedzinie organizacyjnej, naukow ej oraz w  du­
chow ym  kształtow aniu k leryków  w  okresie poprzedzającym  św ięcenia  
kapłańskie.

N ajdłużej, bo ponad 12 lat rektorem  sem inarium  gn ieźn ień sk iego  
w  om aw ianym  tu okresie był ks. Franciszek K saw ery D ulińsk i (1818—- 
1892), który gim nazjum  ukończył w  Bydgoszczy, a potem  studiował: 
na w yd zia le  teologicznym  w e W rocław iu i Bonn. Z natury był bardzo  
poryw czy, ale m im o tej w ady zdobył sobie szacunek k lery k ó w 107.

R ektorzy sem inarium  b y li zarazem  profesoram i teo log ii praktycz­
nej. Oprócz nich zaplanow ano dwóch profesorów  repetentów  dla teo ­
log ii m oralnej i prawa oraz lektora śpiew u kościelnego. Projektu  
odnośnie repetentów  teologii i prawa kanonicznego nie- w prow adzono  
zaraz w  życie. D opiero w  1854 roku pow ołano na repetenta teo log ii
1 prawa ks. Leopolda L niskiego I08. C ałe grono profesorskie składało- 
się z dw óch, a najw yżej czterech osób.

Rok akadem icki trw ał od 15 października do 15 sierpnia. P odzie­
lony był na dwa sem estry, m iędzy którym i były  dw utygodniow e fe r ie  
m iędzysem estralne. P ierw szy sem estr trw ał od 15 października do so­
boty przed n iedzielą palm ową, a drugi od poniedziałku po n ied zie li 
przew odniej do 15 sierpnia. Tak zakreślony okres rocznych stud iów  
praktycznych nie zaw sze był przestrzegany, poniew aż nie w szyscy  k le ­
rycy  rozpoczynali studia w  Gnieźnie rów nocześnie. Często skracano

106 B r z e z i ń s k i  A., Ż y w o t  ks. K idaszew sk iego ,  s. 18, 20, 31, 51.
107 W o j t k o w  s k i A., Duliński Franciszek K sa w e ry  (1818— 1892).. 

W: Pol. slow . biogr. t. 5, K raków  1939— 1946, s. 460.
108 N o w a c k i  J., A rchid iecezja  poznańska,  s. 714.
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■drugi sem estr naw et o kilka ty g o d n i109. D ecydow ał o tym  zasadniczo  
.sam arcybiskup.

K andydaci do sem inarium  praktycznego w  G nieźnie polecan i b yli 
przez  poznańskie w ładze sem inaryjne. Pod koniec trzeciego roku  
stu d iów  teoretycznych, k lerycy  sk ładali w spóln ie podpisaną prośbę na 
ręce  rektora o w yznaczen ie term inu egzam inu końcow ego. D atę usta ­
la ł rektor w  porozum ieniu z k on systorzem uo. K lerycy, którzy w yk a­
za li na tym  egzam inie dostateczną w iedzę, m ogli być przyjęci do G niez­
n a  z  chw ilą rozpoczęcia roiku akadem ickiego, o ile  ich  zachow anie w  
sem in ariu m  poznańskim  nie budziło zastrzeżeń. A rcybiskup Przyłusk i 
żąd a ł ścisłej kontroli nad uczęszczaniem  k leryków  do kaplicy  i  na 
w yk ład y . Z aniedbujących obow iązki m ieli przełożeni upom inać, a gdy  
pow tórna adm onicja n ie skutkow ała, obow iązani b y li odroczyć w y sła ­
n ie  opornego k leryka do sem inarium  w  G n ieźn ie1U. Przez d ługi czas 
n ie  było innej kary na niesfornych, jak ty lk o  w ydalen ie z sem inarium . 
K arę w ydalen ia  stosow ano bardzo rzadko z racji m ałej liczby kapła­
n ów  tak  w  jednej, jak i drugiej archidiecezji. Szerzyły się w ięc różna 
niedociągnięcia . Na w niosek  rektora Jan iszew skiego zatrzym ano w  P o­
znaniu  3 m iesiące dłużej k leryka W iese, poniew aż ub liżył rek to ro w i112.

Część kandydatów  do kapłaństw a odbyw ała studia teologiczne na 
un iw ersytetach . N a ręce rektora sem inarium  poznańskiego sk ładali 
prośbę o przyjęcie do sem inarium  adresow aną do arcybiskupa, który  
d ecyd ow ał o przyjęciu  i zw yk le k ierow ał petentów  na pew ien  czas 
■do sem inarium  poznańskiego, by zapoznali się z jego życiem . N ie­
którzy m usieli zdać egzam in obow iązujący k leryków  po trzech latach  
stud iów  w  sem inarium  teo rety czn y m 113. Pobyt w  sem inarium  poznań- 
.sk in i n ie  trw ał długo. Ks. R espądek zgłosił się do sem inarium  poznań­
sk iego  na początku roku akadem ickiego 1847/48, w  grudniu przeszedł 
d o  Gniezna, latem  1848 roku otrzym ał św ięcen ia  k ap łań sk ie114. Ks. 
W incenty C ichow ski zgłosił się  do sem inarium  w  Poznaniu dnia 3 X  
1848 roku. D zięk i poparciu rektora Jan iszew skiego przeszedł w krótce  

•do G niezna i 24 V  1849 roku otrzym ał k a p ła ń stw o 11S. Ks. Józef Cy- 
bichow ski do czerw ca 1852 roku był w  M onachium , a św ięcen ia  kap­
łań sk ie otrzym ał w  G nieźnie już 14 XI tego sam ego r o k u 116. Pobyt 
je g o  w  sem inarium  praktycznym  ograniczył się do kilku m iesięcy. 
Z podanych przykładów  w idać, jak przybyłym  po studiach u n iw er­
sy teck ich  skracano pobyt w  sem inarium  praktycznym .

109 A A P, P ism o ks. Brodziszew skiego W. do arcybiskupa Dunina  
■7. dnia 9 VII 1835, OA IV 58.

110 A A P, SD 9.
111 A A P, SD  3.
112 A A P, SD  9.
из p or Д А Р, P ersonalia ks. A. B rzezińskiego, KA 112.
114 A A P, P ersonalia  ks. J. Respądka, KA 965.
115 AAP, Personalia  ks. W. C ichow śkiego, KA 108.
116 W o 1 n i e w  i с z М., S tu d iu m  P ism a św., s. 27.
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R azem  z przejściem  kleryka do sem inarium  w  G nieźnie, przekazy­
w ano jego akta personalne. Teczka zaw ierała: podanie o przyjęcie- 
do sem inarium , w łasnoręcznie napisany życiorys, m etrykę chrztu, po­
tw ierdzen ie ogłoszenia z am bony kościoła parafialnego o zam iarze 
w stąp ien ia  do sem inarium  duchow nego, św iadectw o studiów  i  uw agi 
rektora dotyczące obyczajów  k le r y k a m . W edług przyjętego zw yczaju  
na w yższych uczelniach, św iadectw o w yliczało  przedm ioty i nazw iska  
profesorów . A by uzyskać najbardziej obiektyw ną i w n ik liw ą  oceną  
kleryka, arcybiskup Przyłusk i p o lec ił zaprow adzić księgę, do której,- 
uw agi odnośnie poszczególnych w ychow anków  m ieli w p isyw ać co  
k w arta ł profesorow ie i prokurator sem in ariu m 118. N ajpraw dopodobniej 
spostrzeżenia w pisyw ano przy okazji w spólnej narady pedagogicznej. N a  
końcu roku przedkładano arcybiskupow i rodzaj sum arycznego sprawo­
zdania o każdym  kandydacie do kapłaństw a w edług następującego w zo­
ru: nazw isko, im ię, data urodzenia, gdzie i jak długo studiow ał, data  
przyjęcia do sem inarium , znajom ość języków , daty św ięceń , data  
przyjęcia do Gniezna, obyczaje i  kw alifikacje. Prow adzenie takich  no-> 
tatek  pom ogło do lepszego poznania i oceny kleryka, którego przeka­
zyw ano pod opiekę rektorow i praktycznego sem inarium  w  G nieźnie.

A rcybiskup D unin organizując w  1835 roku sem inarium  praktyczne  
w  G nieźnie n ie  dał przełożonym  gotow ego regulam inu życia, ani pro­
gram u nauczania. P o lecił u łożyć tak  zajęcia, „aby alum ni nie zapo­
m nieli niczego, czego się w... sem inarium  teoretycznym  n auczyli’’ 119. 
W ykłady w  pierw szych latach obejm ow ały hom iletykę, k a tech etyk ę, 
liturgikę i naukę pasterzow ania. W iele czasu pośw ięcano ćw iczeniom  
praktycznym . N ajpraw dopodobniej z innych przedm iotów  przełożeni 
zadaw ali k lerykom  pew ną ilość m ateriału  do przerobienia z książek. 
S tosow nie do instrukcji konsystorza, w  czasie przew idzianych w  p la­
n ie  „godzin naukow ych” k lerycy  m ieli pozostaw ać w  pokojach i „uczyć 
się jedni od drugich” 12°. K onsystorz gnieźnieński w  lipcu 1835 roku  
z zadow oleniem  inform ow ał arcybiskupa Dunina, „że k lerycy  w  końcu  
z uczuciem  ośw iadczyli, że w ięcej w  tym  jednym  kw artale skorzy- - 
sta li an iżeli przez cały rok w  sem inarium  poznańskim  obecnie ko­
rzystać m ogli” ш . Przyznać należy, że w ynik i nauczania w  Poznaniu  
w  ostatn ich  latach  przed odejściem  m isjonarzy spodziew ających się  
ciągle w yjazdu, n ie były  zadow alające. Jednak osiągnięcia w  sem ina­
rium  gnieźnieńskim  od W ielkanocy 1835 roku n ie  były  aż tak kolo­
salne. Ocena w yszła  z ust m łodych ludzi, którzy rzadko doceniają w ar­

117 A A P, SD  12, 13.
118 A A P, Pism o arcybiskupa P rzyłuskiego z dnia 1 V 1845, SD 3.
119 A A P, P ism o arcybiskupa D unina z dnia 3 VII 1835, OA IV 58.
120 G l e m p  J., R ek to rzy  S em in ariu m  Duchownego w  Gnieźnie p o  

r. 1835, Studia G nesnensia 2/1976/347—-348.
121 AAP, P ism o ks. oficjała B rodziszew skiego do arcybiskupa D unina  

z dnia 9 VII 1835, OA IV 58.
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tość w iedzy teoretycznej, a zafascynow ani byw ają spraw am i praktycz­
nym i.

S tosow n ie do postanow ień  arcybiskupa D unina z  dnia 20 X  1835- 
ro<ku ks. D ąbrow ski w ykładał 3 godziny tygodniow o rubryki M szy św . 
i brew iarza oraz 2 godziny adm inistracji Sakram entów  św ., a 'ks. K i- 
daszew ski m iał 7 godzin w  tygodniu, w  tym  3 godziny teo log ii dog­
m atycznej, 2 godziny egzegezy perykop n iedzielnych , 1 godzinę kazno­
dziejstw a i 1 godzinę katechetyki. Spow iednictw o_ w  w ym iarze 5 go­
dzin tygodniow o prow adził ks. P a sz k ę 122. Zagadnieniam i z zakresu- 
praw a kościelnego zajm owano się o ty le , o ile  łączyły  się z innym i 
przedm iotam i, a najczęściej z  teologią  m oralną.

A rcybiskup P rzyłusk i w krótce po objęciu rządów nakazał ks. K i- 
daszewiskiem u opracować now e statuty, a po zapoznaniu się z pro­
jektem  zalec ił zm niejszyć liczbę w ykładów  rubryk m szału i brew ia­
rza, a przeznaczyć w ięcej czasu na czytanie Soboru i pow tórkę teo ­
logii dogm atycznej, m oralnej i prawa. N ow e statu ty  w yznaczały  5- 
godzin dziennie na w ykłady. Przed południem  zalec ił prow adzić w yk ­
łady od godziny 8 do 12, a po południu od godziny 15 do 16 ,23.

Trzy lata  przed reorganizacją sem inariów , arcybiskup D unin po­
lec ił m isjonarzom  prow adzącym  sem inarium  w  G nieźnie, by w y k ła ­
dali p r a w o ' kanoniczne jako osobny przedm iot i nakazał korzystać z. 
pracy G eorga R echbergera Enchiridion jur is  ecclesiastici austriaci, L in- 
cii 1819124. Osobnych w ykładów  prawa kanonicznego m isjonarze n ie  
w prow adzili z racji braku profesora. W skazany podręcznik m usiał być  
znany, dostępny i używ any, gdy sem inarium  teoretycznym  k ierow ali 
członkow ie gnieźnieńskiej kapitu ły  m etropolitalnej. W ydaw any był k il­
kakrotnie w  języku niem ieckim  i łacińskim . N ie posiadał jednak żad­
nych w alorów  naukow ych. Z aw ierał prawo koście ln e  w ydane przez ce­
sarza Józefa II, a gdzie zabrakło przepisów  państw ow ych, zam ieszczał 
autor prawo kościelne zabarw iając ideą ga llik a n izm u 125. Austriacka' 
instrukcja rządowa z dnia 25 X  1810 roku dotycząca studiów  praw no- 
-po litycznych  polecała  podręcznik R echbergera jako obow iązujący na  
•uniwersytetach i w  sem inariach d u ch ow n ych 126. W austriackich sem i­
nariach duchow nych korzystało z niego do połow y 1834 roku, a w  se­
m inarium  gnieźnieńskim  z braku innych podręczników  służył jeszcze  
przez następne lata . Zm uszała do tego konieczność, poniew aż podręcz­
nik P ełk i, którego w ykładów  słuchał w e W rocław iu ks. kanonik Z ien­
k iew icz  n ie był w  tym  czasie już dostępny, a podręcznik W altera nie- 
zdobył jeszcze rozgłosu.

122 G l e m p  J., R e k to rz y  sem inarium, s. 359.
123 G l e m p  J., R e k to rzy  sem inarium,  s. 369.
124 G l e m p  J., R e k torzy  sem inarium,  s. 345 przypis.
125 P e t  r a n  i A., Nauka pra w a  kanonicznego,  s. 68.
126 S c h u l t e  J., Rechberger Georg. W: A llg. D. Biogr. t. 27, L eipzig. 

1888, s. 497—498.
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Ks. K idaszew ski o alum nach przybyw ających do G niezna z P ozna­
n ia  lub  z un iw ersytetu  m iał przekonanie, że przynoszą zbyt m ało  
■wiadomości potrzebnych do spełn iania kapłańskiego posłannictw a. 
P rzyczyną takiego stanu nie b y li profesorow ie, którzy posiadali dobre 
przygotow anie, ale m łodzież sem inaryjna nie darzyła ich zaufaniem  

. z  racji niem ieckiego pochodzenia. O dczuw ali to w ykładow cy i chętnie  
przy nadarzającej się okazji w racali w  ojczyste strony. Złe nastaw ie­
n ie  n iektórych k leryków  do nauki, było przyczyną n iedostatecznego  
przygotow ania do egzam inów. D la w yegzekw ow ania odpow iedniej 
w ied zy , arcybiskup P rzyłuski zarządził, aby k lerycy  którzy na egza­
m in ie  „przepadli”, pozostaw ali drugi rok na tym  sam ym  kursie i jesz­
cze raz słuchali tych  sam ych w y k ła d ó w 127. R oczne studia w  G nieźnie  
b y ły  jakby ostatnią szansą uzupełnienia braków. W tym  celu  ks. K i­
d aszew sk i zaprow adził stare kom pendia używ ane w  klasztorach. Sam  
korzysta ł z pracy Sim ona Sobiecha C om pen diu m  theologiae moralis  in 
u su m  confessariorum et e x a m in a n d o ru m m , w ydanym  w e  W rocław iu  
w  1798 roku i w znaw ianym  1806, 1824 j 1839 roku. A u to ra 129 znał n aj­
praw dopodobniej ks. K idaszew ski osobiście z okresu stud iów  na u n i­
w ersytecie  w rocław skim . Jako w zorzec dla sem inarium  praktycznego  
w  G nieźnie, w idział w rocław ski alum nat i dlatego zaprow adził w ym ie­
n io n y  podręcznik.

W C om pen d iu m  theologiae m oralis  om ów ione zostały akty ludzk ie  
w  sposób  ogólny, a potem  akty dobrow olne, niedobrow olne i za­
gadnien ie w olności. W trzecim  rozdziale p ierw szej części zajął się  
au tor naturą prawa, praw em  ludzkim , osobą praw odaw cy, podm iotem  
praw a, w arunkam i prawa, sposobem  zachow ania prawa, interpretacją, 
ep ik iją , ustaniem  prawa, praw em  określanym  term inem  „irritans” i 
p rzyw ilejem . Zagadnieniu sym onii pośw ięcił paragraf przy om aw ia­
n iu  pierw szego przykazania Bożego. W ram y siódm ego przykazania  
ujął dom inium , jego przedm iot i sposoby uzyskania dom inium , oraz 
kontrakty  ogólne, kontrakty darm ow e, Obciążające i testam ent. Część 
druga stanow iąca drugi tom  dzieła, to traktat teologiczno-praw ny o sa­

127 A A P, P ism o arcybiskupa P rzyłuskiego z dnia 20 VI 1846, SD  3.
im B r z e z i ń s k i  A., Ż y w o t  ks. K idaszew sk iego ,  s. 113— 115.
129 Ks. Szym on Sobiech ur. 8 X  1749 roku w  C hróścinie koło Opola. 

B ył uczniem  szkoły jezuickiej w  Opolu. Od 1765 roku studiow ał fi­
lozo fię  i t&ologię n a  A kadem ii Leopoldyńiskiej w e  W rocławiu. W 1771 
roku w stąp ił do sem inarium  duchow nego. Św ięcen ia  kapłańskie o trzy­
m ał 1772 roku. Przez 8 lat pracow ał w  duszpasterstw ie jako w ik a­
riusz w  Pow idzku, 10 lat był ojcem  duchow nym  w alum nacie w rocław ­
sk im  i od 1790 roku do śm ierci, k tóra nastąpiła 3 III 1832 roku, p eł­
n ił obow iązki rektora alum natu. Oprócz tego od 1795 roku był radcą 
generalnego w ikariatu , a od 1812 roku w yższym  radcą konsystorskim . 
Za pracę w  dziedzinie naukow ej otrzym ał w 1823 roku ty tu ł doktora 
teo log ii honoris causa. W roku 1830 został honorow ym  kanonikiem  
k a p itu ły  w rocław skiej. (R e u s c h, Sobiech Simon. W: A llg. D. Biogr. 

.t. 34, L eipzig 1892, s. 529.
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kram entach. Przy kapłaństw ie pośw ięcił autor jeden paragraf na om ó­
w ie n ie  obow iązków  duchow nych. R ozdział o m ałżeństw ie podzielił na 
tr z y  artykuły: o zaręczynach i rozw iązaniu zaręczyn; o m ałżeństw ie, 
przeszkodach w zbraniających i zryw ających; o dyspensow aniu od 
przeszkód. C ałe dzieło zam yka rozdział o cenzurach, gdzie po uw agach  
•ogólnych jest w ykład  o ekskom unice, suspensie, interdykcie, depozycji 
i  degradacji, o n ieregularności ogóln ie i szczegółow o, o n ieregular- 
ności z przestępstw a i braku 13°. C om pendium  nie zaw iera historii. 
O bejm uje w ykład  obow iązującego prawa. A utor n ie podaje źródeł i l i ­
teratury . D zieło traktuje rzeczyw iście jako com pendium  do użytku  
spow iedników  i pom oc w  przygotow aniu do egzam inu. Posiada w ie le  
w artościow ej w iedzy i ortodoksyjne n aśw ietlen ie  zagadnień. Ze w zg lę­
du  na te  ostatn ie w alory, zastosow anie com pendium  ks. Sobiecha w  
sem inarium  gnieźnieńskim  było bardzo trafne.

Spośród profesorów  sem inarium  gnieźnieńskiego nazyw anych rep e­
len ta m i na szczególną uw agę zasługują ze w zględu na sw e k w a lifi­
kacje ks. F elik s K ozłow ski i ks. Jan Ł ukow ski, którzy zobow iązani 
b y li przysw ojony m ateriał przez k leryków  w  sem inarium  poznańskim  
z  zakresu praw a kanonicznego pow tarzać i poszerzać.

Ks. F e l i k s  P a u l i n  K o z ł o w s k i  (1803—1872) był czw artym  sy ­
n em  Tom asza i K atarzyny z Jaszockich. R odzice posła li go do szkoły  
katedralnej w  Poznaniu. Po skończeniu rozpoczął naukę w  gim nazjum  
poznańskim  z przerw ą w  k lasie trzeciej. W październiku 1824 roku zo­
s ta ł przyjęty do k lasy  IV. O statnie dwa lata  uczęszczał do gim nazjum  
w  K aliszu i tam  zdał m aturę w  1827 roku. Zam ierzał pośw ięcić się in ­
ży n ier ii i dlatego przez cały rok słuchał w yk ład ów  w  szkole przygo­
tow aw czej do instytutu  politechnicznego. N ie w iadom o co w płynęło  
na zm ianę kierunku studiów . W m aju 1828 roku uczestn iczył w  w yk ­
ład ach  na w ydziale  praw niczym  słuchając praw a cyw ilnego i kano­
nicznego. Po dw óch latach studiów  gdy w ybuchło pow stanie, w łączy ł 
s ię  w  szeregi w ojskow e. A ktyw nie uczestn iczył w  w alce  jako podoficer, 
a  potem  pod p oru czn ik 1S1. Za dzielną postaw ę w  bitw ie pod Szym ano­
w em  dnia 14 VIII 1831 roku został przedstaw iony do odznaczenia zło­
ty m  k rzy żem 132. Po pow staniu przez trzy sem estry studiow ał prawo  
w  H eidelbergu, a potem  w e Fryburgu B adeńskim , gdzie dnia 6 VIII 
1834 roku uzyskał doktorat obojga praw. P rzedstaw ił pracę De patre  
<ipud Romanos d o tem  constituente  et de do te  ipsi restituenda,  a pod­
czas prom ocji odczytał rozpraw ę De fact is  e t  auctor ita te  iuris romani  
in  Polonia.  Aby przygotow ać się do egzam inu rządow ego dla uzyska-

130 S o b i e c h  S., C om pen diu m  theologiae m oralis  in usum  confessa-  
r io ru m  et exam inandorum ,  V ratislaviae 1839, wyd. 4.

131 K o s z u t s k i  H., Ż y w o t  x  Dr Feliksa K ozłow skiego ,  Tyg. Katol. 
13/1872/665.

132 B r z  e z i ń s k  i A., M owa żałobna na pogrzeb ie  x  Dr Fel. K o z ­
ło w sk iego  pow iedziana  w  ka tedrze  gnieźnieńskiej dnia 18 listopada  
1872 roku,  Poznań 1872, s. 3.
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nia  stanow iska sędziego, słuchał jeszcze przez dwa sem estry  prawa- 
w e Fryburgu, a potem  w  Strassburgu, gdzie uzyskał licencjat praw a  
w ym agany w  zaw odzie praw niczym . Egzam in nie pow iódł się mimo- 
dw ukrotnej próby. Porzucił w ięc ten  kierunek i w  październiku 1839' 
roku objął stanow isko aktuariusza na uniw ersytecie  w e Fryburgu, na­
stępnie został pom ocnikiem  bibliotekarza, od 10 VIII 1846 roku k u ­
stoszem  b ib liotek i un iw ersyteck iej, a od 23 III 1850 roku b ib lioteka­
rzem  13S. Często byw ał w  domu m inistra austriackiego von  W essen -  
berga. Z aprzyjaźnił się rów nież z profesorem  Staudenm eierem . S łu ­
chał jego w ykładów  z dogm atyki, jeździł z nim  do uzdrow isk i b y ł 
egzekutorem  jego testam entu. K lerycy i m łodsi kapłani stud iujący we- 
Fryburgu doznaw ali w ie le  życzliw ości od do'ktoxa K o złow sk iego ,34.. 
W 45 roku życia zaw arł m ałżeństw o, które trw ało n ie całe 4 la ta -  
Zona zm arła przy porodzie 22 III 1852 roku.

N a początku 1860 roku dr K ozłow ski sk ierow ał prośbę o przyjęcie? 
do poznańskiego sem niarium  duchow nego. Poniew aż n ie potrzebował, 
odbyw ać studiów  teologicznych, po trzech m iesiącach pobytu w  P oz­
naniu i przyjęciu niższych św ięceń , został w ysłany  do G niezna, g d z ie  
25 V  1861 roku otrzym ał św ięcen ia  kapłańskie. A rcybiskup m ając na 
uw adze praw nicze studia ks. K ozłow skiego m ianow ał go od 12 VI 1861 
roku profesorem  repetentem  prawa kanonicznego w  sem inarium  gnieź­
n ieńskim , następnie został archiw ariuszem  konsystorza gn ieźn ieńsk ie­
go, egzam inatorem  prosynodalnym , fiskałem  arcybiskupa L ed óch ow - 
sk iego, kanonikiem  i obrońcą w ęzła m ałżeńskiego. Przez pracę kap­
łańską bardzo ściśle zw iązał się z Gnieznem , gdzie pozostaw ił trw a ły  
pom nik w  postaci domu dla s ie r o t135. Fundusze na budow ę zbierał 
■nie ty lk o  w  W iełkopolsce, a le  jeździł w  krakow skie, do G alicji i na. 
G órny Ś lą s k ,36. W testam encie zapisał w szystko siostrom  zakonnym  IS7. 
Zmarł 14 XI 1872 roku 138.

W iedzą teologiczną i praw niczą oddziaływ ał na k leryków  i środo­
w isko kapłańskie. Był bardzo pracow ity. Jego tw órczość pochodzi 
z lat w cześniejszych, zanim  w stąp ił do sem inarium . W iele rozpraw  
ogłosił w  Gazecie K oście lnej,  T ygodn iku  K a to l ick im  (grodziskim ) i Roku  
W i e j s k i m 139. Często posługiw ał się pseudonim em  — P aw eł L ech liń -  
s k i 140. Im ię pseudonim u było jego drugim  im ieniem  z chrztu, a naz­
w isk o  pochodzi od m iejscow ości, w  której się urodził. Z dzieł w yd a­
nych oddzielnie^ na szczególną uw agę z punktu teologiczno-praw nego-

133 K o s z u t s k i  H.,  Ż y w o t  x  K ozłow sk iego ,  s. 665 ns.
134 B r z e z i ń s k i  A., M owa na pogrzeb ie  x  K ozłow skiego ,  s. 4—5.
135 K o s z u t s k i  H., Ż y w o t  x  K ozłow sk iego ,  s. 668 ns.
136 B r z e z i ń s k i  A.,  M ow a na pogrzeb ie  x  K ozłow sk iego ,  s. 8.
137 Tyg. Katol. 13/1872/616.
138 N o w a c k i  J., A rchid iecez ja  poznańska,  s. 719.
139 B r z e z i ń s k i  A.,  M ow a na pogrzeb ie  x  K ozłow sk iego ,  s. 7.
140 Tyg. Katol. 13/1872/615.



zasługuje S tosunek  Kościoła rzym sk o-ka to l ick iego  do nowo rozpoczę­
tyc h  sek t  Rongego i Czerskiego,  Poznań 1845.

P o śm ierci ks. F eliksa K ozłow skiego profesorem  prawa kanonicz­
nego w  G nieźnie został ks. J a n  Ł u k o w s k i ,  ur. 15 V 1846 roku  
w  O strow ie W ielkopolskim . B ył synem  Karola i E lżbiety z domu  
D rydas. Rodzina jego u trzym yw ała się z rolnictw a i ślusarstw a. D o  
gim nazjum  uczęszczał w  O strow ie W ielkopolskim  i tam  otrzym ał św ia ­
dectw o m aturalne. W stąpił do sem inarium  duchow nego w  P oznaniu. 
P o otrzym aniu św ięceń  diakonatu w  1869 roku został w ysłan y  do 
R zym u, gdzie uzyskał doktorat obojga pr&w w  1872 roku. K ilka m ie­
sięcy  przygotow yw ał się w  sem inarium  gnieźnieńskim  do św ięceń  
kapłańskich , które otrzym ał w  styczniu 1873 roku w  Poznaniu z rąk  
arcybiskupa M ieczysław a L edóchow skiego. Został zaraz skierow any do 
sem inarium  w  G nieźnie na stanow isko profesora reipetenta praw a ka­
nonicznego i obrońcy w ęzła  m ałżeńskiego archidiecezji gn ieźnieńskiej. 
P ełn ił w ie le  odpow iedzialnych funkcji w  adm inistracji k o śc ie ln e j ,41. 
B ył oficja łem  gnieźnieńskim  po śm ierci ks. b iskupa-hom inata K oryt- 
k o w sk ieg o 142, a po śm ierci arcybiskupa D indera został zam ieszczony  
na liśc ie  kandydatów  na sto licę  arcybiskupią gnieźnieńską i poznań­
ską. P oniew aż n ie układała się w spółpraca z now ym  arcybiskupem  
Stab lew sk im , przeniósł się do G alicji i w  m aju 1892 roku w stąp ił do 
K ongregacji K sięży F ilip inów  w  T arnow ie. Tam szeroko rozw inął 
działalność religijno-społeczną. Zm arł w  T arnow ie 29 X II 1904 roku 14S.

Ks. Ł ukow ski był n ajw ybitn iejszym  kanonistą środow iska w ie lk o ­
polsk iego  w  końcu ubiegłego s tu le c ia u i . Przez studia w  R zym ie zdo­
b y ł m etodę ukierunkow aną na głębsze analityczne badania przepisów  
praw nych. R óżniła się ona od m etody historyczno-praw nej, która do­
m inow ała  na un iw ersytetach  niem ieckich . P osłu giw an ie się m ało zna­
ną na teren ie  archid iecezji gnieźn ieńsk iej i poznańskiej m etodą anali­
tyczną  m iało duże znaczenie dla rozw oju nauki prawa kanonicznego. 
Studenci po skończonych studiach w  Poznaniu lub na un iw ersytetach  
pruskich posiadali znajom ość przepisów  praw nych wraz z ich  roz­
w ojem  historycznym . W G nieźnie nabyw ali głębszego zrozum ienia  
u staw  kościelnych przez w nikanie w  m yśl praw odaw cy, lingw istyczny  
rozibiór brzm ienia i badanie łączności z  innym i ustaw am i. Ks. Ł ukow ­
ski prow adził w ykłady do chw ili zam knięcia sem inarium  gneźn ień- 
sk iego przez w ładze p ru sk ie145 i po w znow ien iu  działalności. Obok 
pracy dydaktycznej rozw inął ks. Ł ukow ski pracę tw órczą. Na w y ­
szczególn ien ie  zasługuje Ins trukc ja  w  spraw ie  dyspen s  m ałżeńsk ich

141 W o j c i e c h o w s k a  M., Ł u k o w sk i  Jan Nepomucen.  W: Pol. słow . 
biogr. t. 18, W rocław -W arszaw a-K raków -G dańsk 1973, s. 565—566.

142 P rzegląd  K ościelny (red. Jaskijlski) 10/1888/471.
143 W o j c i e c h o w s k a  M., Ł u k o w sk i  Jan,  s. 566.
144 G l e m p  J., P oczątk i po lsk ie j  l i te ra tu ry  o karności kościelnej  —  

Ks. Jan O pie lińsk i (1858—1835), Praw o Kan. 20/1977/, nr 3 ^ 1  s. 226.
145 Sem inarium  gnieźnieńskie zostało zam knięte 11 IV 1875 roku.
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ogłoszona p rzez  św. Kongregację  de  Propaganda Fide,  Poznań 1880 i 
P rocedura  kościelna podług in s tru kc j i  K ongregacji  b isk u p ó w  i za k o n ­
n ikó w ,  L w ów  1881. A rtykuły  h istoryczno-praw ne i recenzje podpisy­
w an e nieraz pseudonim em  X  W okuł publikow ał na łam ach W a r ty ,  
Dziennika  Poznańskiego, K u riera  Poznańskiego, K uriera  Polskiego  i 
Przeg lądu  Lw ow sk iego .  B ył członkiem  w ydziału h istoryczno-literack ie­
go T ow arzystw a P rzyjaciół N auk Poznańskiego.

D zięki w ysiłkom  w ładzy diecezjalnej i w ykładow ców , praw o kano­
niczne w  sem inariach archid iecezji gnieźn ieńsk iej i poznańskiej w  la ­
tach  1835—1873 osiągało w ysok i poziom , który często przew yższał inne  
sem inaria duchow ne w  P olsce, a naw et w ydziały  teologiczne na u n i­
w ersytetach .

II. Studia kanonistyczne n iektórych księży na w yższych uczelniach

Po rozbiorach P olsk i W ielkopolska znalazła się pod zasięgiem  pra­
w a, ku ltury i nauki pruskiej. W ładze państw ow e w ym agały  w yk szta ł­
cenia un iw ersyteck iego od profesorów  w  sem inariach duchow nych i 
gim nazjach, od sędziów  i adw okatów  oraz od innych ub iegających się
0 w yższe stanow iska w  adm inistracji państw ow ej. Z racji braku u n i­
w ersytetu  na polskich terenach w łączonych do Prus m łodzież zm u­
szona była zdobyw ać w ykształcen ie na uniw ersytetach  zagranicznych, 
przew ażnie pruskich.

Z akładaniem  uniw ersytetów  w  w iekach  średnich zajm ow ał się K oś­
ciół. Stąd un iw ersytety  były uczeln iam i katolickim i. Na początku XVI 
w ieku , w  krótkim  czasie po w ystąp ien iu  Lutra, 12 un iw ersytetów  n ie ­
m ieck ich  zerw ało w ięź z K ościołem  katolick im  opow iadając się za 
now ą religią. Od XVI w ieku do pierw szych dziesiątków  X IX  w ieku  
pow stało  w  N iem czech 19 now ych un iw ersytetów . W w yniku  państw o­
w ego nacisku połączonego z zagrożeniem  odebrania dochodów  9 u n i­
w ersytetów  z b iegiem  czasu zm ieniło sw e założenia ideologiczne. Obok 
uniw ersytetów  katolick ich  i ew angelick ich , 2 un iw ersytety  w  Bonn
1 w e W rocław iu były  m ieszane. Z ależnie od ilości w ydzia łów  b y ły  
u n iw ersytety  zupełne i n iezu p e łn e146. U n iw ersytety  zupełne posiadały  
4 a naw et 5 w ydziałów : teologię, prawo, m edycynę i filozofię. Po 5 
w yd zia łów  m iały u n iw ersytety  w  Bonn, w e W rocławiu i M onachium . 
W B onn i w e W rocławiu liczba w ydziałów  w zrosła z racji 2 odręb­
nych  w ydziałów  teologicznych. Istn iał w ydział teologii kato lick iej i 
osobny w ydział teologii ew angelick iej. W M onachium  natom iast zo­
sta ł stw orzony w ydział statystyk i obok teo log ii katolick iej, prawa, m e­
d ycyn y  i f i lo z o f ii147.

146 Tyg. Katol. 3/1862/11, dodatek.
147 H  i p p e a u M. E., W ych ow an ie  publiczne w  Niemczech,  W arsza­

w a 1874, s. 150, 152, w g drugiej paginacji.
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Do studiów  na u n iw ersytecie  upow ażniało św iadectw o dojrza łośc i14S. 
K andydaci m usieli złożyć opłatę w pisow ą. P łatne b yły  rów nież w szyst­
k ie  w ykłady. Stud ia  trw ały  3 lata  tzn. 6 sem estrów . Program  nau­
czania układano na posiedzeniach w ydziału . Z w ykle dziekan zbie­
rał ośw iadczenia co do m ateriału  w ykładow ego w  danym  sem estrze, 
uzgadniał godziny zajęć z profesoram i i pryw atnym i docentam i. Przede  
w szystk im  zw racano uw agę, by studenci w  ciągu trw ania studiów  
m ogli poznać w szystk ie  p rzed m io ty  z dziedziny reprezentow anej przez 
dany w y d z ia ł149. Z w ykle raz w  tygodniu odbyw ał się z każdego przed­
m iotu  jeden w ykład  publiczny i cztery a naw et nieraz sześć w y k ła ­
dów  pryw atnych. W publicznych w ykładach  uczestn iczyli sam i stu ­
denci, a w  pryw atnych obok studentów  brali udział tzw . w o ln i słu ­
chacze. N a w ielk ich  un iw ersytetach  zatrudniano 3 profesorów  dla  
każdego przedm iotu, którzy w  danym  sem estrze rów nocześnie w yk ła ­
d ali ten  sam m ateriał. Student sam  w yb iera ł jednego z nich i korzy­
stał z jego w ykładów . N ie m iało to w p ływ u  na egzam in, ponieważ, 
do egzam inu pow oływ ano specjalne kom isje 15°.

U n iw ersytety  nadaw ały tytu ły: bakalaureatu, licencjatu  i dokto­
ratu. P odstaw ą uzyskania tytu łu  było opanow anie w ykładanych na teo ­
logii, praw ie i filozofii 18—24 przedm iotów , a na m edycyn ie 24— 30 
przed m iotów 151. Zdobycie tytu łu  uw arunkow ane było przedstaw ieniem  
pisem nej pracy i dodatkow ym i egzam inam i. Z tej racji nie w szyscy  
studenci starali się kończyć studia uzyskaniem  tytułu. A by otrzym ać  
doktorat, należało przedstaw ić p isem ną rozprawę, złożyć egzam in i  
przeprow adzić publiczną dysputę.

Do grona profesorskiego należeli: pryw atni docenci, profesorow ie nad­
zw yczajn i czy li tytu larni, profesorow ie zw yczajn i honorow i i profesoro­
w ie  zw yczajni. O uzyskanie stopnia pryw atnego docenta m ożna b y ło  
w ystąp ić 2 lata  po zakończeniu studiów  na un iw ersytecie. W ym agano  
od nich pisem nej rozprawy naukow ej, specjalnych egzam inów  i prze­
prow adzenia d y sp u ty 152 (habilitacja). T ytu ł nadaw ał w ydział i za­
w iadam iał o tym  m inisterstw o w ychow ania publicznego. P ryw atn i do­
cenci nabyw ali praw  nauczania u sieb ie  w  domu i na u n iw ersytetach . 
S taw a li się tzw . sam odzielnym i pracow nikam i nauki. Na un iw ersyte­
c ie  m ieli m ożność w ybrania przedm iotu w ykładow ego, o czym  zaw ia­
dam iali rektora. Przedm iot w pisany był do urzędow ego program u155. 
Z grona pryw atnych docentów  odznaczających się uzdolnieniam i peda­
gogicznym i rząd  m ianow ał profesorów  nadzw yczajnych, w ynagradzając  
za w kład naukow y i tym  sam ym  dając m ożność aw ansu na stano­

148 S t o i ń s k i J., Szko ln ic tw o  średnie, s. 68.
140 H i p p e a u M. E., W ych o w an ie  publiczne  w  Niemczech,  s. 150.
150 H i p p e a u M. E., W ych ow anie  publiczne  w  Niemczech,  s. 154.
181 H i p p e a u  M. E., W ych ow an ie  publiczne  w  Niemczech,  s. 152^
152 N i k e l  J., Die katholisch-theologische Fakultä t,  s. 161.
153 K l e i n e i d a m  E., Die ka tholisch-theologische Fakultät.  Der  U-

niversitä t Breslau 1811— 1945, K öln 1961, s. 159.
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w isko profesora zw yczajnego. N ie zaw sze profesorow ie nadzw yczajni 
otrzym yw ali stałe pensje. G łów ny ich dochód stanow iły  opłaty w p i­
sow e studentów , a w ysokość zależała od ilości słuchaczy uczęszczają­
cych  na ich .w ykłady. N ajw yższe stanow isko w śród ciała pedagogicz­
nego m ieli profesorow ie zw yczajni, którzy b y li k ierow nikam i katedT. 
Obok n ich  b yli rów nież profesorow ie zw yczajni honorowi. Ci nie po­
siadali w łasnych  katedr i n ie w chodzili w  skład ściśle pojętego w y ­
działu  154. Brak zapew nionych i w ystarczających  środków  utrzym ania  
na stanow isku pryw atnych docentów  i profesorów  nadzw yczajnych  
w p ływ ało  zniechęcająco na m łodych i uzdolnionych często abso lw en­
tów  uniw ersytetu . Z w ykle kończyli studia uzyskaniem  tytu łu  licen cja ­
ta  lub doktora. W om aw ianym  przez nas okresie czasu, żaden z  kap­
łan ów  archidiecezji gnieźnieńskiej i poznańskiej nie przeprow adził ha­
b ilitacji na un iw ersytecie. Z atrudnieni w  m iejscow ym  sem inarium  o- 
trzym yw ali ty tu ł i prawa profesora nadzw yczajnego bez zachow ania  
zw yk łej procedury w iodącej do tego stanow iska.

Liczba un iw ersytetów  na terenie Prus była tak duża, że zaspoka­
jała  potrzeby zdobycia w iedzy na w yższym  poziom ie i uzyskania od­
pow iednich  stopni naukow ych. Zwyczaj w yjazdu na uczeln ie zagra­
niczne n ie był w  Prusach tak zakorzeniony jak w  P olsce. Jedyn ie  
od czasu do czasu m łodzież duchow na dla zdobycia najczystszej „źród­
ło w ej” w iedzy teologicznej k ierow ała  się do C ollegium  G erm anicum  
w  R zym ie. Rząd pruski zaw sze n iechętn ie patrzył na' studia zagranicą. 
K onstytucja  z dnia 31 I 1850 roku zagw arantow ała K ościołow i w o l­
ność i sam odzielność w  spraw ach w ychow aw czych  i szkolnych. Po  
trzech latach dnia 22 V 1853 roku zabroniono n iem ieckiej m łodzieży  
duchow nej w yjeżdżać na studia teologiczne do C ollegium  G erm ani­
cum  w R zym ie, na un iw ersytet Propagandy W iary lub do jak iegokol­
w iek  zakładu w ychow aw czego k ierow anego przez jezuitów . W yjazd  
m ógł nastąpić tylko po uprzednim  uzyskaniu  zgody w ładz państw o­
w ych  I55. Z pełnej sw obody korzystali studenci w  w yborze jednego z 
un iw ersytetów  krajow ych, w  przechodzeniu z jednego un iw ersytetu  na 
drugi i zapisyw aniu się na w yk łady  przez sieb ie w y b ra n e15#.

Studia duchow ieństw a archidiecezji gnieźnieńskiej i poznańskiej na 
uniw ersytetach  poza granicam i Prus w  latach 1835—1873 należą do 
rzadkości. A rcybiskup D unin zam ierzał w ysłać do Rzymu ks. Jan i­
szew sk iego  i w  tym  celu  podjął starania o um ieszczenie go w  C olle­
gium  H ungario-G erm anico. N ie doszło jednak do realizacji tego p la­
nu 1!7. W R zym ie studiow ał ks. Jan K oźm ian, ale n ie  by ł tam  kiero-

ł 54H i p p e a u  M. E., "Wychowanie publiczne  w  Niemczech,  s. 151 
w g drugiej paginacji.

i5s m  y s t  k o w  s k  i S., W ych o w an ie  i ksz ta łcenie  k leru  w  k on kor­
da tach  X I X  i X X  w ieku ,  A teneum  Kapł. 23/1934/425.

156 H i p  p e a u M. E., W ych ow anie  publiczne  w  N iem czech,  s. 155.
157 AAP, P ism o arcybiskupa D unina do Janiszew skiego z dnia 23 III 

1841, O A  VI 396.



-w a n y  przez w ładzę diecezjalną. M ieszkał w  R zym ie u K sięży Zmar­
tw ychw stańców  i dopiero po ukończeniu teo log ii zgłosił się do arcy­
biskupa P rzyłuskiego z prośbą o przyjęcie do sem in ariu m 158. Studia  
rzym skie posiadał ks. Jan Ł ukow ski. W yjechał do Rzym u po otrzym a­
niu św ięceń  diakonatu w  roku 1869 i za trzy lata w rócił z dokto­
ratem  obojga p r a w 159.

W zorując się na zw yczaju archid iecezji w rocław skiej, część m łodzie- 
:ży w ielkop olsk iej po uzyskaniu św iadectw a dojrzałości zapisyw ała  się  
na w ydzia ł teologiczny dow olnie w ybranego un iw ersytetu . Z dyplo­
m em  ukończenia studiów  zgłaszali się do sem inarium  w  Poznaniu, 
gdzie często zdaw ali przepisany egzam in i po krótkim  czasie k iero­
w an i byli do G niezna. A rcybiskup P rzyłusk i w ystosow ał pism o do 
rek torów  alum natów  istn iejących  przy gim nazjach, by kandydatów  do 
kapłaństw a k ierow ali do Poznania i odradzali zapisyw ania się na u n i­
w ersyteck ie  studia teologiczne oraz starania się na w łasną rękę o sty­

p en d iu m  państw ow e. U w ażał, że roczny pobyt w  sem inarium  prak­
tyczn ym  jest okresem  zbyt krótkim  dla form acji duchow ej, która po- 
•winna postępow ać razem ze zdobyw aniem  w iedzy. Gdy dow iedział 
.■się, że absolw enci gim nazjum  poznańskiego Józef Preibisz z R awicza  
i W ładysław  N eryng z K łecka na w łasną prośbę otrzym ali stypendium  
rządow e, uprzedził rektora, by nie przyjm ow ano ich dokum entów  gdy  
będą prosić o przyjęcie do sem in ariu m 160. Było to bardzo ostre za­

strzeżen ie , jeśli w eźm iem y pod uw agę, że do rektora należało skom ­
p letow an ie  pism  kandydata i odesłanie do arcybiskupa, który oso­
b iś c ie  decydow ał o przyjęciu. W w ysyłan iu  k leryków  na un iw ersytety  
w iele  do pow iedzenia m iał rektoT sem inarium , który przedstaw iał ar­

cyb isk u p o w i odpow iednio u zd o ln ion ych H1. Nie  było ustalonej zasady  
co do zaaw ansow ania w  studiach. W ysyłano po trzecim , drugim  a na­
w et po pierw szym  roku studiów  w  Poznaniu. Liczba k ierow anych na 
un iw ersytety  gdzie w  ram ach studiów  teo log ii zdobyw ano w iedzę ka- 
nonistyczną, uzależniona była od środków  m aterialnych uzyskanych  
na utrzym anie w  m ieście uniw ersyteckim .

T ypow ani na studia un iw ersyteck ie  przez w ładzę duchow ną pocho- 
■dziłi zw yk le z w arstw y uboższej i n ie posiadali zasobów  finansow ych  
na pokrycie opłaty w pisow ej, w ykładów  i utrzym ania. A rchidiecezja  
gnieźnieńska i poznańska posiadała dwa fundusze przeznaczone dla 

-■studentów teologii. Fundusz gnieźn ieńsko-żn ińsk i oddało państw o w  
'.zarząd kościelny, gdy w prowadzano w  życie  postanow ienia bu lli De
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158 L i k o w s k i  E., M owa żałobna na cześć s. p. x  Jana K oźm iana  
.prała ta  do m ow ego  Jego Ś w ią tob liw ośc i,  pro tonotariusza  aposto lskiego  
i  kanonika m etropoli ta lnego  poznańskiego, zm arłego  w  W enecji  dnia  
19 w rześn ia  1877 roku, miana na n abożeń s tw ie  ża łobnem  w  kościele  

■katedralnym pozn. dnia 29 w rześn ia  tegoż  roku,  Poznań 1877, s. 15.
158 W o j c i e c h o w s k a  M., Ł u k o w sk i  Jan Nepomucen,  s. 565.
160 A A P, P ism o arcybiskupa P rzyłuskiego z dnia 11 XII 1850, SD  11.
101 AAP, SD  10.
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sa lu te  anim arum .  P odstaw ą drugiego funduszu była k w ota w yd zie lon a  
w  1833 roku z pieniędzy przeznaczonych na utw orzen ie k onw ik tu  
w rocław sk iego  dla studentów  archid iecezji gn ieźnieńskiej i poznań­
sk iej. Spraw ę przydzielania stypendiów  w  okresie rządów  arcybiskupa  
D unina załatw iano kom prom isow o. Część stypendiów  otrzym yw ali k le ­
rycy typow ani przez arcybiskupa, a naczelny prezes przydzielał sty ­
pendia m aturzystom , którzy nie w iążąc się z określonym  sem ina­
rium  pragnęli studiow ać teo log ię  na un iw ersytecie . W latach  1848—  
1850 naczelny prezes w ytyp ow ał 12 stypendystów , a tylko 4 arcy­
biskup. Broniąc sw ego prawa do przydziału stypendiów , arcyb iskup  
P rzyłusk i odniósł się do m inisterstw a, które form alnie odm ów iło na­
czelnem u prezesow i praw a ingerencji w  przydzielanie stypendiów  i na  
zasadzie art. 18 konstytucji przyznało rację arcyb isk u p ow i162.

C zęść studentów  teo log ii korzystała z funduszów  przydzielonych z  
kasy T ow arzystw a Pom ocy N aukow ej, założonego w  Poznaniu przez, 
doktora Jana Karola M arcinkow skiego^ w  1841 roku. C elem  tego to ­
w arzystw a było w ydobyć „z m as ludu zdatną m łodzież, a w yk ryw szy  
jej ta lenta , obrócić ją na pożytek  kraju, dając pom oc i stosow ny  
kierunek jej w yk szta łcen iu ” 163. W pierw szych 16 latach  istn ien ia  to ­
w arzystw a ze stypendiów  korzystało 11 studentów  te o lo g ii164.

Liczba studiujących teolog ię  na un iw ersytetach  n iem ieck ich  korzy­
stających z funduszów  stypendialnych  była dość pokaźna. W idać to  
w yraźnie, gdy w eźm ie się pod uw agę stosunek odbyw ających studia: 
na un iw ersytetach  do ogólnej liczb y  k leryk ów  w  sem inarium  gn ieź­
n ieńskim  i poznańskim . W latach 1835— 1849 było w  tych  sem inariach  
■od 13 do 36 alum nów , a w  latach  1850— 1867 liczba w zrosła od 46 d o  
12016S. W 1862 roku w  M onasterze, M onachium  i Fryburgu było 11 
studentów  teo log ii z ,d iece z ji gn ieźn ieńsk iej i p ozn ań sk iej166, a w  1865 
roku w  sam ym  tylko M onasterze studiow ało 8 P o la k ó w 167, najpraw ­
dopodobniej w szyscy  pochodzili z W ielkopolski.

162 Z i e 1 i ń s k i Z., Kościół k a to l ick i w  W ie lk im  K s ię s tw ie  P oznań­
sk im ,  s. 212—213.

163 J a k ó b c z y k  W., Jan  Karol M arc in kow sk i  (1800— 1846). W: W y­
bitn i W ielkopolanie, Poznań 1959, t. 1, s. 118, red. Jakóbczyk W. Spo­
śród duchow ieństw a w ie lk ie  zasługi dla tej in stytucji m ają ks. Jan. 
Jabczyński i ks. Józef Brzeziński. P ierw szy brał udział w  zebraniu  
konstytucyjnym , drugi przez 36 lat był głów nym  m otorem  prac cen ­
trali. A rcybiskup D unin zachęcał duchow ieństw o do w spółpracy z to ­
w arzystw em .

164 Z i e l i ń s k i  Z., Kośció ł k a to l ick i w  W ie lk im  K s ię s tw ie  P oznań­
sk im ,  s. 214.

165 F a b i s z P.j De A rchiepiscopatu ,  s. 78.
166 Tyg. Katol. 3/1862/417.
167 K a r b o w i a k  A., M łodzież Polska  akadem icka  za granicą 1795—  

— 1910, K raków  1910, s. 80.
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1. S tu d ia  kanonis tyczne  na u n iw ersy tec ie  w ro c ła w sk im

M łodzież w ielkopolska najczęściej udaw ała się na studia u n iw ersy­
teck ie  do W rocławia. Na w ybór tej uczeln i decydujący w p ływ  miała> 
bliskość i z tym  zw iązana łatw ość dojazdu. Stolice  Śląska i W ielko­
po lsk i dzieli odległość około 200 km. We W rocław iu studiow ała spora 
grupa polsk iej m łodzieży z Górnego Śląska, przez co atm osfera tego* 
środow iska posiadała w ięcej elem entów  słow iańsk ich  niż w  innych  
m iastach  un iw ersyteck ich  na terenie Prus. W takim  otoczeniu lepiej- 
czuli się studenci z W ielkopolski. P ierw szym i studentam i teo log ii na  
u n iw ersytecie  w rocław skim  po 1821 roku byli: B rzeziński Józef, Jab- 
czyński Jan, K idaszew ski Andrzej, K ropiw nićki Józef Edward i Łoga. 
A d a m I68.

W rocław  już na początku XVI w ieku otrzym ał od króla w ęg ier­
skiego i czeskiego W ładysław a Jagiellończyka generale  l i t te ra ru m  g y m ­
nasium  z 4 w ydziałam i: sztuk w yzw olonych , praw a rzym skiego i k oś­
cielnego, m edycyny i te o lo g ii169. Rada m iejska w niosła  prośbę o za­
tw ierdzen ie tej uczeln i, ale Rzym  ustosunkow ał się negatyw nie. W po­
łow ie XVII w ieku jezuici założyli kolegium  z p ełnym i studiam i, k tóre  
w  1702 roku zostało przekształcone w  dw uw ydziałow ą akadem ię zw a­
ną L eopoldina od im ienia cesarza Leopolda 1 170. Po w ojn ie  1806/1807 
roku zajęto się reorganizacją szkolnictw a w yższego. Przez stw orze­
n ie un iw ersytetu  w  B erlin ie stracił sw oje znaczenie un iw ersytet w  
Frankfurcie nad Odrą zw any V iadrina. Król Fryderyk W ilhelm  III 
rozkazem  gabinetow ym  z dnia 24 IV 1811 roku przeniósł un iw ersytet, 
frankfurcki do W rocławia. Zachowano 4 poprzednie w ydziały: teo log ię  
protestancką, prawo, m edycynę, filozo fię  i dołączono p iąty teologię  
katolicką z Leopoldiny. P rofesorów  filozofii frankfurckiej i w rocław ­
skiej połączono w  jeden w y d z ia łm . D nia 21 II 1816 roku u n iw ersy­
tet otrzym ał w łasne statuty, a w  1840 roku w prowadzono w łasn e  re­
gulam iny dla poszczególnych w ydziałów . Od 1829 ro.ku w ydział teo ­
logiczny w  układaniu  planu w ykładów  w zorow ał się na un iw ersytecie  
w  B o n n 172. S tatu ty  z 1816 roku w ym agały  na teo log ii i filozofii trzech­
letn ich  studiów  i upraw niały do nadaw ania stopni licencjatu  i dok­
toratu. W ydział teologiczny na m ocy tych  statutów  nie uzyskał praw a  
prom ocji na doktora canonum. Po studiach m edycyny czy prawa m oż­
na było zyskać ty lko  tytu ł doktora 173.

Przez ^kilkanaście lat od chw ili reorganizacji un iw ersytet nie  był 
w  stan ie rozw inąć szerokiej działalności naukow ej. W 1811 roku po­

188 T yg_ Katol, 10/1869/484.
169 B a r y c z  H., U n iw e rsy te t  w ro c ła w sk i  w  przeszłości i te ra źn ie j­

szości,  K atow ice 1946, s. 7.
170 P e t  r a n i  A., Nauka praw a  kanonicznego,  s. 260—251.
171 B a r y c z  H., U n iw e rsy te t  w roc ław sk i ,  s. 16—?17.
172 P  e t r a n i A., Nauka p ra w a  kanonicznego,  s. 263.
173 N i k e l  J., Die katholisch-theologische F akultä t,  s. 159— 160.
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siad a ł 51 w ykładow ców , w  tym  35 profesorów  zw yczajnych, 4 nad­
zw yczajnych , 4 pryw atnych docentów  i 8 lektorów . N ie w ielu  było  
w yb itn iejszych  naukow ców , a kilku profesorów  nie posiadało dokto­
ratu. Profesor zatrudniony na określonym  w ydziale m usiał znać 
w szy stk ie  gałęzie w iedzy w ykładane na tym  w ydziale. N ie dostrze­
gano potrzeby specjalizacji m .

Praw o kanoniczne w ykładane było w e W rocław iu na w ydziale teo ­
log iczn ym  i prnwnym , gdzie obok prawa rzym skiego i państw ow ego  
posiadało w ysoką rangę. P ierw szym  profesorem  prawa kanonicznego  
na w ydziale  teologicznym  un iw ersytetu  w rocław skiego był Ślązak ks. 
M arcin P ełka, który w cześniej w yk ład a ł ten  przedm iot w  A kadem ii 
X,eopoldyńskiej.

Ks. M a r c i n  P e ł k a  ur. 4 XI 1757 roku w  Brożcu koło P rud­
n ik a . P ierw sze nauki otrzym ał w  rodzinnej w iosce. Z domu nie w y ­
n iósł dostatecznej znajom ości języka niem ieckiego. Do gim nazjum  u- 
■częszczał w  Głubczycach, a w  latach 1775— 1777 studiow ał na A kadem ii 
L eopoldyńsk iej w e W rocław iu w  ram ach filozofii: logikę, m atem atykę, 
fizykę, historię i katechetykę. W 1777 roku udał się do W iednia, 
gdzie przez dwa lata słuchał w yk ładów  filozofii i prawa. Po pow ro­
cie do W rocław ia rozpoczął studia teologiczne. Na zakończenie przed­
łożył rozpraw ę Positiones e t  Questiones ex  universa  theologia dog-  
m atica , quas in a lm a caesarea, regiaąue U nivers ita te  Leopoldina Vra-  
t i s lav ien s i  propugnandas, et re só lven das  suscipere R everendus, Doc-  
tiss imus, ac Praecellens D. M artinus Pełka, Silesius Brozecensis. Anno  
1782. V ratis laviae. L it teris  academ icis  175. Św ięcen ia  kapłańskie otrzy­
m ał z rąk biskupa A ntoniego Ferdynanda Rothkircha dnia 22 XII 1781 
roku.

W duszpasterstw ie ks. P ełka pracow ał 4 lata. P ierw sze dwa lata  
p e łn ił obow iązki duchow nego pom ocniczego i kaznodziei w  Brzegu nad  
Odrą, a następnie był kaznodzieją w  kościele uniw ersyteck im  w e  
Wrocławiu'. Od 1801 roku był radcą konsystorza, a w  1812 pow ołany  
zosta ł na radcę generalnego w ikariatu. Z nom inacji królew skiej o trzy­
m ał w  1814 roku kanonię przy kościele  katedralnym  w e W rocławiu. 
G odnością prałata scholastyka obdarzony został W 1823 roku. Zmarł 
5 XI 1828 roku 176.

Ks. P ełka  blisko 42 lata był profesorem  A kadem ii L eopoldyńskiej 
i na U n iw ersytecie  w rocław skim . W latach 1786— 1789 w ykładał: m e­
ta fizyk ę, estetykę, filozofię i prawo natury, a od 14 I 1789 roku objął 
w yk ład y  praw a kanonicznego. Oprócz tego pow ierzono mu w  pew nym

174 B a r y c z  H., U n iw ersy te t  w roc ław sk i ,  s. 18— 19.
175 U r b a n  W., Ks. Marcin Pełka  — śląski kanonista  (1757— 1828), 

P raw o Kan. 14/1971/, nr 1—2, s. 32g— 327; K l e i n e i d  a m  E., Die  
katholisch-theolog ische F akultä t,  s. 145; H a a s e F., Leben und Schrif­
t e n  der  kath. theol. Dozenten,  s. 86.

176 U r b a n  W., Ks. Marcin Pełka,  s. 327; K l e i n e i d a m  E., Die  
Jcatholisch-theologische  Fakultät, s. 145.
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■czasie nauczanie języka polskiego, h istorii teologii, literatury, h istorii 
K ościoła , patrologii, encyklopedii teologicznej i teo log ii dogm atycz­
nej ,77. Praw o kanoniczne w ykładał po łacin ie  dw ie godziny tygodnio­
w o  obejm ując cały m ateriał w  ciągu 2 l a t 17S. W szystk ie zagadnienia  
z  tej dziedziny zam ykał w  przybliżonej liczbie 160 w ykładów . P re­
lek cje  tego przedm iotu m iały  charakter p u b liczn y 179. M ateriał z za­
kresu praw a kanonicznego ujął w  dw utom ow y podręcznik pt. Iuris  
■ecclesiastici analysis. Pars prior. P rolegom ena  ac Ius ecclesiasticum  
publicum .  V ratislaviae. T ypis U niversitatis 1795, 8° ss. VIII, 228; Pars  
■posterior. Ius ecclesias ticum  priva tum ,  V ratislaviae 1796, 8° ss. VII, 407, 
1 nlb. Przy opracow aniu posłużył się dziełem  Bernarda B olla Iuris  
ecclesias tic i  analysis ,  S alem ii 1794, które znacznie pow iększył i w  
w ielu  kw estiach  przerobił. W kw estii stosunku K ościoła do państw a  
rep rezen tow ał um iarkow any józefinizm  18°.

Po odejściu ks. P ełk i na em eryturę katedra prawa kanonicznego nie 
■została zaraz obsadzona. Zagadnienia praw ne zm uszeni byli podjąć 
profesorow ie innych dyscyplin , by studentom  przekazać całokształt 
w ied zy  teologicznej w ykładanej w g przyjętego programu studiów  aka­

d em ick ich . W sem estrze letn im  1824 roku prawo kościeln e pruskie 
w yk ład a ł prof. H erber, a w  zim ow ym  sem estrze 1825/1826 praw a ka­
nonicznego uczył prof. D ereser 181.

Ks. K a r o l  H e r b e r  ur. 10 I 1788 roku w  N asiedlu koło G łub­
czyc w  d iecezji ołom unieckiej. Do gim nazjum  uczęszczał w  G łubczy­
cach. Na u n iw ersytecie  w rocław skim  5 lat stud iow ał filozofię  i te o ­
logię, uzyskując doktorat filozofii. Św ięcen ia  kapłańskie przyjął 9 III 
1811 roku. Krótko pracow ał jako w ikariusz w  Tropplow itz i został 
n au czycie lem  relig ii w  gim nazjum  katolickim  św . M acieja w e W roc­
ław iu  (1811—1819). Już w  1814 roku rozpoczął w ykładać na un iw ersy­
tec ie  jako profesor nadzw yczajny, a od 1819 roku jako profesor zw y ­
czajn y  egzegezy Starego T estam entu i h istorii K ościoła. W 1825 roku 
ob ją ł jeszcze w yk łady patrologii i teo log ii m oralnej. U zyskał odpo­
w ied n ie  stopnie akadem ickie upraw niające do w ykładania przedm io­

t ó w  teologicznych. W roku 1831 zrezygnow ał doborow olnie z profe­
sury . Zm arł 17 XI 1853 ro k u 182.

Z tw órczości naukow ej Herbera na szczególną uw agę kanonistów  za­
słu gu je  Silesiae sacrae origines,  V ratislaviae 1821, z dołączonym i tab li­

177 U r b a n  W., Ks. Marcin Pełka,  s. 327.
ne P e t  r a n i  A., Nauka pra w a  kanonicznego,  s. 265.
179 K 1 e i n e i d a m  E., Die katholisch-theologische Fakultät,  s. 23.
i?o P e t r a n i  A., Nauka pra w a  kanonicznego,  s. 265; B oli był je ­

zu itą , później cystersem , a od 1827 roku arcybiskupem  Fryburga B a- 
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181 B r z e z i ń s k i  A., Ż y w o t  ks. K idaszew sk iego ,  s. 46—49.
w- E n g e l b e r t  K., Geschichte des  Breslauer D om kapite ls  1800—1945, 
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cam i chronologicznym i i S ta t is t ik  des B is tu m s Breslau, Breslau 1825 183. 
R azem  z profesorem  ks. Józefem  R itterem  i proboszczem  K arolem  D it -  
tersdorfem  w ydaw ał Breslauer Z e itsch r i f t  fu r  katholische T h eo lo g ien t . 
Czasopism o w ychodziło przez dwa lata  w  1832 i 1833 ro k u I85.

G dy zaczął pracę na un iw ersytecie  b y ł jednym  z n ielicznych  m ło­
dych w ykładow ców . W roku akadem ickim  1827/28 był jedynym  czyn­
n ym  profesorem  zw yczajnym  na w ydzia le  teo log ii katolick iej. N a  
w yk ładach  kościelnego praw a pruskiego w yjaśn ia ł ustaw y p ań stw ow e  
dotyczące działalności K ościoła. S tosow nie do panującego w ów czas. 
zw yczaju  w ie le  k w estii prawa kościelnego w łączał w  w yk łady h i­
storii K ościoła, patrologii i teo log ii m oralnej.

Ks. A n t o n i  D e r e s e r  ur. 3 II 1757 roku w  Fahr nad M enem . 
Do 1802 roku był karm elitą. Św ięcen ia  kapłańskie otrzym ał 11 III 
1780 r o k u 1M. W krótkim  czasie po św ięcen iach  został profesorem  w  
H eidelbergu, w  1783 roku w  Bonn, w  1791 rektorem  sem inarium  du­
chow nego i kaznodzieją katedralnym  w  Strassburgu. P rzeżył okrucień­
stw a rew olucji francuskiej. G roziła mu śm ierć poniew aż odmówił, 
złożenia przysięgi na K onstytucję C yw ilną D uchow ieństw a, która u si­
łow ała  K ościół w e Francji ca łkow icie podporządkow ać w ładzy św iec­
k iej. D ereser ocalał dzięki upadkow i R obespierre’a. W rócił w  1797 roku  
do H eidelbergu, od 1807 roku był proboszczem  w e Fryburgu, 1810 
roku proboszczem  w  K arlsruhe, 1811 roku profesorem  i rektorem  se­
m inarium  w  Lucernie, 1815 roku profesorem  w e W rocławiu 187. Tu zo­
sta ł 19 II 1819 roku kanonikiem  grem ialnym  kapitu ły. Zm arł 16 VI 
1827 roku.

Na un iw ersytecie  w e W rocławiu w yk ładał dogm atykę, egzegezę S ta ­
rego T esta m en tu 188 i encyklopedię teologii, która n ie była  sam odziel­
ną dyscypliną, lecz  w prow adzeniem  do całych  studiów  teologicznych 189. 
R eprezentow ał kierunek racjonalistyczny i ze w zględu na to p op ad ał 
często w  konflik ty  z w ładzam i kościelnym i i państw ow ym i. Zm uszony  
b ył zm ieniać m iejsce pracy, a le zaraz otrzym yw ał inne lub w racał 
na daw ne. Przetłum aczył na język n iem ieck i b ib lię i brew iarz. 
P raca pt. C om m en ta t io  bibl. in e f fa tu m  Christi: T u  es Petrus,  do­
sta ła  się w  1790 roku na indeks. Jego przem yślenia filozoficzn e i licz ­
ne k onflik ty  odbijały się rów nież na w ykładach  praw a kanoniczne­
go, a przetłum aczony brew iarz i poglądy na liturgię w  języku naro­
dow ym  otw ierały  szeroko bram ę do w ystąp ień , które w  ow ym  czasie  
w yrząd ziły  K ościołow i duże szkody.

183 H a a s e  F., Leben  und S chrif ten  der  kath. theol. Dozenten,  s. 45.
184 E n g e  1 b e  r t K., Geschichte des Breslauer D om kapite ls ,  s. 282.
185 H a a s e  F., Leben  und S chrif ten  der  kath. theol. Dozenten,  s. 113.
181 E n g e l b e r t  K., Geschichte des Breslauer D om kapite ls ,  s. 279.
187 G r e v  i n g J., Dereser A. W: K irchliche H andlexikon, M ünchen  
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W ładze u n iw ersyteck ie  podejm ow ały starania, by jak najszybciej ob­
sad zić  w akujące stanow isko profesora praw a kanonicznego. Na po le­
cen ie  m inistra ośw iaty , w ydział podał nazw iska absolw entów , którzy  
b y li przygotow ani do nauczania tego przedm iotu. Wśród 9 kandyda­
tó w  znalazł się na liśc ie  kapelan i sekretarz arcybiskupa gn ieźn ieńsk ie­
go i poznańskiego ks. Jan Z ien k iew icz190. D zięki poparciu kuratora  
"uniwersytetu, na stanow isko profesora nadzw yczajnego prawa ka­
nonicznego i egzegezy biblijnej został pow ołany z grona przedstaw io­
nych ks. A ntoni T heiner brat h istoryka ks. A ugustyna Theinera.

Ks. A n t o n i  T h e i n e r  ur. 15 X II 1799 roku w e W rocławiu, u- 
częszczał do gim nazjum  św. M acieja, a potem  studiow ał te o lo g ię m . 
S tud ia  ukończył 'z odznaczeniem  uzyskując 17 IV 1823 roku doktorat 
t e o lo g ii192. Św ięcen ia  kapłańskie otrzym ał w  1822 roku. P racow ał w  
d u szpasterstw ie jako w ikariusz w  Sobocie koło L w ów ka Śląskiego i w  
L egn icy , a po opuszczeniu stanow iska profesora był proboszczem  w  
P ełczn icy  (1830— 1836), w  K rzeszow ie (1836— 1837) i w  Psim  Polu koło 
W rocław ia (18Ó7— 1845). Na krótki czas zw iązał się z sektą Rongego, 
za  co został oficjaln ie ekskom unikow any. Przez 10 lat m ieszkał w e 
"Wrocławiu bez urzędow ego zajęcia. W 1855 roku został pow ołany  
przez w ładze państw ow e na stanow isko sekretarza b iblioteki un iw er­
sy teck iej. Przed śm iercią przeszedł na protestantyzm . Zmarł 15 V 1860 
roku 193.

W ykłady na w ydziale  teologicznym  u n iw ersytetu  w rocław skiego roz­
począł ks. T heiner w  zim ow ym  sem estrze 1824 roku. W krótkim  cza­
s ie  przeprow adził habilitację. Podczas zim ow ego sem estru 1825/26, gdy  
praw o kanoniczne w ykładał ks. D ereser, ks. T heiner prow adził tzw. 
disputatorium  o praw ie k an on iczn ym 194. Z określenia w ynika, że był 
to  pew ien  rodzaj ćw iczeń  z tego przedm iotu, m ających na celu  uza­
sadn ien ie całego system u praw nego K ościoła przez podanie dow o­
dów  czerpanych, z filozofii i teologii. N adm ierna pew ność siebie, ży ­
w y tem peram ent i trudności w  obcow aniu z innym i sta ły  się przy­
czyną złośliw ej krytyk i h ierarchii kościelnej, celibatu i liturgii. Już 
la tem  1825 roku docierały do biskupa Em m anuela Szym ońskiego w ia ­
dom ości o nastaw ien iu  ks. Theinera. Zo-bowiązano go do w ytłu m a­
czen ia  się, po którym  otrzym ał upom nienie od biskupa i w ydziału. 
W następnym  roku w ydał książkę pt. Die katholische K irche  Sch le­
siens darges te l l t  von  e inem  katholischen Geistlichen,  A ltenburg 1826, 
której ty tu ł w  drugim  w ydaniu brzm iał: Die katholische K irche be­
sonders in Schles ien  in ihren  G ebrechen d arges te ll t  von  e inem  ka th o-

190 N i k e l  J., Die ka tholisch-theologische Fakultät,  s. 116 przypis.
191 H a a s e F., L eben  und Schrif ten  der kath. theol. Dozenten,  s. 138.
192 P  e t r a n i A., Nauka pra w a  kanonicznego,  s. 267.
193 S c h l e c h t  J., Theiner A., W: K irchl. Handl., t. 2, s. 2340.
194 B r z e z i ń s k i  A.,  Ż y w o t  ks. K id a szew sk ieg o ,  s. 49.
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l ischen Geistlichen. Poniew aż godziła w  in stytucję K ościoła została  
w pisana na indeks.

B iskup Szym oński dnia 7 VII 1826 roku podał w niosek  do m inistra  
ośw iaty  o zaw ieszen ie w ykładów  ks. Theinera. M inisterstw o p o lec iło  
pow ierzyć ks. T heinerow i w yk ład y przedm iotu teologicznego, m otyw u­
jąc że praw o kanoniczne nie należy do w ydziału teologicznego lecz  
do w ydziału  praw nego. Zaznaczono, że m inisterstw o n ie w ie czy ks. 
T heiner posiada doktorat prawa kanonicznego. Faktycznie, profesor  
posiadał tylko doktorat z teologii. P rzedstaw ił w ięc na w ydziale p n -  
w a rozpraw ę, zdał kolokw ium  i dnia 14 XII 1826 roku u zysk ał pro­
m ocję, którą m inisterstw o z jakiegoś form alnego błędu u n iew ażn iło  
i zakazało mu aż do odw ołania starać się o now ą prom ocję na dokto­
ra obojga praw  czy prawa kanonicznego. D nia 17 II 1827 roku m i­
n isterstw o cofnęło ks. T heinerow i zezw olen ie na w ykłady prawa koś­
cielnego, h om iletyk i i teologii pastoralnej, pozostaw iając egzegezę S ta ­
rego Tes-tamentu, a kurator un iw ersytetu  nakazał w ydziałow i polecić,, 
by profesor podczas w ykładów  unikał w szystk iego co m oże w y w o ła ć  
obrazę lub zgorszenie. B iskup natom iast przedstaw ił w niosek  o prze­
n iesien ie  ks. T heinera z W rocław ia na inny uniw ersytet. Gdy w  koń­
cu 1828 roku ukazała się książka pt. Die Einführung der erzwungenen.  
E helosigkeit bei den christl ichen G eistlichen  und ihre Folgen, k tórej  
autoram i byli bracia A ntoni i A ugustyn  T heinerow ie, zaw rzała b u ­
rza. Praca zaw ierała dużo m ateriału  historycznego, który głów nie po­
chodził od A ugustyna. Biskup Szym oński zażądał usunięcia profesora  
głoszącego antykatolick ie zasady, a potem  zagroził, że jego słu ch aczy  
nie dopuści do św ięceń  kapłańskich. M inisterstw o nakłoniło ks. T hei­
nera do porozum ienia się z w ładzą kościelną. Po pew nym  czasie do­
szło do spotkania ks. Theinera z biskupem , który potraktow ał go p o  
ojcow sku. Na skutek przeprow adzonej rozm ow y ks. T heiner zrezy­
gnow ał z profesury i przeniósł się na prob ostw o195. T akie rozw iąza­
nie w  tej spraw ie podsunął b iskupow i ks. profesor P e łk a 19e.

Z dziedziny kanonistycznej ks. Theiner w ydał: V ariae doctorum. 
catholicorum  opiniones de iure s ta tuendi im ped im en ta  m atrimonium.  
dir im entia ,  1825 i De Pseudo ls idoriana  canonum collectione  1827. 
Oba dzieła były  kom pilacjam i. Szczególnie Variae doctorum...  opinio­
nes... dają obraz poglądów , które ks. Theiner szerzył przez w y k ła ­
d y  i pism a. We w spom nianym  dzigle przyznaje, że Chrystus pod­
n ió sł m ałżeństw o do godności sakram entu i w  tej dziedzinie pod lega  
ono K ościołow i. Jest jednak kontraktem  i w  tym  zakresie zależy od  
u staw odaw stw a państw ow ego. Z tej racji nie K ościół, a le w ładza św ie ­
cka ma prawo ustanaw iać przeszkody zryw ające. K ościół zaw sze u -  
w ażał za niew ażne te m ałżeństw a, których niew ażność określała w ła ­
dza św iecka. A utor stwierdza, że taką naukę głoszono już d aw no

195 P e t  r a n  i A., Nauka praw a  kanonicznego, s. 166—•167.
196 U r b a n  W., Ks. Marcin Pełka,  s. 329.
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i na poparcie sw ych  w yw odów  pow ołuje się na w ie lu  au to ró w 197. 
B yła to praw ie w  całości nauka gło-szona przez Lutra i jego następców .

Po w ydaniu zakazu prow adzenia w ykładów  praw a kanonicznego • 
przez ks. T heinera, przedm iot "ten 4 lata n ie był w ykładany w  ram ach  
teologii. W ładze w ydziału  w  p iśm ie do m inisterstw a w ykazyw ały, że  
w ykład y prawa kanonicznego na w ydziale  teo log ii były  od chw ili zor­
ganizow ania un iw ersytetu  w rocław skiego zaw sze ogłaszane i prow a­
dzone ,98. N ow ego profesora prawa kanonicznego w  osobie ks. Jerzego  
D om inika Berga m ianow ano w  1831 roku.

Ks. J e r z y  D o m i n i k  B e r g  ur. 19 VI 1798 roku w  W oltlage  
koło M onasteru. K apłanem  został w  1821 roku i pracow ał jako nau­
czyciel relig ii w  królew skim  gim nazjum  w  M onasterze. D nia 14 IX  1831 
roku został pow ołany do W rocław ia na profesora teologii m oralnej. 
W 1837 roku otrzym ał nom inację na kanonika przy katedrze w ro­
cław skiej. N ie nastąpiła  jednak instalacja, poniew aż zm arł 19 VII 1837 
roku w  R e in erz199.

Z racji braku profesorów , ks. Berg obok teologii m oralnej w y k ła ­
dał prawo kanoniczne, teologię dogm atyczną i pasterską. Początkow o  
był profesorem  nadzw yczajnym , a w  1834 roku został profesorem  zw y ­
czajnym  w ym ien ionych  dyscyplin  200. W czesną śm ierć przypisują au­
torzy przem ęczeniu, które nastąpiło z racji w ielu  zajęć dydaktycznych  
i pracy tw órczej. Z dziedziny prawa kanonicznego zasługują na u w a­
gę 3 w artościow e pozycje podające zdrow ą katolicką naukę: Ü ber  
das Eheband. Eine dogm atisch-k irchenrech tl iehe A bhandlung üb er  1 
Cor. 7, 15, 1829; Ü ber die V erb in d lichke i t  der  kanonischen E hehinder­
nisse in b e tre ff  der  Ehe der Evanglischen eine k irchenrechtliche A b han­
dlung,  1835; Über die E rforderlichkeit der  p r ie s t  erlichen Einsegnung  
zu m  S akram en te  der Etye, 1836 201.

Po śm ierci ks. Berga katedra prawa kanonicznego na w ydziale teo ­
logicznym  nie była  długi czas obsadzona. D opiero w  roku 1982 habi­
litow a ł się z historii K ościoła i praw a kanonicznego ks. M aksym ilian  
Sdralek. W tym  okresie zagadnienia celibatu i obow iązków  ducho­
w ieństw a om aw iali profesorow ie innych dyscyplin  202. I tak  w  zi­
m ow ym  sem estrze 1849/50 roku prow adził bezpłatn ie dyskusje o ce­
libacie licencjat teo log ii katolick iej W ick 20S. W rocław scy studenci przez 
p ew ien  czas m ieszkali w  alum nacie i tam  m ieli możność uzupełnić 
w iadom ości z praw a kanonicznego. Studenci z archidiecezji gnieźnień-

197 H a a s e  F., Leben  und S chrif ten  der kath. theol. Dozenten,  s. 
139— 140. 1

198 P e t r a n i  A., Nauka pra w a  kanonicznego,  s. 266.
199 E n g e l b e r t  K., Geschichte  des Breslauer D om kapite ls ,  s. 281.
200 N i k e l  J., Die katholisch-theologische Fakultä t ,  s. 122.
201 H a a s e  F., L eben  und S chrif ten  der kath. theol. Dozenten,  s. 11.
202 N i k e l  J., Die ka tholisch-theologische F akultä t,  s. 152.
203 AAP, P relekcje w ysłuchane na u n iw ersytecie w rocław skim  przez .

M arcina M atheya, SD 11.
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-skiej i poznańskiej korzystali jedynie z w ykładów  prawa kanonicznego  
na w yd zia le  prawa.

R egulam in w ydany w  1840 roku w ylicza ł prawo kanoniczne w śród  
przed m iotów  w ykładanych na teo log ii i nadm ieniał, że studenci teo ­
lo g ii m ają słuchać praw a kanonicznego na w ydzia le  praw nym  w  tym  
okresie, gdy teologia  n ie będzie m iała profesora tego przedm iotu. 
W ładze kościelne z takiego postaw ien ia  spraw y nie były  zadow olone, 
pon iew aż często prawo kanoniczne w yk ładał protestant, który n ie za­
w sze  um iał zdobyć się na podaw anie obiektyw nej praw dy. Na in ter­
w en cje  składane do m inisterstw a został w ydany dnia 26 IX  1853 ro­
ku rozkaz gabinetow y, na m ocy którego prawo kościelne na w ydziale  
p raw n ym  m iało być w yk ładane przez dwóch profesorów : katolika i 
protestan ta  204. K atolick im i w ykładow cam i prawa kościelnego na w y ­
dzia le  praw nym  byli: profesor R egenbrecht, docent Grosch i profesor  
G itzler.

M i c h a ł  E d w a r d  R e g e n b r e c h t  ur. 1792 roku. S tud iow ał na  
u n iw ersytecie  berlińskim . Tam  przedstaw ił rozpraw ę pod tytu łem  C om -  
m en ta tio  ad L. X X X V I  D. de acq. rer. dom. e t  L. X V III  D. de  reb.  
cred.  i dnia 8 VII 1820 roku otrzym ał ty tu ł doktora obojga praw . 
D ysp utę prow adził w obec 3 oponentów : Juliana Fryderyka H enryka  
A begga, Jerzego Juliana Ribbentropa i Ernesta Teodora Gauppa. Do 
W rocław ia przybył R egenbrecht w  1820 roku i rozpoczął zajęcia dy­
daktyczn e na w ydzia le  praw nym  uniw ersytetu  w ykładam i praw a na­
turalnego i filozofii prawa (1820— 1821)20S. W ykładał prawo rzym skie, 
praw o m iędzynarodow e, a le  najbardziej zw iązał się z katedrą praw a  
k ościelnego. W zim ow ym  sem estrze 1821/22 pom agał profesorow i M a- 
-dihnowi, po którym  objął stanow isko. Program  w ykładów , które pro­
w adził R egenbrecht w  letn im  sem estrze 1839 roku w ykazuje tygod­
niow o aż 6 godzin prawa kościelnego i 2 godziny h istorii tegoż pra­
w a. P race drukow ane R egenbrechta n ie m ają w iększego znaczenia. 
S ą to w łaściw ie  rozpraw y dla uzyskania stopni naulkowytch. D isputa-  
t iones de  origine regimine ecclesiastic i particu la  I, 1824, przeznaczona  
dla uzyskania prom ocji na profesora nadzw yczajnego jest słabszą niż 
w /w  rozprawa doktorska. Cała obejm uje 38 stron. W tym  14 stron  
zajm uje w stęp , a pozostałe strony stanow ią jeden rodział zatytu ło­
w an y  De vita ,  doctrina, rebusąue gest is  auctoris ecclesiae christianae.  
W 1828 roku opublikow ał rozpraw ę habilitacyjną na profesora zw y­
czajnego pt. De canonibus aposto lorum  et codice ecclesiae Hispanae.  
Tu stanął na stanow isku, że canones apostolorum  pochodzą z V w ie ­
ku i przyjęte zostały od razu przez cały K ościół grecki, a na język  
łacińsk i przełożył je dopiero D ionizy. Przy om aw ianiu kodeksu K oś­

204 P  e t r a n i A., Nauka p ra w a  kanonicznego,  s. 268.
sos G r e t o n e r  X., N aturrecht und Rechtsphilosophie.  W: F estschrift 

zur F eier des hundertjährigen B estehens der U niversität B reslau, red. 
K aufm ann G., Breslau 1911, t. 2, s. 237.
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cioła hiszpańskiego posłużył się autor w ydaniem  m adryckim  206. C zy­
stość nauki podaw anej na w ykładach budziła zastrzeżenia. D alek ie  
od zasad katolick ich  było życie rodziny Regenibrechta. W reszcie sam  
przyłączył się do sekty  Rongego 207. P ow ody odstępstw a podał w  1844 
roku w  dw ustron icow ej u lotce zatytu łow anej: Erklärung des  Pro­
zessors des  kanonischen Rechts  an der  hief igen U n ivers i tä t  ... an den  
B isthum s V erw eser  und W eihbischof der  L atussek  über  sein Ausschei­
d e n  aus der  röm isch-katholischen  Kirche.. .,  Breslau 1844. Wśród w ielu7 %
pytań retorycznych tw ierdził, że K ościół katolick i jest m ało postępo­
w y , a ustosunkow anie się w ładzy kościelnej do Rongęgo obraziło jego  
d elik atn e uczucie religijne. W następnym  roku w ydane zostało dal­
sze n aśw ietlen ie  tej spraw y pt. Offenes S endschreiben  an Prof. R egen ­
brech t  üb. s. Erkärung in  B e tre f f  s. A usscheidens a. d. röm. kath.  
K irche  von  Franz Peschke s. K irche Christ. Katholische  208. R egen­
torecht nie w rócił na łono K ościoła katolickiego. Zmarł na cholerę  
•w 1849 roku.

K orzystny dla n auki prawa kanonicznego był fakt, że już w  1835 
roku rozpoczął pracę na w yd zia le  praw nym  un iw ersytetu  w rocław ­
sk iego  katolik  L udw ik A ntoni G itzler, który przez kilkadziesiąt la t  
pracy dydaktycznej podaw ał zdrową naukę katolicką.

L u d w i k  A n t o n i  G i t z l e r  ur. 13 VI 1811 roku na Śląsku w  
D obrodzieniu koło Lublińca. Ojciec był dzw onnikiem  i szew cem . P ier­
w sze nauki pobierał L udw ik w  m iejscow ej szkole ludow ej. W 1822 
xoku został zapisany do katolick iego gim nazjum  w e W rocław iu 209 
Z am ieszkał w  konw ikcie, gdzie jedno m iejsce przeznaczone było na 
m ocy fundacji d la  ucznia z Dobrodzienia. W cześnie, bo już w  1825 
roku zm arła mu m atka, a w  1828 roku zm arł ojciec. We W rocławiu  
m u sia ł pryw atn ie uczyć się łaciny i języka niem ieckiego, który był 
d la  niego praw ie obcy. Po skończeniu gim nazjum  na w yraźne ży ­
czen ie  krew nych rozpo'czął w  1830 roku studia na w ydziale  teo log icz­
nym  uniw ersytetu  w rocław skiego 21°. W 1831 roku przeniósł się na 
w ydział praw ny. Szczególnie zain teresow ał się praw em  rzym skim . Qdy 
profesor W itte w yjechał z W rocław ia do H alle, G itzler przeniósł się 
na tam tejszy  u n iw ersytet. Na podstaw ie rozpraw y L e x  Julia  e t  Papia  
P oppaea  uzyskał w  H alle 1835 roku prom ocję na doktora obojga 
praw . W rócił do W rocław ia, tego sam ego roku uzyskał ty tu ł pryw at­
nego docenta, potem  profesora nadzw yczajnego, a w  1850 roku pro- 
ie so ra  zw yczajnego. B ył pilnym , sum iennym  nauczycielem , łubianym

sos p  e t r a n i A., Nauka pra w a  kanonicznego, s. 275—276.
207 Gazeta Kośc. 3/1845/62.

• 208 K atalog B ib liotek i U niw ersytetu  W rocław skiego (dawny), t. 212, 
s . 85.

209 S  c h u 1 1 e J. F., Gitz ler  L udwig.  W: A llg. D. Biogr., t. 49, Leipzig  
1904, s. 370.

!1° N o w a c k  K- G., Schlesisches S ch rif ts te l ler-L ex ikon ,  Breslau  
1836— 1843, t. 5, s. 46.
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przez kolegów  i studentów . U dział w  konkursach urządzanych na u n i­
w ersytetach  skłonił G itzlera do p iln iejszego zainteresow ania się pra­
w em  kościelnym , które stało się jego specjalnością. W e W rocław iu  
w  1833 roku otrzym ał nagrodę za dobre opracow anie tem atu  konkur­
sow ego pt. Ü ber die G rundsätze  der  B estrafung durch F ahrläss igkei t  
begangener V erbrechen  bei d en  a l ten  Deutschen,  a w  H alle  za prac^  
konkursow ą Über das W esen  der R ech te  des nächsten Erben in  V e-  
räusserung von S ta m m g ü te r n 2U. Obok zajęć na uniw ersytecie , profesor 
G itzler był w ie le  lat radcą kurialnym , żyw o uczestn iczył w  życiu spo­
łeczno-politycznym , był w iceprezesem  zrzeszenia m ającego na celu  
obronę relig ijnej i kościelnej w olności. Z w ielk ą  życzliw ością od n osit  
się do studentów  z Górnego Śląska i Wielkojpolsikii. O piekow ał s ię  T o­
w arzystw em  literacko-słow iańsk im  w e W rocław iu 212, skupiającym  stu ­
dentów  z krajów  słow iańskich. Zm arł 5 VIII 1888 roku.

Przeprow adzona dnia 25 VIII 1835 roku hab ilitacja’ z prawa cy w il­
nego i kanonicznego upraw niła pryw atnego docenta G itzlera do w y ­
k ładów  tak jednego jak i duugiego przedm iotu. F aktycznie przez p e -  

•w ien czas w ykładał prawo pruskie, a le  głów nie zajął się praw em  koś­
cieln ym . W edług zachow anych p lanów  zajęć prawo kanoniczne w y ­
k ładał 6 godziny tygodniow o. Z tych  6 godzin tygodniow o w  sem e­
strze zim ow ym  1858/59 pośw ięcił 1 godzinę na proces konsystorialny,. 
1 godzinę na prawo m ałżeńsk ie kościelne i 4 godziny na prawo ka­
noniczne łącznie z praw em  kościelnym  katolick im  i ew a n g e lick im 213. 
W śród w ielu  autorów  m ów iących pochlebnie o dydaktycznej działa l­
ności G itzlera najbardziej trafną ocenę podał K leineidam  w  słow ach  
„posiadał dobre zdolności nauczania i żelazną p ilność” 214.

Z publikacji kanonistycznych profesora G itzlera na szczególną u w a­
gę zasługują: Handbuch des gem einen  und preussischąn K irch en  —  
Eherechts der  K a th o l ik en  und Evangelischen, 2 A btheüungen ,  B re­
slau  1840/41; De sta tu  ecclesiae catholicae secundum  ju s  borussicum,,  
V xatislaviae 1852; Geschichte der  Q uellen  des K irchenrechts.  Z u m  
G ebrauch  bei den  Vorlesungen,  B reslau  1855. We w prow adzeniu u -  
m ieszczonym  na początku Handbuch des gem einen und P reuss ischen  
K irch en rech ts  autor podał: ogólne uw agi dotyczące nauki, źródła pra­
w a kościelnego ogólne dla w szystk ich  w yznań chrześcijańskich i szcze­
gó łow e dla katolików  i ew angelików , oraz h istorię źródeł praw a koś­
cielnego. Źródła om ów ił chronologicznie dzieląc na 4 okresy: od C hry­
stu sa  do D ionizego Ex., od D ionizego do Gracjana, od Gracjana do- 
C happuis i od Chappuis do połow y X IX  w ieku. W okresie drugim

211 S c h u l t e  J. F., G itz ler  L u dw ig ,  s. 370.
212 A c h r e m o w  i c z E., 2  a b s k  i T., T ou xirzys tw o-U teracko-s low ian -  

skie ,  W roclaw -W arszaw a-K rak6w-Gdan.sk 1973, s. 168—170.
213 P  e  t r a n i A., Nauka prauxi kanonicznego,  s. 276.
214 K 1 e i n e i d a m E., Die katholisch-theologische F akultä t,  s. 59;.

„er bessas e in e  gute L ehrgabe und e in en  eisernen F leiss”.
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i  trzecim  osobno podał źródła na w schodzie i osobno na zachodzie. 
G łów na część dzieła  podzielona została na dw ie księgi. PieTWsza k się ­
ga zaw iera kościelne prawo publiczne w  stosunkach zew nętrznych do 
państw a i innych w yznań oraz w  stosunkach w ew nętrznych. K sięga  
druga obejm uje praw o osobow e i rzeczow e. Poniew aż podręcznik przez­
naczony był do użytku katolików  i ew angelików , tam  gdzie zacho­
dziły różnice w  poglądach, n aśw ietla ł autor zagadnienie z pozycji k a ­
tolick iej i  ew angelick iej. Praw o m ałżeńskie stanow iące drugą część  
dzieła, po 1? paragrafach w prow adzenia dzieli się na 4 rozdziały: o 
zaw arciu m ałżeństw a, o skutkach m ałżeństw a i stosunkach rodziców  
do dzieci, o rozw iązaniu m ałżeństw a, oraz o położeniu praw nym  po 
separacji m ałżeńskiej. Do drugiej części dzieła zostało dołączone roz­
w ażanie na tem at w ym uszonego b łogosław ieństw a m ałżeństw  m iesza­
nych n aśw ietlon e ze stanow iska katolick iego. Jest odpow iedź na dw a  
w ażne pytania: co w  sporze o zaw ieranie m ałżeństw  m ieszanych jest 
śc iśle  praw ne i jak ie  propozycje • są dopuszczalne i godne polecenia  
do ostatecznego załatw ien ia  tego zatargu. C zęści dzieła n ie są rów ­
nom ierne. N ajw cześn iej opublikow ane prawo m ałżeńskie (1840) obej­
m uje 214 stron, a pierw sza część opublikow ana w  1841 rołcu m a  
532 strony. D odatek z 1841 roku ma 68 stron. A utor przy podziale  
kierow ał się treścią . Pracę dedykow ał profesorom : Laspeyr, P erm ce  
i W itte jako dowód szczerego szacu n k u 213. Podręcznik G itzlera n ie  
jest tak  znakom itym  dziełem  jak praca W altera czy Phillipsa. S p eł­
n ił jednak w ielką rolę w  kanonistycznym  przygotow aniu dużej rzeszy  
praw ników  św ieck ich  i duchow nych z diecezji w rocław skiej oraz ar­
ch id iecezji gnieźn ieńsk iej i poznańskiej. G itzler był najlepszym  k a- 
■nonistą św ieck im  na un iw ersytecie  w rocław skim  w  X IX  w ie k u 2le. 
P odaw ał zagadnienia bezstronnie, strzegąc katolick iej ortodoksji.

A by w ykazać w p ływ  w rocław skiego środow iska naukow ego na ka­
nonistyczne w yk szta łcen ie  duchow ieństw a archidiecezji gn ieźn ieńsk iej 
i poznańskiej w ystarczy w ym ienić k ilka nazw isk  kapłanów , którzy  
stud iow ali w e W rocławiu. Ks. Z ienkiew icz i ks. 'Jabczyński słuchali 
w ykładów  ks. prof. P ełk i, ks. K idaszew ski uczęszczał na zajęcia pro­
w adzone przez ks. prof. T heinera, a ks. Jan iszew ski i ks. Respądek: 
stud iow ali, gdy w ykłady praw a kanonicznego prow adzili prof. R egen­
brecht i prof. G itzler. D uchow ieństw o w ielkopolsk ie  um iało odróżnić 
zdrow ą naukę od skażonej i w ie le  korzystało ze studiów , chociaż u n i­
w ersy tet w e  W rocław iu ' w  p ierw szej połow ie X IX  w ieku przeżyw ał 
rozm aite burze doktrynalne.

P rofesor M overs w  1824 roku pisał do w ładzy duchow nej, że „nauka

215 G i t z l e r  L., Handbuch des gem einen  und Preussischen 'K irchen - 
rech ts  d e r  K a th o l ik en  und Ewangelischen,  B reslau 1840/41.

218 Ocena K leineidam a ujęta w  słow ach „er w ar kein überragener  
K opf” jest krzyw dząca; por. K l e i n e i d a m  E., Die ka tholisch-theo - 
logischk Fakultä t ,  s. 59.
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teo log ii w  pośm iew isko przeszła...” i że „potrzeba w ie lk iej rezygna­
cji, by słuchać teologii w e W rocław iu” 217. Przez teo log ię  rozum iał 
w szystk ie  przedm ioty w ykładane na tym  w ydziale, w ięc także i pra­
w o kanoniczne. N ie ty lko  m łody un iw ersytet w rocław ski gdzie w ie le  
było  katedr nie obsadzonych, a le w iększość un iw ersytetów  niem ieck ich  
przeżyw ała na początku X IX  stu lecia  pow ażne trudności. G łów ną przy­
czyną tego zjaw iska było przeobrażenie akadem ii jezuickich na u n i­
w ersy tety  państw ow e i sekularyzacja zakonów . Zakonnicy zajm ujący  
stan ow iska  profesorów  znaleźli się w  now ej sytuacji życiow ej, k tó­
ra w p ływ ała  na ich stosunek do K ościoła, państw a i nauki. W ew ­
nętrzną prężność un iw ersytetu  w rocław skiego osłabiała postaw a led ­
w ie  praw ow iernego profesora D eresera i now atorskie w ystąp ien ia  ks. 
T heinera i Rongego oraz przyłączenie się do nich prof. R egenbrechta  
i innych. N egatyw ny w pływ  na środow isko un iw ersyteck ie  w yw arło  
stanow isko w obec Kościoła, odejście  z W rocław ia i przejście *ha pro­
testantyzm  biskupa Leopolda Sed ln ick iego. D ostrzegał i w łaściw ie  o- 
cen ia ł te w ydarzenia arcybiskup P rzyłuski. N ie m iał bezpośredniego  
w p ływ u  na uniw ersytet w rocław ski ani na sąsiednią d iecezję. P o ­
została mu jednak m ożliw ość odizolow ania pew nej części studentów  
teo log ii archidiecezji gnieźnieńskiej i poznańskiej od W rocławia. P rzy  
w spółpracy z rektorem  Janiszew skim  rozpoczął w ysyłać k leryk ów  na 
inne u n iw ersytety  pruskie. Do W rocław ia w drugiej połow ie X IX  w ie ­
ku w yjeżdżała znikom a ilość m aturzystów , którzy na w łasną ręk ę  
zap isyw ali się na studia teologiczne.

2. S tu d ia  na innych  u n iw ersy te ta ch  n iem ieckich

W ładza duchow na archidiecezji gn ieźn ieńsk iej i poznańskiej w  dru­
giej połow ie X IX  w ieku najchętniej w ysyłała  sw ych k leryków  na  
studia un iw ersyteck ie do M onasteru, M onachium  i  Fryburga B adeń- 
skiego.

U niw ersytet w  M onasterze został założony w  1773 roku przez Fran­
ciszka Fürstenberga m inistra i w ikariusza generalnego, który zasłu ­
ży ł się w  dziedzinie nauk finansow ych , m edycznych i szerzeniu szkół 
lu d o w y c h 218. B ył un iw ersytetem  katolickim  i posiadał początkow o w y ­
dział teologii katolickiej, filozofii, m edycyny i prawa. Gdy w ładze  
państw ow e zm niejszyły  dochody, sta ł się u n iw ersytetem  n iepełnym  i 
posiadał ty lko dwa w ydziały: teologię katolicką i f i lo z o fię 219. Jednym  
z profesorów  m onasterskiej uczeln i b y ł A dolf C appenberg, który k a­
rierę profesorską rozpoczął w  Poznaniu. Do 1856 roku k lerykom  ar­
ch id iecezji gn ieźnieńskiej i poznańskiej zaliczano studia w  Poznaniu  
i  po jednym  roku korzystania z w yk ładów  na uczeln i m onastersk iej,

217 B r  z e z i ń s k i  A.,  Ż y w o t  ks. K id aszew sk iego ,  s. 41.
218 P i e p e r  A., M ünster. W: K irchl. H andl., t. 3, s. 1057.
319 Tyg. K atol., 3/1862/ dod. nr 1, s. 11.
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m ogli uzyskać stopień  akadem icki. R ozporządzenie m in isteria lne z 1856 
roku do uzyskania stopnia akadem ickiego postaw iło w arunek w y słu ­
chania na u n iw ersytecie  trzech letn iego kursu teo log ii 220. Wśród stu ­
dentów  akadem ii m onasterskiej pochodzących z archidiecezji gnieź­
n ieńskiej i poznańskiej znajdow ał się Jakub K iełczyński, M ichał M in- 
dak, Jan K orytkow ski i A ntoni S u ch arsk i221. W 1861 roku w  M o- 
iłaster^e stud iow ało  8 k leryków  z Poznania 222, a w  następnym  roku  
na ogólną liczbę 135 kleryków  archid iecezji gnieźn ieńsk iej i poznań­
skiej, 92 odbyw ało studia w  Poznaniu, 32 w  G nieźnie, a 11 na un i­
w ersytetach  w  M onasterze, M onachium  i Fryburgu. Wśród zdobyw a­
jących w iedzę teologiczną na un iw ersytetach  najw iększą grupę liczą ­
cą 5 osób stanow ili studenci w  M on asterzeM3. W 1866 roku było na  
teo log ii w  M onasterze 8 P olaków  224. N ależy przypuszczać, że wszy-scy 
pochodzili z d iecezji gnieźnieńskiej i poznańskiej.

Środow isko monasteTskie nie w ydało w ybitnych naukow ców  w  dzie­
dzinie teo log ii czy praw a kanonicznego, ale dzięki sw ej ortodoksji 
stało się g łów nym  ośrodkiem  życia k ato lick iego , w  drugiej połow ie  
X IX  w ieku. Tam  odbyło się k ilkadziesiąt zjazdów  różnych korporacji 
katolick ich , w  których uczestn iczyli delegaci z N iem iec i sąsiednich  
krajów . R ezolucje m iały za zadanie obronę w olności Kościoła. Na 
jednym  z w aln ych  zjazdów  dom agano się, by „w ychow aniem  duchow ­
nych z zupełną w olnością k ierow ali b iskupi, jaiko jurysdykcję też nad 
rami bez przaszkód i w yłączn ie w yk on yw ali” 225. To w szystko bez w ą t­
p ien ia  znajdow ało oddźwięk w  kręgaich studen ck ich  i w pływ ało  na  
k szta łtow an ie  w łaściw ych  ,postaw.

Z nacznie w ięk sze osiągnięcia naukow e w  X IX  w ieku m iał un iw er­
sytet w  M onachium . Istn iał od 1746 roku. Założenie sw e zaw dzięcza  
hr. L udw ikow i M aksym ilianow i B aw arskiem u. P osiadał 5 w ydziałów : 
teo log ię  katolicką, prawo, statystykę, m edycynę i filozofię  226. M ona­
chium  przy końcu pierw szej połow y X IX  w ieku stało się pow ażnym  
ośrodkiem  życia katolick iego dzięki życzliw ości w ładz państw ow ych  
i aktyw ności w ie lu  św iatłych  uczonych. M inister A bel zm ierzał prze­
kształcić B aw arię na państw o katolick ie. N ajw ięcej do krzew ienia du­
cha katolick iego przyczyniły się pism a h istoryczno-polityczne P h illip sa  
i G w idona Górresa. Potem  n astaw ien ie kół rządzących zm ieniło się.

A rcybiskup P rzyłusk i w  1861 roku sk ierow ał do M onachium  nu

^ Z i e l i ń s k i  Z., Kościół ka to l ick i w  W ie lk im  K s ię s tw ie  P oznań­
skim,  s. 214.
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222 Z i e l i ń s k i  Z., Kościół kato l ick i w  W ie lk im  K s ię s tw ie  P oznań­
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stud ia  neoprezbitera Józefa C horzyńskiego n l . Liczba studiujących w e  
w spom nianym  roku na un iw ersytecie  m onachijskim  objęła 3 k leryków  
z archid iecezji gnieźnieńskiej i p ozn ań sk iej228, a w  następnym  ro­
ku pow iększyła się o jednego 229. Często w ysyłano do M onachium  su'o- 
diakonów , diakonów, a naw et neoprezbiterów . Tu zaliczano poznań­
sk ie  studia sem inaryjne i w  ciągu jednego roku można było uzyskać  
doktorat 23°. Z un iw ersytetem  m onachijskim  zw iązani b y li znąkom ici 
kanoniści Ernest de Moy i Jerzy P hillips.

Ernest de Moy ur. 10 VIII 1799 roku w  M onachium . Studia u n i­
w ersyteck ie  ukończył w  M onachium  i p lanow ał pośw ięcić się karierze  
polityczno-w ojskow ej. W roku 1827 został pryw atnym  docentem . P o­
tem  otrzym ał nadzw yczajną profesurę prawa naturalnego i państw o­
w ego. Stanow isko profesora zw yczajnego na un iw ersytecie  w  M ona­
chium  objął w  1837 r o k u 2S1. Oburzony na gorszące postępow anie kró­
la, razem z innym i w yraził sw e n iezadow olenie, co spow odow ało u -  
tratę  katedry. Na początku 1848 roku w yjechał do Tyrolu i w ydaw ał 
tam  dziennik konserw atyw ny 232. Stanow isko profesora objął ponow ­
nie w  1851 roku na un iw ersytecie  w  Insbruku, gdzie w ykładał praw o  
niem ieck ie, kościelne i historię praw a. W 1858 roku został rektorem  
uniw ersytetu . Bardzo aktyw nie pracow ał w  G eneralnym  Zgrom adze­
niu K atolików . Zmarł w  Insbruku dnia 1 VIII 1867 roku.

P race z zakresu prawa państw ow ego Moya odznaczają się dobrym  
zebraniem  m ateriału, a pism a filozoficzne i polem iczne przede w szyst­
k im  opierają się na ideach katolickich. Moy był dobrym kom pilato­
rem. Interesow ał się najw ięcej kościelnym  praw em  m ałżeńskim . N a­
p isa ł z tej dziedziny De im ped im en tis  m atrimonii,  M ünchen 1827; 
Die Ehe und d ie  S te llung der ka tholischen K irche ins Deutschland  
rücksich tig  d ieses P u n ktes  ihrer Disciplin. Mit einem Anhang über  
d as  V erhältn iss  der K irche zu m  S taa te  und einer tabellar ischen Ü ber­
sich t der in den  b edeu ten deren  deu tsch en  B undesstaa ten  au sgeste ll­
ten  Ehegsetze,  Landshut 1830; Das E herecht der C hris ten  in der m o r ­
genländischen und abendländischen K irche  bis zur Z e it  K ar ls  d. Gr. 
a us d en  Quellen dargeste ll t ,  R egensburg 1833. Oprócz tego opubliko­
w ał: G rundlinien einer Philosophie des R ech tes  vo m  katholischen  
S ta n d p u n k te ,  W ien 1854— 1857 (dwa tom y) i  Die w elt l ich e  Herrschaft  
d e s  P apstes  und d ie  rechtliche Ordnung in Europa, R egensburg 1860. 
Rozpoczął w ydaw ać w  Insbruku czasopism o pośw ięcone prawu ka-

227 Tyg. Katol. 2/1861/49.
' ^ Z i e l i ń s k i  Z., Kościół ka to l ick i  w  W ie lk im  K s ię s tw ie  Poznań-
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t
nonicznem u pt. A rc h iv  fü r  ka tholisches K irch en rech t  m it  besonderer  
R ücksich t auf Österreich.  P ierw szy tom  ukazał się w  1857 roku. Sasn 
zredagow ał 5 p ierw szych tom ów  233. Drobne prace zam ieszczał na ła ­
m ach  n iem ieck ich  i francuskich  dzienników  234. N ajlepszym  dziełem  
JVToya jest w spom niane w yżej Das EherecKt der Christen.. .. Autor w ier­
n y  założeniom  katolickim , starał się podać i udow odnić stanow isko  
praw a kanonicznego. Z astosow ał znaną i pow szechną w  tym  czasie 
m etodę historyczną, a le  nie w ykorzystał źródeł w szech stron n ieM5.

Jerzy P h illip s ur. 6 I 1804 w  K rólew cu. Od w iosny 1822 roku do 
je s ien i 1823 roku stud iow ał prawo na u n iw ersytecie  berlińskim , a w  
roku akadem ickim  1823/24 w  G etyndze. Jego ulubionym  profesorem  
•w B erlin ie był Savigny, a w  G etyndze Eichhorn. D oktorat uzyskał 
■w G etyndze dnia 24 VIII 1824 roku. H abilitację przeprow adził z n ie ­
m ieck iego  praw a na w ydziale- praw nym  un iw ersytetu  berlińskiego w  
1826 roku 236. Tam  w  następnym  roku został pow ołany na stanow isko  
profesora nadzw yczajnego. W ykłady w ygłaszane z pam ięci cieszyły  
się  tak  w ielk im  zainteresow aniem , że często brało w  nich udział po­
n ad  300 słuchaczy 237. Potem  przeniósł się. do M onachium  na sta­
n ow isk o  radcy m inisterstw a spraw  w ew nętrznych. Na w ydziale f i ­
lozo fii u n iw ersytetu  m onachijskiego" w ygłasza ł odczyty z zakresu h i­
storii, a potem  kilkanaście lat w yk ładał na w ydzia le  praw nym . W 
1846 roku został w ybrany na stanow isko rektora un iw ersytetu . N a­
stępną uczelnią, w  której rozpoczął w yk łady w  1850 roku był u n i­
w ersytet w  W iirzburgu. Stąd po kilku m iesiącach przeniósł się do 
Insbruku. Z racji zdrow otnych opuścił Insbruk i w  1851 roku objął 
stan ow isk o  profesora na uniw ersytecie  w  W iedniu. W latach 1860—>1865 
korzysta ł z urlopu planując w  tym  czasie ukończyć rozpoczęte dzieło 
K irch en rech t .  Po pow rocie z urlopu do końca życia prow adził w y ­
k ład y . Zmarł w e  w łasnej w illi w  A igen  koło Salziburga dnia 6 VIII 
1872 roku.

D ziedziną zainteresow ań P hillipsa  było prawo germ ańskie, n iem ie- 
. « k ie  i kościelne tak  publiczne jak i pryw atne oraz historia różnych  
in sty tu cji. P ierw sze w iększe dzieło zatytu łow ane V ersuch einer D ar­
s te l lu n g  des  Angelsächsischen R echts  ukończył w  G etyndze 1825 roku  
i  dedykow ał profesorow i E ichhornow i. Praca ta została dobrze przy­
ję ta  i otw arła Philłips-owi drogę do kariery naukow ej. W yjazd do 
A nglii i odw iedziny krew nych połączył z badaniam i nad starożyt­
nością praw a angielsk iego. O wocem  tego była publikacja pt. Englische
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R eichs und Rechtsgeschichte  seit  der  A n ku n ft  der  Normannen im  Jah­
re 1066 nach Christi  Geburt,  B erlin  1827 238, która nie została zakoń­
czona. O pracowany został okres od W ilhelm a Zdobywcy do H enryka II, 
a w ięc od 1066 do 1189 roku. R ów nież następne dzieło D eutsche G e­
schichte m i t  besonderer Rücksicht auf  ■ Religion, Recht und  S ta a tsv e r ­
fassung  szeroko rozplanow ane n ie zostało w  całości zrealizow ane. 
W ydano tylko dwa tom y. W pierw szym  ujął czasy M erow ingów , a w  
drugim  okres karoliński. A utor w ykazał, że chrześcijaństw u należy  
zaw dzięczać ustrój ów czesnego państwa'. D zięki nauce chrześcijańsk iej  
papiestw o mogło stać się centralnym  ośrodkiem  dla spraw  k ośc ie l­
nych, a cesarstw o dla św ieckich. W szechstronnie przedstaw ił praw o  
oubliczne i pryw atne. Prawu kościelnem u daw ał pierw szeństw o nad! 
praw em  państw ow ym  239. D la studentów  przygotow ał podręcznik, k tó ­
ry  ukazał się w  1845 roku w  M onachium  i' doczekał się kilku  w y ­
dań. B ył to zarys historii państw a i praw a n iem ieckiego za ty tu ło ­
w any D eutsche Reichs und Rechtsgeschichte .  Zä podstaw ę całego sy ­
stem u praw nego uw ażał możność zabezpieczenia porządku w ew n ętrz­
nego i obronność w obec zew nętrznej agresji. Z tego wyprowadził- 
3 podstaw ow e zasady praw a niem ieckiego: die  Freiheit,  G ewehre , V or­
m undschaft.  D zieło zaw ierało w ie le  trafnych spostrzeżeń, a le  nie gó­
row ało nad pozycjam i w ydanym i na ten tem at w  X IX  w ieku. N ie ­
które poglądy w ydają się być nieco przestarzałe.

Do w iększych  sukcesów  niż w  praw ie państw ow ym , doszedł P h illip s  
w  dziedzinie badań prawa kościelnego. Na szczególną uw agę zasługu­
ją: Der C odex  Salisburgensis, Die D iözesansynode,  a przede w szyst­
kim  K irchenrecht.  K od ek s  salisburski  jest artykułem  naukow ym  n 
historii źródeł prawa okresu przedgracjańskiego. Pow odem  w yd an ia  
S ynodu  d iecezja lnego  były żądania pew nych kręgów  duchowieństwa; 
w ypow iadane po 1848 roku. A utor przeciw staw ił się w ysuw anym  po­
stu latom  n ie  w nosząc św ieżych m yśli, arii now ego m ateriału 240. P rzy­
czyn ił się jednak w  dużej m ierze do uspokojenia w zburzonych u m ysłów . 
N ad dziełem  K irchenrecht  pracow ał blisko 30 lat. P ierw szy tom  uk a­
zał się w R egensburgu 1,845 roku. P h illip s dał doskonalsze dzieło niż. 
Sauter, Brendel, D roste-H ülshoff, B arth czy Gitzler. M ateriał podzie­
lił w g w łasnych  przem yśleń, a w  jasnym  w ykładzie przedstaw ił za­
gadnienia w szechstronnie i przekonyw ująco. Ścisłość naukow a n ie  
zm niejszyjfl żyw ości przek azu 241. Praca w ydana w  latach  1845— 1875 
osiągnęła 7 tom ów. Jak w  praw ie państw ow ym , tak i w  kościelnym , 
podał fundam ent całego system u praw nego. C hrystus jako głow a K oś­
cioła jest centralnym  punktem  społeczności chrześcijańskiej. On po­

238 Tyg. Katol. 13 (1872) 576 b łędnie podaje G etyngę jako m ie jsce  
w yd an ia  tego dzieła.
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siada najw yższą w ładzę królew ską, nauczycielską i kapłańską. K oś­
ció ł Jego królestw em , podm iotem  nauczania i Jego św iątynią  242. W  
opracow aniu poszczególnych kw estii staw ia ł na początku zasady, prze­
prow adzał zastosow anie w  ciągu dziejów , a na końcu om aw iał aktu­
a ln e  przepisy. Przy pierw szym  w yk orzystyw ał najczęściej chrześci­
jańską naukę, w  drugim  pom agały mu gruntow ne badania historycz­
ne, a w  trzecim  uw idaczniały się w rodzone uzdolnienia do jasnego  
precyzow ania m yśli 243. „Prawo k oście ln e” P hillipsa  pomogło w  ugrun­
tow aniu  pozycji K ościoła katolick iego w  N iem czech i w  tym  leży  
jego w ielk a  zasługa. D zięki tem u z szacunkiem  i  w dzięcznością od­
nosił się do niego Rzym, którego oczy od daw na zw rócone były na  
m łodego konw ertytę. Przesadną ocenę w ielk ości i  zasług P hillipsa  dał 
„Tygodnik K atolicki" w e w spom nieniu p ośm iertn ym 244. M ożn^ jed­
nak z tego w nioskow ać, jak w ielk im  autorytetem  cieszy ł się w śród  
kapłanów  archid iecezji gn ieźnieńskiej i poznańskiej, którzy byli czy­
te ln ikam i tego pism a. P h illips n ie rozw inął praw a kanonicznego nau­
kow o ani w  zakresie m etody, arfi w  opracow aniu szczegółow ych za ­
gadnień. Dużą natom iast m ają w artość badania historyczne przepro­
w adzone w  gruntow ny sposób 245. P oniew aż K irchen rech t  było do p ew ­
nego stopnia zbiorem  tem atyczn ie ułożonych ekscerptów  i uw ażane  
było n iejednokrotnie za dzieło m ające na celu  duchow e zbudow anie, 
w yd ał P h illips pod koniec życia L ehrbuch des K irchenrecht.  B yło  
to kom pendium  praw a kanonicznego, w  którym  pom inął m ateriał n ie  
zw iązany ściśle z tą dyscypliną 246.

Obok w spom nianych już un iw ersytetów , k lerycy archidiecezji gn ieź­
n ieńskiej i poznańskiej w yjeżdżali na studia do Fryburga B adeńsk ie- 
go. W ysyłanie k leryków  zain icjow ał ks. Jakub Prabucki, który po­
chodził z Pom orza, a w  latach  1842—1846 był dyrektorem  gim nazjom  
św . M arii M agdaleny w  Poznaniu 247. U niw ersytet w e Fryburgu za­
łożony został w  połow ie XV w ieku 248, potem  przechodził reorgani­
zację w  1537 i 1697 r o k u 249. Posiadał 4 w ydziały: teologię katolicką, 
m edycynę, prawo i filozofię. W ydarzenia polityczne, trudności jakie  
przeżyw ał K ościół w  pierw szych dziesiątkach X IX  w ieku  w p łyn ęły  
ujem n ie na w ydział teologiczny un iw ersytetu  fryburskiego. Część pro­
fesorów  głosiła  niepew ną naukę w ybierając pośrednią drogę m iędzy

242 S c h u 1 1 e J. F., Phillips,  s. 84.
243 p rzeg] p 0zn. 1 (1845) 333.
244 Tyg. Katol. 13 (1872) 577; „K irchenrecht ...stało się g łów nym  za­

daniem  jego życia  i którego obszerność pozostaw ia w ątp liw ości, czy 
P hillips jako praw nik lub teolog w iększego uw ielb ien ia  godzien”.

245 S c h u l t e  J.  F., Phillips,  s. 85.
246 Tyg. Katol. 12 (1871) 654.
247 G l e m p  J., R e k to rzy  sem inarium  duchownego,  s. 358—-359 (przy­

pis).
2«  Fryburg.  W: Encyklopedia kościelna N ow odw orskiego, t. 5, W ar­

szaw a 1874, s. 643.
249 H i p p e a u M. E., W ych ow anie  publiczne w  Niemczech, s. 164.
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doktryną katolicką, a protestancką. Prof. R euchlin  porzucił kap łań­
stw o  i objął stanow isko profesora na protestanckim  un iw ersytecie  w  
H eidelbergu, Schreiber przyłączył się do sek ty  R ongego, M eier był 

■ członkiem  potępionej przez K ościół Rady K ościelnej. Pra-wo kanoni­
czne w yk ład ał prof. A m m an, który n ie  m ógł przekazać zdrow ej nauki 
k ato lick iej, ani poszanow ania praw nego porządku K ościoła, skoro na 
publicznych zebraniach nazyw ał papieża rzym skim  sułtanem . Zm arł 
w  halucynacjach  obłąkania, żyw iąc n ienaw iść do K ościoła k ato lick ie­
go 250. O żyw ienie ducha nastąpiło z chw ilą pow ołania na stanow isko  
profesora teo log ii dogm atycznej Staudenm eiera, a dla teo log ii m oral­
nej H irschera, który opierał się na pier/Wszych źródłach nauki k ato­
lick iej, bo w ydaw ało mu się, że naw et scholastyka m oże być już 
n a d p su ta 251. H istorię K ościoła objął prof. V ogel, a teologię paster­
sk ą  prof. Werk. W roku akadem ickim  1862/63 un iw ersytet fryburski 
posiadał blisko 300 studentów. Na teologii studiow ało w tedy  158 o- 
sób 252, w śród których  znajdow ało się 2 k leryków  z archidiecezji gn ieź­
n ieńsk iej i poznańskiej 253. Praw o kanoniczne w ykładał prof. B uss 
zw iązany z u n iw ersytetem  od 1833 roku.

Franciszek Józef Buss (1803— 1878) przeprow adził h ab ilitację w e  F ry­
burgu, w  1833 roku objął stanow isko profesora nadzw yczajnego, a 
trzy  lata  później profesora zw yczajnego. U czył praw ie do końca ży ­
cia. B ył posłem  w  badeńskim  Landtagu. Bronił tam  w olności i n ie­
zaw isłośc i K ościoła 254. W związku z konkordatem  K sięstw a B adeńsk ie- 
go ze S tolicą A postolską solidaryzow ał się z grupą, która przyzna­
w a ła  K ościołow i praw o nadzoru nad w ychow aniem  m łodzieży k ato li­
ck iej i nauczaniem  relig ii 253.

G łów nym  dziełem  kanonistycznym  B ussa jest Methodologie des K i r ­
ch en rech ts  w ydana w e Fryburgu 1842 roku. Idąc w  niej za szkołą 
historyczną i jej głów nym  przedstaw icielem  Savigny’m przyznał pra­
w u  kościelnem u oddzielne m iejsce obok praw a publicznego i  prawa  
pryw atnego . W idział jego specyfikę genetyczną i aktualną, gdyż zw iąz­
ki re lig ijn e  pow staw ały  i mogą pow staw ać poza państw em , a czę- 

. sto  naw et w brew  jego w oli. Z sam ej natury rzeczy w ytw arzają  w ła s­
ne norm y praw ne, które zasługują na poszan ow an ie256. A utor w ie le  
m iejsca  pośw ięcił organicznem u system atyzow aniu , ale nie okazał grun­

256 Przegl. Pozn. 21 (1855) 590.
251 K o z ł  o w  s k i F., C h a ra k te ry s ty k a  w y d z ia łu  teologicznego k a to ­

l ick ieg o  w  Freibergu badeńskim ,  Gazeta Kośc. 4 (1846) 112— 117.
252 Fryburg.  W: E ncyklopedia kościelna N ow odw orskiego, t. 5, W ar­

szaw a 1874, s. 643.
253 Tyg. Katol. 3 (1862) 417.
254 S c h u l t e  J. F., Buss Franz Josef. W: A llg. D. Biogr., t. 47, L eip- 

z ig  1903, s. 408.
255 Przegl. Pozn. 31 (1861) 50.

H a l b a n  L., K ilk a  u w a g  d o tyczących  znaczenia naukow ego i 
p ra k tyczn ego  prawei kościelnego,  L ublin  1957, s. 27.
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to w n ej znajom ości źródeł 257. Oprócz tego dzieła w ydał Urkundliche  
Geschichte des National  — und Territoria l  — K irch en thu m s in der  
kath. K irche  D eutschlands, Corp. jur. ecc. germ., Die Gesellschaft  
■Jesu, ihr Z w eck ,  ihre Satzungen, Geschichte, A ufhebung  und S te llung  
in  G egenw art,  Die W iederhers te llung  des canonischen R echts  in der  
•oberheinischen K irch en prow in z ,  Die k irchliche Im m unita t .  Rozpoczął 
w ydaw ać czasopism o Capistran  m ające za przedm iot prawo i in ­
te r e sy  n iem ieckich  katólików . W yszedł tylko jeden zeszyt w  1847 
r o k u 25S. Prace sw oje  w yd aw ał rów nież w  przekładach na inne języki. 
N iek tóre  przekłady są jego w yłącznym  dziełem , a część zlecał innym  
■osobom., czuw ając nad ich w iernością. M iał szeroko zakrojone plany  
n au kow e i posiadał w szechstronną w iedzę, ale ze  w zględu na w ro­
dzoną szybkość n ie m ógł zdobyć się na w ypracow anie spokojnej i 
uporządkow anej całości. D zieła jego są jakby niedom knięte i dlatego  
n ie  dały trw ałych  w yników  259. Buss był człow iekiem  bardzo praco­
w itym . To zam iłow anie do pracy naukow ej i  podejm ow ania szerokiej 
dzia ła lności społecznej przekazyw ał studentom . ■

M ożliw ość przechodzenia z jednej uczeln i na drugą i łatw ość pub­
lik ow an ia  rozpraw daw ały sposobność do korzystania z w iedzy innych  
‘«środk ów  naukow ych działających na teren ie N iem iec. Z tej racji 
w ypada przynajm niej pośw ięcić n ieco m iejsca prof. W alterowi, którego  
w yk ład ów  w  Bonn słuchali studenci z arch id iecezji gnieźnieńskiej i 
poznańskiej. P odręcznikiem  W altera posługiw ano się nie tylko w  Poz­
naniu, a le  rów nież w  innych sem inariach polskich.

Ferdynand W alter (1794— 1879) od jesien i 1814 roku studiow ał na u n i­
w ersy tec ie  w  H eidelbergu. Tu otrzym ał dnia 10 VIII 1818 roku sto­
p ień  doktora praw a. W net przeprow adził habilitację i jako pryw at­
ny docent rozpoczął pracę dydaktyczną w  1819 roku na un iw ersy­
tec ie  w  Bonn. C ale sw oje życie zw iązał z tą uczelnią. W latach 1848— 
—1850_brał czynny udział w  życiu politycznym  jako członek p ierw ­
szej izby parlam entarnej. W ostatnich latach  życia  praw ie całkow icie  
u tracił wzrok.

Na un iw ersytecie  w ykład ał początkow o ’ „Pandekta”, a potem  do
1836 roku francusk ie prawo cyw ilne. Obok tych  przedm iotów  był pro­
fesorem  encyklopedii prawa, h istorii prawa rzym skiego, prawa koś­
cielnego , prawa naturalnego, prawa m iędzynarodow ego, historii pra­
w a n iem ieckiego i n iem ieckiego prawa pryw atnego. D zięki u system a­
tyzow an iu  życia, w ielk iej pracow itości i odpow iedzialności za pow ie­
rzone obow iązki W alter przygotow ał podręczniki praw ie do w szyst­
k ich  przez sieb ie w ykładanych przedm iotów . N ajw cześn iej w ydał pod­
ręcznik  prawa kościelnego, potem  n iem ieck ie prawo pryw atne, ency­
kloped ię praw niczą, h istorię prawa n iem ieckiego i h istorię prawa rzym ­

257 Przegl. Pozn. 1 (1845) 332.
258 S c h u l t e  J. F., Buss, s. 409.
259 S c h u 1 1 e J. F., Die Geschichte der  Quellen, t. 3, cz. 1, s. 393.
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skiego. Zebrał z daw nych publikacji i  w ydał „Corpus jur is  g e rm a -  
nic i”. Bardzo in teresujące i w artościow e są jego dzieła: Natur r e c h t  
und P olitik ,  Das A l te  Wales, Das a lte  E rzs tif t  Köln**0.

Lehrbuch  des K irchenrech ts  m i t  B erücksichtigung der neuesten  V e r ­
hältnisse ,  Bonn 1822, jest w ierną kopią dzieła Sautera, które W alter  
oczyścił • z g a llik an izm u 261. Począw szy od czw artego w ydania, dzieło- 
to w ychodziło  pod nieco zm ienionym  tytu łem : Lehrbuch des K irch en ­
rech ts  aller christl ichen Konfessionen. Osiągnęło aż 14 w ydań. P óź­
n iejsze  w ydania były  dwa razy obszerniejsze od p ierw szego. Ósme- 
w yd an ie zostało przetłum aczone na język francuski i h iszpański, a. 
d ziew iąte na język w łoski. Podręcznik w  języku francuskim  u k azat  
się  w  Paryżu w  1841 roku 262. W ydania różnią się m iędzy sobą. C zwar­
te  i siódm e w ydanie jest jakby now ą pracą, a dziew iąte i jedena­
ste  u leg ło  dalszym  zmianom. Do w ydania siódm ego w ykorzystał au­
tor k onstytucję B enedykta X IV  De synodo dioecesana, do której rzad­
ko kanoniści n iem ieccy s ię g a li263. W przedm ow ie do dw unastego w y ­
dania zam ieszczona została historia pow stania i rozpow szechniania  
tego  podręcznika oraz opis politycznego stanu K ościoła na ziem iach, 
niem ieck ich  po 1848 roku. Do w ydania  trzynastego dołączony zo sta ł 
now y rozdział o źródłach prawa kanonicznego. W tym  w ydaniu rów ­
nież zostało przedstaw ione prawo kościelne poszczególnych krajów : 
A nglii, H olandii, N orw egii i P olsk i. M ateriały dotyczące polskiego* 
praw a kościelnego otrzym ał W alter od prof. Rom ualda H ube z P e ­
tersburga. O statnie, czternaste w yd an ie na prośbę ociem niałego już. 
w ted y  autora przygotow ał i w yd ał drukiem  w  roku 1871 dr H erm ann. 
G erlach.

Prof. W alter posiadał dużą znajom ość prawa rzym skiego, którą w y ­
korzystał przy pisaniu Lehrbuch des K irchenrechts .  Po  przedstaw ieniu  
źródeł układał m ateriał w g podziału instytucji Justyniana 264. Z aw ­
sze cechow ała go życzliw ość i u leg łość w  stosunku do n ajw yższego  
autorytetu  nauczycielsk iego K ościoła. Przed rozpoczęciem  soboru w a ­
tykańsk iego  I przedstaw ił anonim owo propozycję reform y k oście ln ej 
w  zakresie prawa m ałżeńskiego, n ieom ylności i w ładzy p a p ieża 265. 
C hociaż postu latów  nie uw zględniono, całkow icie  zgodził się  z w y n i­
kam i soboru.

S tud ia  na un iw ersytetach  n iem ieck ich  daw ały duchow ieństw u archi­
d iecezji gnieźnieńskiej i poznańskiej odpow iedni zasób w iedzy praw ­
niczej. Zakres w iedzy określały podręczniki w ydaw ane przez profeso­

“ ° S c h u l t e  J. F., W alter  F. W:  A llg . D. Biogr., t. 41, Leipzig 1896, 
s. 23.

261 P e t r a n  i Ą., Nauka praw a  kanonicznego,  s. 240.
262 Przegl. Pozn. 1 (1845) 331.
263 p  e t r a n i A., Nauka praw a  kanonicznego,  s. 86.
2M Przegł. Pozn. 1 (1845) 332.
265 Das a llgem eine C oncilium  und W eltage, R egensburg-M ainz 1869;. 

Ü ber die k irchliche U nfehlbarkeit, Bonn 1871.
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rów . N ajw ięcej w  tej dziedzinie zrobił W alter, który dał do rąk  
stu d en tów  podręczniki praw ie do w szystk ich  w ykładanych  przez sie­
b ie  przedm iotów . P h illip s pod koniec życia skrócił obszerne dzieło  
K irch en rech t  dając kom pendium  praw a kanonicznego. Inni w yraźnie  
■zaznaczali, że publikacja jest zbiorem  w y k ła d ó w 266. W ram y w yk ła -  
d6w  prtfwa kanonicznego w chodziły  zagadnienia z filozofii i teologii 
p raw a. P ow ażn ie traktow ano zapoznanie stu d en tów  ze źródłam i praw a  
kościelnego  oraz obow iązującym  praw em  osobow ym  i rzeczowym . Z 
praw a rzeczow ego najw ięcej czasu pośw ięcano prawu m ałżeńskiem u  
i  m ajątkow em u. M niejszą uw agę zw racano na kocielne prawo proce­
so w e  i praw o karne. Z dziedziny prawa publicznego podawano n ie  
ty lk o  podstaw ow e zasady praw ne norm ujące stosunek K ościoła do 
pań stw a, a le  w ykładano obow iązujące przepisy praw ne w ydane przez 
pań stw o w  spraw ach kościelnych.

-W ykłady i naukow e publikacje, z  którym i spotykali się studenci 
•w b ib liotekach un iw ersyteck ich , uczyły  sposobu ujm ow ania zagadnień  
a korzystania ze źródeł i literatury. Praca tw órcza profesorów  sta­
n ow iła  podnietę do podejm ow ania pióra w  celu naukow ego n a św ie t­
le n ia  zagadnień aktualnych  lub w  obronie zagrożonej w olności K oś­
c io ła . P raw ie w szyscy  autorzy publikacji kanonistycznyoh liczn ie w y ­
d aw an ych  na teren ie  archidiecezji gnieźnieńskiej i poznańskiej stu ­
d io w a li na un iw ersytetach , gdzie zdobyli do tego należyte przygo­
tow an ie . ,

III. M ożliw ości pryw atnego pogłębiania w iedzy  kanonistycznej

Po ukończeniu studiów  i otrzym aniu św ięceń  kapłańskich  niem al 
"wszyscy neoprezbiterzy k ierow ani byli przez w ładzę duchow ną do 
p racy  duszpasterskiej, gdzie m ieli m ożność korzystania z części w ia ­
d om ośc i zdobytych w  sem inariach, czy na u n iw ersytetach . N ajbar­
d z ie j użytecznym i dla m łodych kapłanów  okazyw ały się traktaty, k tó ­
re  om aw iały zagadnienia sakram entu pokuty i m ałżeństw a. Starsi 
k ap łan i z raoji stanow iska proboszcza i zw iązanego z nim  zarządu 
beneficium , m usieli stosow ać odpow iednie przepisy kościelne i pań- 
.stw ow e z zakresu praw a m ajątkow ego. Inne działy prawa kościelnego  
w  praktyce duszpasterskiej znajdow ały m niejsze zastosow anie i stąd 
kapłan i narażeni b y li na zapom nienie' tego co zdobyli podczas stu ­
d ió w . A by uchronić duszpasterzy przed w yja łow ien iem  um ysłów , prze­
p isy  kościelne nakazyw ały egzam iny dla uzyskania ju rysdykcji i egza­
m iny na ben ificja  proboszczow skie. Do tych  egzam inów  m usieli się  
sam i pryw atn ie przygotow yw ać, bez pom ocy profesorów.

Egzam iny odbyw ały się przed m ianow anym i przez ordynariusza eg­
zam inatoram i synodalnym i lub  prosynodalnym i, których ustanow ienia

266 Par. G i t z l e r  L., Geschichte der Q uellen des K irchenrechts .  Z u m  
‘G ebrauch  bei den  Vorlesungen,  Breslau 1855.
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dom agał się Sobór Trydencki 267. D la otrzym ania tzw . instrum entum  
iurisd ictionis, m łodzi kapłani obow iązani b y li składać egzam in w  każ­
dym  roku do chw ili uzyskania beneficium  parafialnego. Term in eg ­
zam inu w  archidiecezji gnieźnieńskiej i poznańskiej w yznaczał k on - 
systorz. Gdy zaszła uzasadniona przeszkoda uniem ożliw iająca dojazd  
do P oznania, konsystorz zezw alał od czasu do czasu na egzanrfln przed  
w łasn ym  dziekanem , który w ystaw ia ł odpow iednie św ia d ectw o 26S. E g­
zam inow any m usiał w ykazać odpow iednie w iadom ości z teologii dog­
m atycznej, m oralnej i prawa kanonicznego potrzebne w  k onfesjon a­
le . P odstaw ow ym  zagadnieniem  z praw a kanonicznego, to jurysdykcja, 
ogóln ie oraz szczegółow o w  odniesieniu do rezerw atów  i kar k oś­
cielnych.

T rudniejszy był egzam in dla uzyskania beneficium  proboszczow skie­
go. Początkow o egzam iny te  odbyw ały się w  różnych term inach, na  
każde w akujące probostwo. P oniew aż było to bardzo niew ygodne, ar­
cybiskup P rzyłusk i postanow ił, że św iadectw o egzam inu zachow uje- 
w ażność w  okresie 6 la t i upraw nia do starania się  o w akujące w  tym . 
czasie probostwa. Egzamin odbyw ał się podczas letn ich  fer ii w  dniu  
u sta lonym  przez konsystorz. Na prace pisem ne przeznaczano 4 godziny  
przed południem  (g. 8— 12), a egzam in ustny  przeprowadzano po po­
łudniu od godziny 15. O pracow yw anie tem atów  pisem nych odbyw ał»' 
się  pod nadzorem . N ie w olno było kom unikow ać się z obecnym i na  
sali, ani w ychodzić na zew nątrz. Na piśm ie opracow yw ano w yznaczo­
ne zagadnienia z P ism a św . i dekretów  Soboru Trydenckiego. Egza­
m in ustny obejm ował, całą teologię, prawo kanoniczne, historię K oś­
cioła i inn e dyscypliny w ykładane w  czasie studiów  teologicznych 269..

Opirócz egzam inów , które w  sposób urzędow y skłaniały do p ó w ta -  
rzania i pogłębiania w cześniej zdobytych w iadom ości kanonistycznych,. 
istn ia ły  inne form y w pływ ające zachęcająco do zajm ow ania się tą  
dyscypliną. W rodzaju inspiracji oddziaływ ały  na duchow ieństw o kon­
gregacje dziekanów , konferencje dekanalne i rekolekcje kapłańskie.

Owocna działalność synodalna zanikła w  Polsce w  XVIII w iek u . 
W następnym  stu leciu  nie odbył się na ziem iach polsk ich  żaden  
synod d iecezjalny. N ie sprzyjało tem u rozbicie narodow e i skrępow a­
n ie  K ościoła przez rządy zaborcze. A rcybiskup L edóchow ski doce­
n iając w artość oddziaływ ania synodów  na duchow ieństw o i w iernych ,, 
rozpoczął zw oływ ać kongregacje księży dziekanów , które tak  w - f o r ­
m ie jak i w  treści posiadały charakter bardzo zbliżony do synodów . 
W latach  1866— 1872 odbyło się 6 kongregacji. M iejscem  zebrań b y ły  
na przem ian stolice arch id iecezji Gniezno i Poznań. U czestn iczyli w  
nich dziekani, prodziekani, członkow ie kapitu ł m etropolitalnych, rad­
cy kurii i profesorow ie sem inarium . K ongregacje odbyw ały się co

267 Conc. Trid. sess. XXIV, c. 18 de ref.
268 AAP, P ersonalia ks. Echausta J., KA 208.
269 Tygi K atol. 3 (1862) 458—459.
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roku w  ostatnią środę sierpnia. O dpow iednie propozycje dotyczące- 
tem atu  i rozw iązania zagadnień należało składać na piśm ie arcybis­
kupow i przynajm niej m iesiąc przed term inem . D ekrety w ydane przez, 
arcybiskupa na kongregacji m iały  m oc obow iązującego prawa die­
cezja ln ego570. Podaw ano je do w iadom ości duchow ieństw a przez dzie­
kanów , przez konsystorze i ogłaszano d ru k iem 271 w  form ie oddzielnych  
broszur lub w  czasopism ach katolick ich .

P oniew aż ow ocem  kongregacji są dekrety śc iśle  praw ne, dekrety  
dotyczące liturgii i instrukcje zaw ierające polecenia  duszpasterskie' 
lub w yjaśn ien ia , w ypada zw rócić uw agę na te, które posiadają zw ią­
zek z . ogólnym  praw em  kościelnym , pom ijając przepisy liturgiczne. 
P ierw sza kongregacja jako pew ne novum  w  życiu Kościoła, m iała  
charakter ogólny. Na drugiej w  1867 roku ogłoszono dekret o w izy ­
tacji kościo łów  parafialnych przez dziekanów , o adm inistrow aniu sa­
kram entów , o tonsurze i stroju duchow nych 272 W następnych la ­
tach regulow ano dekretam i spraw ę dopuszczania dzieci do pierw szej: 
K om unii św., erekcji bractw  w strzem ięźliw ości, oddzielnego m iejsca, 
do grzebania nie ochrzczonych dzieci i innych pozbaw ionych pogrze­
bu kościelnego 273, zaw ierania m ałżeństw  m ieszanych 274, le g a tó w 275, ka­
płanów  obciążonych długam i i aprobaty do słuchania spow iedzi w ier­
nych 276.

Jedynym  ustaw odaw cą na kongregacji był ordynariusz, a le dekre­
ty  brały sw ój początek z zapytań k ierow anych  do arcybiskupa, w y ­
suw anych w niosków  i dysl« isji. N ie ty lko p ostaw ien ie w niosku, a le  
zabranie głosu w  dyskusji a naw et zapytanie zobow iązyw ało do g łęb ­
szego zastanow ienia się nad zagadnieniem . Często m usiało je poprze­
dzić przeczytanie publikacji na  dany tem at lub rozm owa w  kręgu  
najbliższych. K ongregacje dziekanów  n ie  tylko m obilizow ały najb liż­
szych w spółpracow ników  arcybiskupa do studiów  na tem at ak tualnych  
zagadnień praw nych, ale inspirow ały  dov tego ogół duchow ieństw a ar­
ch id iecezji gnieźn ieńsk iej i poznańskiej.

Jeden raz w  roku zbierali się kap łan i poszczególnych ' d ekanatów  
pod przew odnictw em  sw ego dziekana dla om ów ienia b ieżących spraw  
kościelnych. Na określen ie tego zjazdu używ ano dwóch term inów

270 L e d ó c h o w s k i  M., A cta  prim ae congregationis decanorum  h a -  
bitae die 21 A u gu sti  1866, Gniezno 1866.

271 N o w a c k i  J., A rchid iecezja  poznańska,  s. 284.
272 L e d ó c  h.o w  s k i M., A cta  secundae congregationis decanorum  h a -  

bitae Gnesnae die 28 Augusti 1867, P osnaniae 1867.
273 L e d ó c h o w s k i  M., A cta ter tiae  congregationis decanorum  h a -  

bitae Gnesnae die 26 Augusti  1868, P osnaniae 1868.
274 L e d ó c h o w s k i  M., A cta  ąuartae  congregationis decanorum  h a -  

bitae Gnesnae d ie  25 A ugusti  1869, P osnaniae 1869.
275 L e d ó c h o w s k i  M., A cta  ąuintae congregationis decanorum  ha-  

bitae Gnesnae d ie  30 A u gu sti  1871, P osnan iae 1871.
276 L e d ó c h o w s k i  M., A cta  sex tae  congregationis decanorum  h a -  

bitae Gnesnae die 28 Augusti  1872, Posnaniae 1872.
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w ym ien n ie  kongregacja lub konferencja 277. Oprócz w spólnego udzia­
łu  w e M szy św., czytania Pastora lnej  kardynała M aciejow skiego, 
u ch w ał 'synodalnych i załatw iania innych spraw, niektórzy dziekani 
zachęcen i w idocznie przez arcybiskupa D unina w łączali do programu 
konferencji w ygłaszanie referatów  tem atyczn ie zw iązanych z prarą 
duszpasterską opartych na w iedzy teologicznej i kanonistycznej. 
P odczas konferencji dekanatu kostrzyńskiego dnia 3 X  1837 roku od­
czytano  3 referaty . W języku polskim  w ygłosił referat ks. C w ojdziń­
sk i O to w a rz y s tw ie  w s tr zem ięź l iw ośc i  i  jego korzyściach,  a ks. G niet- 
czyńsk i O obow iązkach  plebana rozpoczynającego  sw e  urzędowanie .  
P o łacin ie  O sakramencie chrz tu  w yg łosił referat ks. Bodziański. W 
Środzie W lpl. dnia 12 XII 1837 roku przem aw iał dziekan R ybicki 
O o bow iązkach  p as te r zy  du sz  278.

A rcybiskup D unin zwyczaj w ygłaszania  referatów  na konferencjach  
d ekanalnych  upow szechnił przez zarządzenie w ydane drukiem  dnia  
21 I 1841 roku 279. N akazał, by dziekan na każdą konferencję w yzn a­
czy ł referentów , którzy w ygłoszą prace naukow e z dziedziny teo lo ­
gicznej, praw niczej i pasterskiej. Zarządzenie w eszło  w  życie, a jako  
przykład posłużyć m oże spraw ozdanie z przebiegu konferencji deka- 
n alnej odbytej dnia 26 X  1845 roku pod przew odnictw em  ks. K alinow ­
sk iego  dziekana gniew kow skiego. Zgrom adzenie zagaił m iejscow y d zie­
kan m ow ą na tem at Jak praca około zbaw ien ia  dusz w iern ych  i na­
uka m a ją  być  ozdobą każdego kapłana. K azan ie  O obow iązkach  pa-  
s te rk ich  w ygłosił ks. Knast z Ostrowa, referat O sakram encie  Eucha­
rys t i i ,  p o k u ty  i m ałżeń s tw ie  odczytał ks. R osiński proboszcz B ru d n i280.

W X IX  w ieku konferencje dekanalne zm ien iały  sw ój charakter. Za­
n ik a ły  pełne grozy spotkania z w ładzą biskupa reprezentow aną przez 
dziekana podczas których przeglądano przyw iezipne księg i, parafialne, 
spraw dzano dokum enty jurysdykcyjne, napiętnow ano w ykroczenia, a 
naw et o w ażniejszych  w ykroczeniach dostrzeżonych na konferencji 
pow iadam iano w ładzę d iecez ja ln ą 2Si. Ich m iejsce zajm ow ały zgrom a­
dzenia nacechow ane życzliw ością, które m iały na celu  pogłębienie m o­
raln e i in telek tualne kapłanów  pracujących w  duszpasterstw ie oraz 
obudzenie szerszych zainteresow ań nauką odkładaną n iek iedy na d a l­
szy  p lan z racji kłopotów  zw iązanych z adm inistracją m ajątkiem  be- 
neficja lnym . Tak w  zagajeniach jak w  kazaniach i referatach n ie  
oddzielano dyscyplin  na wzór podziału w ykładów  sem inaryjnych. T e­
m aty opracow yw ano w  oparciu o naukę teologii, prawa kościelnego i 
w iązano z życiem . N ie sprzyjało to szczegółow em u rozw ijaniu zagad­
n ień , ale jaśniej ukazyw ało pow iązania prawa kościelnego z teologią ,

277 W a s i a k K., D ziekani arch id iecezj i  poznańskie j ,  Lublin 1964, m a­
szynop is, AAP, MPS 103, s. 65.

278 A rchiw um  Teol. 2 (1837) 528— 529.
279 Ordinatio  Congregationum Decanalium ,  Poznań 1841.
280 G azeta Kośc. 3 (1845) 363.

.281 p or_ N o w a c k i  J., A rchid iecez ja  poznańska,  s. 333.
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w  której ustaw y kościelne m ają sw ój fundam ent. Przygotow anie re­
feratu, w ysłuchanie, dyskusja i zapytania m obilizow ały  referentów  do 
dalszego pryw atnego pogłębiania w iedzy teologicznej i kanonicznej.

W budzeniu i podtrzym yw aniu zainteresow ań nau'kowyeh ducho­
w ień stw a  odegrały pew ną rolę rekolekcje kapłańskie. B lisko 70 lat 
zapom niano o ich znaczeniu dla życia kapłańskiego i korzyściach p ły ­
nących dla pracy duszpasterskiej. Przyczyną tego były  rozbiory Polski, 
w ojny, kasata zakonów , reorganizacja diecezji, zatargi z rządam i za­
borczym i i m ała liczba duchow ieństw a. O statnim  biskupem  poznańskim , 
który nakazyw ał te  ćw iczenia duchow ne był A ntoni Onufry O kęcki 282.

Gdy nastąpiła pew na stabilizacja życia kościelnego, o rekolekcjach  
kapłańskich  pom yślał dziekan dekanatu krobskiego ks. Franciszek  
S tefan ow icz i znalazł gorących orędow ników  w  osobach ks. Jana R e- 
spądka profesora sem inarium  poznańskiego 283, Jana Koźm iana redak­
tora P rzeglądu  Poznańskiego  i ks. A leksego P rusinow skiego redaktora 
T yg od n ik a  K atol ickiego.  R ekolekcje urządzano w  G nieźnie, Poznaniu  
I G ostyniu. T rw ały one dość długo, a odbyw ały się w  czasie letn ich  
fer ii k leryckich . W 1864 roku w  obu archidiecezjach skorzystało z re ­
kolekcji 49 księży 284. Przed rozpoczęciem  i po zakończeniu ćw iczeń  
duchow nych kapłani m ieli m ożność w ym iany poglądów . W naukach  
rekolekcyjnych  uw zględniano zagadnienie obow iązków  dobrego paste­
rza, a w śród czytania duchow nego był tem at O o bow iązku  kapłana  
oddaiuania się n au kom  m .

Poznań staw ał się ośrodkiem  życia naukow ego, a kapłani poznańscy  
n ie  ty lk o  w  form ie zorganizow anej dążyli do pogłębienia w iedzy, ale  
w yk orzystyw ali do tego rów nież spotkania pryw atne. Od 1861 roku 
księża pracujący w  tym  m ieście urządzali spotkania o charakterze  
tow arzyskim , na których om aw iano w ychodzące z druku książki, po­
ruszano aktualne zagadnienia duszpasterskie i w  ram ach braterskiej 
życzliw ości służono sobie w zajem ną radą. Na zebrania przybyw ali pro­
boszczow ie, profesorow ie sem inarium  i m łodsi księża 28B. Zwyczaj u trw a­
li ł  się  i w  następnych latach odbyw ały się spotkania praw ie w  każ­
dym  tygodniu 287, służąc rozw ijaniu szlachetnych zainteresow ań.

N a rozw ój nauki w  całej P olsce w yw iera ł w p ływ  od początku is t­
n ienia un iw ersytet krakow ski. W katedralnej szkole poznańskiej uczy­

282 Z i e l i ń s k i  Z., Kościół kato l ick i  w  W ie lk im  K sięs tw ie  Poznań­
sk im ,  s. 230.

283 W tym  duchu w ydał ks. R e s p ą d e k  J. broszurkę O dpow iedź  
x iędza  profesora R espądka  na l i s t  x  dziekana S te fan ow icza  z  dnia 28 
grudnia 1850 roku  za w ie ra ją cy  u w iadom ien ie  o u ch w ale  ćw iczeń  d u ­
ch ow n ych , zaprow adzonych  m ię d zy  D u ch ow ień stw o  D ekanatu  K r o b ­
skiego,  Poznań 1851.

284 Z i e l i ń s k i  Z., Kościół ka tolicki w  W ie lk im  K s ię s tw ie  Poznań­
sk im ,  s. 233.

285 Tyg. Katol. 5 (1864) 420.
286 Tyg. Katol. 2 (1861) 345.
287 P am iętn ik  R eligijno-M oralny ser. II, t. 10 (1962) 216—217.

14 — Praw o K anoniczne



2 10 Ks. St. Książek

ło w ielu  sław nych profesorów, którzy przybyli z Krakowa. Jeszcze? 
ściślejsze  zw iązanie Poznania z centrum  nauki polskiej nastąpiło na1 
początku X VII w ieku, gdy w znow iono działa lność A kadem ii L ubrań- 
skiego. Mimo likw idacji A kadem ii L ubrańskiego w  1780 roku i tru d­
ności w  sw obodnym  kom unikow aniu się z K rakow em  spow odow anych  
rozbioram i Polski, un iw ersytet krakow ski nadal oddziaływ ał na du­
chow ieństw o w ielkopolsk ie. Przez długie lata należał do pow stałego1 
w  1816 roku T ow arzystw a N aukow ego z U niw ersytetem  Jagielloń sk im  
złączonego, które dawało m ożliw ości pogłębiania w iedzy, ks. Jan Ne*- 
pom ucen Jabczyński. Został przyjęty na członka honorow ego przetf 
1847 rokiem  288. W ym agane pism o polecające m usiało najpraw dopodob­
niej zaw ierać zasługi, które kandydat posiadał w  zakresie upraw iam y  
nauki jako tak iej i szerzeniu ośw iaty  przez w ydaw an ie A rc h iw u m  T eo­
logicznego  i G a ze ty  K ościelnej.  T ow arzystw o przyjęło rozpraw ę ks. 
Jabczyńskiego W iadom ość o synodach  prow in cyon a ln ych  polskich e 
zbiorach ich s ta tu tó w  i opublikow ało na łam ach sw ego naukow ego  
czasopism a 28<l.

Gdy u siln e  starania A ugusta C ieszkow skiego i K oła P olsk iego w  
sejm ie prutekim nie doprow adziły do założenia polskiego un iw ersy­
tetu  w  Poznaniu, podjęto decyzję zespolenia polskiego ruchu nauko­
w ego na wzór tow arzystw a w arszaw skiego lub czeskiej M aticy. N a  
zebraniu konstytucyjnym  dnia 12 I 1857 roku przyjęto statut w zoro­
w any na statucie W arszaw skiego T ow arzystw a P rzyjaciół Nauk 290L 
C złonkow ie opracow yw ali rozprawy, odczytyw ali je na posiedzen iach , 
in form ow ali o przebiegu pracy, zdaw ali spraw ozdania z w ycieczek  
i w ypraw  naukow ych. P rzesyłane prace do oceny rozpatryw ano na  
specja lnych  zebraniach odpow iednich kom isji. Prowadzono korespon­
dencję naukow ą i udzielano fachow ych  porad zainteresow anym  prob­
lem atyką z dziedziny w chodzącej w  zakres prac poszczególnych w y ­
działów  291. Zapraszano z odczytam i w ybitnych  uczonych z K rakow a  
i Lw ow a. O rganizowano ogólnopolsk ie zjazdy n a u k o w e292. Organem to ­
w arzystw a były  „Roczniki...”, które ze w zględu na trudności w ydaw ­
nicze nie w ychodziły  regularnie. W latach  1860— 1873 w ydano 7 to ­
m ó w 293. Na honorow ego prezesa w ybrano arcybiskupa P rzyłuskiego 294.

W prace tow arzystw a w łączy li się  kapłani archidiecezji gn ieźn ień -

288 R oczniki T ow arzystw a N aukow ego K rakow skiego z U n iw ersyte­
tem  Jagiellońskim  połączonego 3 (1847) 328, ogólnego ibioru t. 18.

289 Rocz. TNK z U. J. połączonego 4 (1849) 14—53, ogólnego zbioru  
t. 19.

290 G r o t Z. i inni, Sto lat Poznańskiego T o w a rzy s tw a  P rzy jac ió ł  
Nauk,  album , Poznań 1957, s. VI.

291 100 lat P oznańskiego T ow arzystw a P rzyjaciół Nauk i jego zbio­
rów, Poznań 1957, s. 17— 18.

292 J a k ó b c z y k  W.,  W ielkopolska  X IX  w ieku ,  s. 24.
293 G r o t  Z. i inni. Sto lat PTPN  album ,  s. VII.
294 Przegl.' Pozn. 25 (1858) 147— 150.
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sk iej i poznańskiej. Od sam ego początku należeli do niego: ks. D e- 
łer t J. B., ks. Fafoisz P., ks. Jabczyński J., ks. Jan iszew ski J., ks. Z ien­
k iew icz J., ks. Z iętk iew icz W. 295. Trzej p ierw si b y li członkam i w ydzia­
łu  h istoryczno-m oralnego. Na czoło w yb ili się: ks. B rzeziński A.,
ks. L ikow ski W., ks. W arm iński I., ks. K antak K., ks. K orytkow ski J. 
i  ks. Ł ukow ski J.

Na posiedzeniu w ydziału  h istoryczno-m oralnego w  1860 roku przed­
staw ił ks. Jabczyński dw ie prace: W iadom ość h is toryczna o m ieczu  
s ta ro ży tn y m  p r z e c h o w y w a n y m  w  k a tedrze  poznańskie j,  k tó r y m  w ed łu g  
podania ś. P io tr  uciął ucho M alchusowi  i O p ie rw o tn e m  p ra w o d a w ­
s tw ie  kośc ie ln ym  w  Polsce  296. Ks. B rzeziński A. czytał Pogląd his to­
ry c z n y  na sądo w nic tw o  w  sprawach m ałżeńskich , Ż y w o t  Jarosława ze  
Sk o tn ik  A rc yb isk u p a  gnieźnieńskiego  297 i Ż y w o t  ks. K in aszew sk iego  
ze  szczegó ln ym  u w zg lędn ien iem  stanu ośuriaty w  p ie rw sze j  po łow ie  
dzieio ię tnastego  w iek u ,  ja k i  się u w y d a tn ia  m ianow ic ie  w  ów czesn ych  
zakładach  n a u ko w ych  298. Oprócz w ym ien ionych  rozpraw szereg prac 
o tem atyce kanonistycznej przygotow ali św ieccy  członkow ie tow arzy­
stw a. Zachęcony przez ks. Jafoczyńskiego, lekarz poznański dr L. Gą- 
siorow ski przygotow ał rozpraw ę O kanonikacie  m e d y c zn y m  w  G nieź­
n ie  i P o zn a n iu 2". Znany h istoryk w ielkop olsk i E. K ierski czytał Ż y ­
w o t  p rym a sa  Wojciecha Baranow skiego  urodzonego r. 1540 30°. Prace  
w ym ien ione nie w yczerpują szerokiego w achlarza zainteresow ań, które  
rozbudzano na posiedzeniach. R ozpraw y ogłaszano drukiem  często pod 
nieco zm ienionym  tytułem , co św iadczy że posiedzenia m iały charak­
ter  roboczy. U w agi i dyskusja pom agały do skonkretyzow ania tem a­
tu  i lepszego opracow ania. Zarząd zw racał uw agę na aktualne zagad­
nienia i zachęcał członków , by zajęli się nim i. Po śm ierci arcybiskupa  
P rzyłuskiego proszono ks. Jabczyńśkiego, by opracow ał życiorys zm ar­
łego. P oniew aż nie podjął tego zadania z racji choroby, tem at zlecono  
E m ilow i K ierskiem u 301.

Szereg kapłanów  należących do T ow arzystw a P rzyjaciół N auk Poz­
nańskiego było obznajom ionych z tego rodzaju pracą w  organizacjach  
studenckich . W 1836 roku pow stało w e W rocław iu T ow arzystw o  
L iteracko-S łow iańsk ie, którego prezesem  i najgorliw szym  opiekunem  
b y ł prof. Purkyne, potem  prof. Gitzler, C ybulski i N ehring. Prof. G itz- 
ler  w yjednał zatw ierdzen ie zrzeszenia, które otrzym ało m iano „A ka­
dem ickie T ow arzystw o L iteracko-S łow iań sk ie”. C elem  tow arzystw a  
było dokładniejsze zapoznanie się  członków  z językam i, literaturą, h i­

295 Rocz. PTPN  1 (1860) 615.
296 Rocz. PTPN  1 (1860) 588.
297 Rocz. PTPN  2 (1863) 779.
298 Rocz. PTPN 3 (1865) 614.
299 Rocz. PTPN  1 (1860) 588.
300 Rocz. PTPN  3 (1865) 614.
301 Rocz. PTPN 4 (1866) 557.
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storią i praw em  ludów  słow iańskich. R ealizow ano to przez rozm ow y, 
pisan ie rozpraw  i dyskusje 302. M im o n iem ożliw ości drukow ania, po­
w sta ły  liczne prace pozaliterackie dotyczące ośw iaty, relig ii i za­
gadnień ogólnych 303.

C zynnie uczestn iczyli w  pracach tow arzystw a studenci teo log ii po­
chodzący z archidiecezji gn ieźnieńskiej i  poznańskiej. Jan Jan iszew ­
sk i w  1840 roku w yg łosił 3 referaty. W styczniu  m ów ił na tem at C zy  
N aruszew icza  „Historia” je s t  d la  narodu ty m ,  c zym  być  powinna,  a w  
m arcu i grudniu tegoż roku om aw iał zagadnienie w iary i w iedzy . 
P rzeciw  filozofii H egla w ystąp ił Jan R espądek w  referacie pt. P oez ja  
pow in na  naśladować naturę 304. P rzedstaw ione tem aty  obok w artości 
naukow ej m iały znaczenie św iatopoglądow e. Z zagadnień historyczno- 
praw nych, których część drukow ana była w  późniejszym  czasie w  cza­
sopism ach poznańskich, Tom icki Sym forion  przygotow ał w  ram ach  
działalności tow arzystw a rozprawę O w p ro w a d zen iu  chrześcijaństw a  
do S ło w i a n 30S, T afelsk i Ludw ik O kolędow aniu , zw y c za ju  s łow iań ­
sk im ,  C hłostow ski Józef Historia rozw ijan ia  się praw a,  G rom adziński 
M aksym ilian O praw ie  c y w i ln y m  w  Polsce,  L ew andow ski Julian  P ań ­
s tw o  rria się zasadzać na narodowości.  Na tem atykę m iał w p ływ  prof. 
R yszard R oepell, który po odjeściu  P urkyniego był n ieoficjalnym  p- 
piekunem  T ow arzystw a L iteracko-Słow iańskiego. Sam  profesor zaj­
m ow ał się statutem  w iślick im . Pod jego k ierunkiem  L ipski Józef opra­
cow ał zagadnienie De iure dec im aru m  ecclesias ticarum in Polonia ani-  
m a dvers ion e  his toricae, O dziesięcinach w  Polsce od zaprow adzen ia  
chrześc i jańs tw a  aż do K az im ierza  W ielk iego,  P lebańsk i Józef pracę 
sem inaryjną O fundacji b isk u ps tw a  poznańskiego i wzn ies ien iu  m e ­
tropolii  gnieźn ieńsk ie j  oraz o założeniu  b isk u p s tw a  k ra kow sk iego  czy­
ta ł na zebraniu T ow arzystw a L iteracko-Słow iańskiego. R eferow ano  
rów nież zagadnienie zaprow adzenia chrześcijaństw a w  Polsce. Z asta­
naw iano się na zebraniu „D laczego protestantyzm  nie przyjął się w  
P o lsce” i om aw iano losy protestantyzm u w  P olsce od Zygm unta I aż 
do śm ierci Zygm unta I I I 3oe.

Studenci polscy praw ie w e w szystk ich  ośrodkach un iw ersyteck ich  
2rzeszali się, aby krzepić ducha narodow ego i pogłębiać w iadom ości. 
W B erlin ie grupa m łodzieży akadem ickiej skupiała się przy Janie  
K oźm ianie 307, w e Fryburgu B adeńskim  przy F elik sie  K ozłow sk im 3<w, 
a w  M onasterze w  drugiej połow ie X IX  w ieku  działało T ow arzystw o  
T eologiczno-L iterackie, które posiadało sw oją b ib liotekę i czyteln ie.

302 K a r b o w  i a k A., M łodzież Pol. akad. za  granicą, s. 23—25.
3oa A c h r e m o w i c z  E., Żabski T., Tow. li t.-słow., s. 62.
304 A c h r e m o w i c z  E., Żabski T., Tow. l i t .-slow.,  s. 62, 99.
305 praca została opublikow ana w  G azecie Kośc. +(1847) 81 ns.
305 A c h r e m o w i c z  E., żab sżi T., Tow. li t .-słow., s. 165.
107 L i k o w s k i  E., M owa żałobna na cześć ś. p. x  Jana Kożm iana,  

s. 13; K a r w o w s k i  S., Historia W ielk iego  K s ię s tw a  Poznańskiego,  
t.  1, Poznań 1918, s. 329.
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P rezesem  tow arzystw a w  latach 1868—1869 b y ł ks. W ładysław  C hot- 
kow ski. N a posiedzeniach zajm owano się zagadnieniam i teologii, h i­
storii K ościoła i literatury polsk iej 809. W ram ach teo log ii i h istorii 
K ościoła zajm ow ano się zagadnieniam i kanonistycznym i.

Jak zdobycie w iedzy  w  okresie studiów  uzależnione jest przede 
w szystk im  od k w a lifik acji profesora i jasnego w ykładu, tak  pogłę­
b ien ie w iadom ości uw arunkow ane jest m ożliw ością korzystania z ar­
ch iw ów  i bib liotek . Na skutek rozbiorów, naród polski poniósł olbrzy­
m ie straty przez zniszczenie lub w yw iezien ie  cennych zabytków  piś­
m iennictw a. B ogate zbiory klasztorów  w ielkopolsk ich  po konfiskacie  
zakonów  przew iezione zostały do b ib liotek i królew sk iej i b ib lioteki 
uniw ersyteck iej w  B erlinie. Jedynie drobna część pozostała w  kraju 31°.

B ib lioteka Sem inarium  D uchow nego w  Poznaniu liczy ła*w  1761 roku  
96 książek. B yła raczej podręczną b iblioteką profesorów. P ow iększona  
została w  1781 roku przez w łączen ie  księgozbioru „kościoła poznań­
skiego”, czyli b ib liotek i kapitu lnej. Po reorganizacji sem inarium  du­
chow nego b iblioteką zajm ow ali się w  charakterze dyrektorów  pro­
fesorow ie sem inarium : ks. A lzog, P ohl i U ed in k 311. B iblioteka była w  
połow ie X IX  w ieku uporządkow ana. P racow ał przy tym  prof. U edink. 
Sporządzony przez niego spis nie odpow iadał w ym ogom . Gdy prow i- 
zorat w  1851 roku nakazał uporządkow anie b ib lioteki, rektor Jan i­
szew sk i przedstaw ił trudności lokalow e i personalne. P om ieszczen ie  
było zbyt m ałe, a słabe stropy n ie  pozw ala ły  na obciążenie nadm ierną  
ilością  książek. Czas pracy nad uporządkow aniem  b ib liotek i przez jed­
nego człow ieka i przy pom ocy k leryków  obliczył na półtora r o k u S12. 
Można stąd w nioskow ać, że  księgozbiór sem inaryjny w  połow ie X IX  
w iek u  był dość zasobny.

A rchiw um  biskupstw a poznańskiego posiadało przew ażnie dokum enty  
m ajątkow e zaw ierające najczęściej nadania i przyw ileje, bo o t e  akta  
rządcy najbardziej dbali. Od 1793 roku rozpoczęto prowadzić regi- 
straturę akt dla poszczególnych spraw  czy kościołów . Z akt śred­
niow iecznych ocalało bardzo m ało. P oczątkow o układano akta w  po­
rządku chronologicznym , dopiero arcybiskup D unin w  roku 1831 za­
prow adził układ system atyczny, a jego następca arcybiskup P rzyłuski 
pilnow ał, by rozpoczęte dzieło dalej k on tyn u ow an o313.

Sem inarium  duchow ne w  G nieźnie prow adzone przed 1835 rokiem  
przez księży m isjonarzy n ie posiadało zasobnej b iblioteki. Chociaż naj­

3«8 B r z e z i ń s k i  A.,  M ow a żałobna na pogrzeb ie  x  K ozło w sk ieg o ,  
s. 3.

309 K a r b o w  i a k A., M łodzież Pol. akad. za granicą, s. 80.
310 g  r y  c z J. G r y c z o w a  A., Historia k s ią żk i  i b ib l io tek  w  za ­

rysie,  W arszawa 1959, s. 137.
311 M a j k o w s k i  E., Biblio teka  archidiecezjalna.  W: B iblioteki 

w ielk op o lsk ie  i pom orskie, red. W ierczyński S., Poznań 1929, s. 6—7.
312 AAP, Pism o z dnia 28 IV 1851, SD  12.
313 N o w a c k i  J., A rch id iecez ja  poznańska,  s. 172.
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praw dopodobniej istn ia ł jakiś m ały  zbiór, to nie nazyw ano go b i­
b lioteką 314. Fakt stw orzenia studium  praktycznego w  G nieźnie n ie  
zrodził p ilnej potrzeby zgrom adzenia pow ażniejszego księgozbioru z 
dziedziny kanonisłycznej. N ie sprzyjała tem u początkow o m ała liczba  
profesorów  i w ychow anków  oraz nastawieinie z jakim  przybyw ali tu  
klerycy. Zbierano w ięc dzieła do użytku praktycznego, przew ażnie z 
dziedziny kaznodziejskiej. W 1840 roku do Gniezna przew ieziono część  
b ib lio tek i -klasztornej b enedyktynów  w  Lubiniu 315.

N ajcenniejszym  księgozbiorem  w  archid iecezji gn ieźnieńskiej była  
bib lioteka kapitulna w  G nieźnie. Istn ia ła  już w  XII w ieku. Jej stare  
zbiory pochodziły przew ażnie z darow izn biskupów  i kanoników . Jan II 
G erbicz biskup poznański (1286— 1297) podarow ał kodeks pergam inow y  
D dkretałów  Grzegorza I X 31e, P iotr z Z aw ichcsta m istrz dekretów  prze­
kazał w  1414 roku 13 w olum inów  treści praw niczej. Po zm arłym  M i­
kołaju K ickim  (t 1429) otrzym ano w  1435 roku 16 w olum inów  praw ni­
czych. B iskup Tomasz Strzem piński w  1461 roku podarow ał 22 w o­
lum iny z dziedziny praw niczej i hom iletycznej. Całą b ib liotekę praw ­
niczą składającą się z 37 ksiąg zapisem  testam entow ym  oddał kapi­
tu le  gnieźn ieńsk iej 10 XI 1497 roku kanonik Jakub Boksica. Po zm ar­
łym  w  1615 roku prym asie W ojciechu B aranow skim  do księgozbioru  
kapitu lnego dostało się k ilkaset tom ów  cennych dzieł. A rcybiskup  
L eszczyński (1658— 1660) przekazał b ib liotece 37 tom ów  Conciliorum  
genera lium  et provincia l ium  collectio regia,  Paryż 1644. W X IX  w ieku  
1000 tom ów  oddał do b ib lioteki W ojciech A nzelm  B rodziszew ski 
(t  1866) biskup pom ocniczy gnieźnieński. Całą sw ą bib liotekę prze­
kazał kanonik Jan P iotr Z ienkiew icz (t 1874), kanonik M aciej D or- 
szew sk i (t 1880) i  notariusz kapitu lny A ntoni D yam ent (t 1885). Zbiór 
ostatn iego n ie był w ielk i, ale zaw ierał k ilkanaście inkunabułów  i k il­
kadziesiąt rzadkich druków  polsk ich  z XVI i XVII w ie k u 317. Już z 
w yżej podanego w ykazu, aczkolw iek  niepełnego, w idać że bib lioteka  
kap itu ły  gnieźn ieńsk iej była pow ażnym  księgozbiorem  kościelnym . 
Obok dzieł teologicznych i zbiorów  kazań posiadała bardzo dużo po­
zycji kanonistycznych. Można w yciągnąć w niosek , że w  tej dziedzinie 
b yła  najbardziej zasobną na teren ie  całej W ielkopolski. W p ierw szych  
dziesiątkach X IX  stu lecia  n ie  była należycie  uporządkowana. Zajął się  
tą  spraw ą bardzo gorliw ie ks. Jan P iotr Z ien k iew icz318, co u łatw iło  
znacznie korzystanie z zasobów  bibliotecznych.

314 H o z a k o w s k i  W., Reorganizacja  sem inarium , s. 239.
315 O s t r o w  s k i J., Biblio teka  k lasz toru  B e n e d y k ty n ó w  w  Lubiniu. 

W: B ib liotek i w ielkopolsk ie i pom orskie, red. W ierczyński S., Pozr\ań 
1929, s. 176.

318 T r z c i ń s k i  T., Ś redniow ieczne  ręk op isy  b ib l io tek i ka p itu ln e j  w  
Gnieźnie,  Rocz. PTPN  35 (1909) 208.

317 F o r m a  n o w  i c z L., B iblio teka  kap itu ln a  w  Gnieźnie.  W: B i­
b lio tek i w ie lk op o lsk ie  i pom orskie, red. W ierczyński S., Pozmań 1920, 
s. 154— 158.

318 K uryer P oznański z dnia 26 I 1874.
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Do m niejszych b ib liotek  poklasztornych nie docierało państw o czy  
upow ażn ien i przez arcybiskupa profesorow ie sem inarium  w  celu  prze­
jęcia  ich zbiorów. S ta ły  się one podstaw ą b ib liotek  dekanalnych, które  
z polecenia arcybiskupa D u n in a 319 organizow ano w  X IX  w ieku na  
■terenie archidiecezji gnieźn ieńsk iej i  poznańskiej. P ow stała  w ted y  b i- 
blioteika dekanalna w  Białczu, B iezdrow ie, Borku, Czarnkowie, Gratoo- 
•wie nad Prosną, Koźm inie, Krobi, K rotoszynie, M ącznikach, N ow ym  
M ieście, O siecznej, T rzcinicy i innych m iejscow ościach. N astępcy ar­
cyb iskupa D unina in teresow ali się stanem  b ib liotek  dekanalnych. W 
ram ach w izytacji kanonicznej oglądali pom ieszczenia w  których zn a j­
d o w a ł się księgozbiór dekanalny, a w  razie dostrzeżenia n iedociągnięć  
w yd aw ali odpow iednie polecenia. W 1871 roku og lądał bib liotekę de- 
kanalną w  T rzcinicy ks. arcybiskup L edóchow ski. Zbiór znajdow ał 
■się w  salce przy kościele  320.

D uchow ieństw o archid iecezji gn ieźnieńskiej i poznańskiej oprócz 
m ożliw ości korzystania z w ym ienionych już archiw ów  i b ibliotek oraz 
"własnych zbiorów , m iało dostęp do bib liotek  publicznych i pryw atnych. 
B ib lio tek i pow staw ały  z in icjatyw y pryw atnych fundatorów , którzy  
■w trosce o zachow anie języka i narodow ej św iadom ości grom adzili 
rękopisy oraz pozycje drukow ane i udostępniali je publiczności.

P ierw szą b ib liotekę publiczną w  Poznaniu założył hrabia Edward  
‘R aczyński. Zaczątek stanow ił księgozbiór oddziedziczony po przodkach  
'przechow yw any w  zamku w yszyńskim . Po kasacie k lasztorów  nabył 
fundator część archiw um  i b iblioteki cystersów  w  Paradyżu oraz 

szczątk i innych b ib liotek  w ielkopolsk ich  klasztorów . N ajw ięcej k sią ­
żek napłynęło z b ib liotek i un iw ersytetu  w rocław skiego i berlińskiego, 
sk ąd  przekazyw ano dublety. W 1832 roku bib lioteka posiadała około  
20 000 to m ó w 321, a w  1854 roku osiągnęła liczbę 30 000 tom ów  322. K o­
rzystanie ze zbioru znacznie u ła tw ił w ydrukow any w  1865 roku katalog  
'■alfabetyczny. W odległym  około 20 km  od Poznania Kórniku gro­
m adził cenne zbiory Adam T ytus D ziałyński. Z nalazły się tam  przede 
w szystk im  polsk ie dzieła XVI w ieku z historii, poezji, przyrody i teo ­
logii. Do połow y X IX  stu lecia zbiór posiadał ponad 10 000 pozycji. 
W 1868 roku w  K órniku było 111 rękopisów  z teologii, 336 z historii, 
'296 z literatury  i 147 z prawa 323. Idea grom adzenia starych pom ników  
piśm iennictw a i nabyw ania bieżących pozycji przenikała w ielu  w ła ś­
c ic ie li m ajątków  na teren ie W ielkopolski. N iem al w  każdym  pow iecie

319 M a j k o w s k i  E., Biblio teka  archidiecezjalna,  s. 9.
320 Tyg. Katol. 12 (1871) 291.
321 W o j t k o w  s k i A., Bib lio teka  R aczyńsk ich  (1829— 1929). W: B i­

b lio tek i w ielkopolsk ie  i pom orskie, red. W ierczyński S., Poznań 1929, 
s. 36.

322 D. J e r z y ,  W spraw ie  B ib l io tek i Raczyńsk ich ,  Przegląd graficzny  
■ 2 (1920— 1921) 82.

323 B o d n i a k  S., B iblio teka Kórnicka.  W: B ib liotek i w ielkop olsk ie  
i  pom orskie, red. W ierczyński S., Poznań 1929, s. 201.
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znalazł się m ecenas nauki, którego am bicją było posiadać zasobny i 
w artościow y księgozbiór. R ów nocześnie z założeniem  T ow arzystw a  
P rzyjaciół N auk Poznańskiego, pow stała  m yśl stw orzenia w łasnej b i­
b liotek i. Zalążek stanow iły  książk i przekazane przez osoby p ryw atn e. 
W 1862 roku bib lioteka liczyła  4 000 tom ów , w  1864 roku w zrosła do  
5 000 tom ów, a w  1869 roku osiągnęła już blisko 8 000 tom ów. M im o  
w a lk i ku lturaln ej b ib lioteka T o ew ijała się w  dużym  tem pie. W roku  
1880 osiągnęła 50 000 tom ów  324.

K apłani pracujący w  Poznaniu m ogli czerpać z bardzo b ogatych  
zbiorów  tam  zgrom adzonych, a inn i z bib liotek  pryw atnych rozsianych  
w  teren ie i ze zbiorów dekanalnych. W p ierw szej połow ie X IX  w iek u  
zdarzało się, że jeden kapłan m usiał obsłużyć nieraz 2 a naw et X 
parafie. M iejscow ości dzieliła często duża odległość, a środkiem  ko­
m unikacji była furm anka. Mimo to  była spora grupa księży, któr*  
w śród ciężkich obow iązków  duszpasterskich  zajm ow ała się nauką- 
M niej obchodziły kapłanów  tam tych  czasów  spraw y m aterialnego- 
utrzym ania kościołów . Tym zajm ow ał s ię  patron. Dużo jednak an­
gażow ało adm inistrow anie m ajątkiem  beneficjalnym . W śród tygodnia- 
kapłani każdego dnia m ogli w ygospodarow ać k ilka godzin (2—3) n a  
lekturę. D ysponując takim  czasem  najchętn iej sięga li po in teresu jące  
czasopism a.

P ierw szym  czasopism em  kościelnym  w ydaw anym  w  Pozmaniu było« 
A rch iw u m  Teologiczne  825. W ychodziło od początku 1836 roku do koń­
ca 1837 roku, jako kw artaln ik  obejm ujący 132 strony w  form acie- 
20 X 13 cm. R edaktorem  był ks. Jan N epom ucen Jabczyński. L iczba  
prenum eratorów  była dość duża, gdy porów nam y ją z ilością kap łanów  
pracujących w  tym  czasie w  archidiecezji gn ieźnieńskiej i poznań­
skiej 32e. św ia d czy  to o dążeniu duchow ieństw a do pogłębiania w ie ­
dzy zdobytej w  sem inarium  i o pow adze jaką cieszył się redaktor. 
W archidiecezji poznańskiej otrzym yw ało A rch iw u m  Teologiczne  349< 
osób, a w  archid iecezji gn ieźnieńskiej 101. Sam  ty tu ł w sk azyw ał na 
charakter historyczny pism a (archiwum ), a w yk szta łcen ie  i zam iło­
w anie praw nicze redaktora zadecydow ało o dużej ilości artykułów  h i-  
storyczno-praw nych. Czasopism o pełn iło  też rolę dobrego inform atora  
o publikacjach naukow ych z teo log ii dogm atycznej, m oralnej, paster­
sk iej, prawa kanonicznego, katechetyk i i hom iletyki, liturgik i, h istorii 
K ościoła, patrystyki oraz archeologii, podając od czasu do czasu obok  
tytu łu  i ceny, charakterystykę dzieła. Za pomocą A rch iw u m  Teolo­
gicznego  arcybiskup D unin og łosił dw a konkursy naukow e na tem a t

324 D o b r z y ń s k a - R y b i c k a  L., B ib lio teka  Tow. P rzyjació ł  N auk* 
W: B ib liotek i w ielk opolsk ie  i pom orskie, red. W ierczyński S., Poznań  
1929, s. 47.

“ K a r w o w s k i  S., Historia  W. Ks. Poznańskiego,  t. 1, s. 252.
326 W 1844 roku w  archidiecezji gnieźn ieńsk iej pracow ało 214 kap­

łanów , a w  poznańskiej 381 (Gazeta Kośc. 2 (1844) 23—24).
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kongregacji dekanalnych i opieki duszpasterzy nad szkołam i parafia l­
nym i.

W ystąpienie ks. Jana Czerskiego oraz błędy relig ijne szerzone przez 
dziennikarzy i  pisarzy zrodziły potrzebę n aśw ietlen ia  zagadnień z po­
zycji zdrow ej nauki katolickiej. Zajął się tym  ks. L udw ik U rbano­
w icz, który od stycznia 1845 roku do końca 1846 roku redagow ał m ie­
sięcznik Obrona p r a w d y  327. W drugim  roku czasopism o ukazyw ało się  
nieregularnie. P oszczególne poszyty sk ładały  się z 50— 82 stron w  for­
m acie 20 X 13 cm. D uży udział w  w ydaw aniu  m iał W alenty Stefańsk i. 
P ism o w ychodziło  z jego drukarni, on finansow ał n a k ła d 828 i artykuły  
w ysyłano do jego księgarni. Odbiorcami „Obrony P raw dy” b y li prze­
w ażnie duchow ni pracujący na teren ie W ielk iego K sięstw a P oznań­
skiego. Za granicę przesyłano n iew ielką  liczbę egzem plarzy. M ałe za ­
in teresow anie p ism em  w ykazali św ieccy. A rtykuły  naukow e należy  
ocenić p ozytyw n ie. P oruszały problem atykę aktualną, a zw ięzłość treś­
ci pobudzała do czytania. Z zagadnień praw nych zam ieszczono artyku ł 
„O praw ie starozakonnym ”, gdzie autor w  oparciu o Stary T estam ent 
podał przepisy praw a krajow ego, pryw atnego, krym inalnego, egzeku­
cyjnego czy li sądow nictw a w ykonaw czego i praw a policyjnego. Opub­
likow ano część rozpraw y ks. P. Fabisza pt. Obrona bezżeństw a kapła­
nów  katolickich. Oprócz tego są krótkie artykuły: O p rze jśc iu  D u ­
chow nych  z  sw o je j  do obcej D yecezji ,  O godności A rcy -B isk u p ie j  u 
nas, O off icyałach foralnych. O brac tw ach  w  kośc ie le  ka to l ick im ,  O 
posiadaniu, u ży w a n iu  i p o zbyw an iu  dóbr  duchow nych , P ieczęcie  k oś­
cielne  i- A p p e lacye  w  sądow nic tw ie  duchow nem .

A rtykuły  kanonistyczne zam ieszczane w  A rch iw u m  T eo log iczn ym  i 
Obronie P ra w d y  zajm ow ały się przew ażnie zagadnieniam i lokalnym i. 
Spraw y K ościoła pow szechnego, a przede w szystk im  z zakresu praw a  
publicznego podaw ał Przegląd  Poznański,  który w ychodził od czerw ca  
J845 roku do grudnia 1864 roku. P oczątkow o u k azyw ał się w  każdym  
m iesiącu, a  od połow y 1852 roku co 6 tygodni 329. P osiadał form at 
25 X 15 cm. K ażdy num er zaw ierał 108— 120 stron 33°. G łów nym  re­
daktorem  był Jan Koźm ian, 'który w  T uluzie u zyskał licencjat obojga 
praw. C zasopism o dostosow ane było do poziom u w arstw y najbardziej 
w ykształconej. Przez artykuły  i obiektyw ną krytykę literacką w yw arło  
duży w pływ  na p iśm ien ictw o k ra jo w e3M. Zagadnienia kanonistyczne  
podaw ało w  form ie artykułów , recenzji i publikacji w yjątków  z dzieł

327 C z a r n o w  s k  i S. J., L iteratura p e r jo dyczn a  i je j  ro zw ó j ,  K ra­
ków  1892, s. 347, b łędnie podał ty tu ł pism a „Obraz P raw d y” zam iast 
„Obrona P raw dy” i rok w ydaw ania 1844— 1846 zam iast 1845— 1846.

328 K o r c z a k  B., Bibliografia  p ra sy  po lsk ie j  1832—1864, W arszawa  
1968, s. 43.

329 Przegl. Pozn. 38 (1865) s. I.
330 K o r c z a k  B., Bibliografia  prasy  polsk ie j ,  s. 44.
331 B i a ł e c k i  A., P iśm iennic tw o w  W. X. P ozn ań sk iem  od r. 1850 i 

charak ter  tegoż  w  p op rzedza jących  latach,  Teka W ileńska 6 (1858) 191..
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w yd an ych  w  P olsce i za granicą. W iele m iejsca pośw ięcono w ładzy  
duchow nej, posłannictw u Ojca św ., sytuacji praw nej K ościoła kato­
lick ieg o  w  Prusach, Austrii, w  W ielkim  K sięstw ie B adeńskim  i pod 
izą d a m i rosyjskim i. N aśw ietlono k w estię  rozw odów  i praw odaw stw a  
kościelnego  w zględem  tajnych tow arzystw . R ecenzje now ych publi­
kacji daw ały  sposobność do stw orzenia obrazu stanu praw nego K oś­
c io ła  w  P olsce, stosunku papieża do P olsk i i podstaw  praw nych do­
czesnej w ładzy papieża.

A rtykułów  z dziedziny kanonistycznej objętościow o m niejszych niż 
w  kw artaln ikach  i m iesięcznikach, dostarczały duchow ieństw u tygod ­
niki. Ze w zględu jednak na częstsze docieranie do rąk czyteln ików , 
odegrały on e n ie  m niejszą rolę niż poprzednie w  pryw atnym  pogłę­
bianiu w iedzy kanonistycznej. D nia 31 III 1843 roku ukazał się p ierw ­
szy num er G a ze ty  K o śc ie ln e j532, k tórej redaktorem  b y ł ks. Jan N e ­
pom ucen Jabczyński. W ychodziła w  każdy poniedziałek w  form acie  
'26 X 21 cm. P oszczególne num ery obejm ow ały 8 stron. B yła pism em  
dla duchow ieństw a i katolick iej in teligencji. Ze stanow iska zdrow ej 
nauki naśw ietla ła  aktualne spraw y K ościoła katolickiego i podaw ała  
w ie le  m ateriału  historyczno-praw nego czerpanego z archiw um  archi­
d iecezji poznańskiej. W ypadki, które zaszły w  1848 roku w  W ielko- 
p o lsce  spow odow ały nieregularne w ychodzenie G aze ty  Kościelnej.  Os­
ta tn i num er ukazał się 13 VIII 184 9 333. Po krótkiej przerw ie ks. Jab­
czyń sk i w spóln ie z ks. Janiszew skim  rozpoczęli w ydaw ać Tygodnik  
K o śc ie ln y  w  takim  charakterze, jaki posiadała „Gazeta K ościelna’'. 
C zasopism o posiadało 8 stron druku w  form acie 27 X 22 c m M4. R edak­
torzy zam ierzali zająć się aktualną sprawą: stosunku K ościoła do 
państw a, zw iązku K ościoła ze szkołą, w olności w yznania, synodów  d ie­
cezja lnych , w yk ształcen ia  duchow ieństw a, udziału św ieckich  w  spra­
w ach  K ościoła, dziesięcin  i dobroczynności chrześcijańskiej. W ydaw a­
n ie  tego tygodnika, zam knięto na 26 num erze, ze w zględu na trud ­
ności w ydaw nicze. W ychodził od 3 I do 27 VI 1850 roku.

Z apotrzebow anie na katolick i tygodnik  rozum iał arcybiskup P rzy- 
łu sk i. W praw dzie n ie przyznaw ał w ydaw nictw om  żadnej dotacji, a le  
skoro zaistn iały  odpow iednie w arunki, zachęcił ks. A leksego P rusi­
n ow skiego do w ydaw ania T ygodnika  K ato l ick iego  835. Czasopism o w y ­
ch od ziło  od 6 IV 1860 roku do 7 II 1874 roku w  form acie 30 X 22 om. 
P oszczególne num ery posiadały najm niej 8 stron druku. Od czasu do 
czasu objętość pism a zw iększano. Zam ierzano zam ieszczać w  nim  roz­

332 B yła now ym  czasopism em , a n ie  kontynuacją „A rchiw um  T eolo­
g iczn ego” jak błędnie podaje K o r c z ak B., Bibliografia  p ra s y  po l­
sk ie j ,  s. 43.

333 J a r o c h o w s k i  K., L iteratura poznańska p ie rw sze j  p o łow y  b ie ­
żącego  stulecia, Poznań 1880, s. 112, b łędnie podaje czas w ydaw ania  
„G azety K ościelnej” 1842— 1847 zam iast 1843— 1849.

3M K o r c z a k  B., Bibliografia  prasy  polsk ie j ,  s. 48.
335 Tyg. Katol. 12 (1871) 1.



Wykształcenie kanonistyczne duchowieństwa 219

porządzenia S to licy  A postolsk iej, arcybiskupa, konsystorza gn ieźn ień ­
sk iego  i poznańskiego, arcybiskupów  i b iskupów  polskich oraz innych  
biskupów , rozpraw y z historii K ościoła, teo log ii m oralnej, pasterskiej, 
praw a kanonicznego i rubrycystyki, nadto w ydarzenia z życia K oś­
cioła, recenzje dzieł, żyw oty zasłużonych ludzi, w skazów ki m oralne  
i  pedagogiczne. M ateriał by ł tak  obszerny, że już w  1860 roku rozpo­

c z ę to  w ydaw anie dodatków  zaw ierających rozporządzenia, lis ty  pa­
stersk ie, okóln ik i i  odezw y biskupów  oraz konsystorzy, których przed­
m iotem  były  zasady w iary i karność kościelna. D odatki w ydaw ano  
w  różnych odstępach czasu. Z ałożycielem , pierw szym  redaktorem , 
•właścicielem  i odpow iedzialnym  w ydaw cą był ks. A leksy Prusinow ski, 
a  kontynuatorem  ks, Józef Stagraczyński. Przez pew ien  czas pismo 
posiadało kościelnego cenzora w  osobie rektora sem inarium  ks. W a- 

' len tego  W ojciechow skiego 336. D uchow iestw o archidiecezji gnieźnieńskiej 
i  poznańskiej zaraz po ukazaniu się pierw szych num erów  Tygodnika  
Katolick iego  w  znacznej liczb ie w płaciło  prenum eratę. W listopadzie  
1860 roku ilość prenum eratorów  osiągnęła cyfrę 400 337, z czego około  
100 m ieszkało poza granicam i W ielkiego K sięstw a P oznańskiego. Już 
w  maju 1861 roku było 672 prenum eratorów, a w  m om encie n aj­
w iększego rozkw itu tygodnik  m iał około 1000 odbiorców  338. P rofil ty ­
godnika zatw ierdzony przez arcybiskupa P rzyłuskiego 339 został u trzy­
m any. R edakcja pom ogła w  w ydaniu I tom u D ecreta les  S u m m o ru m  
Pontif icum  pro Regno Poloniae et const i tu tiones synodorum  provin-  
cia l ium  et d ieocesanarum  Regni e iusdem  ad su m m a m  collectae,  P os- 
naniae 1869, przez ogłoszenie i kilkakrotne w ezw ania do nabycia, by 
w  ten  sposób um ożliw ić pokrycie kosztów  druku. W ostatnich num e­
rach w prow adzono specjalny dział zatytu łow any K w e s ty e  kanoniczne,  
który przygotow yw ał ks. J. Ł ukow ski. P rzyjęto tu form ę pytań i od­
pow iedzi popartych dekretam i i stanow iskiem  praw ników .

Czasopism a katolick ie daw ały  duchow ieństw u archidiecezji gn ieź­
n ieńsk iej i poznańskiej szerokie m ożliw ości pryw atnego pogłębiania  
w iedzy kanonistycznej. Z aw ierały w ie le  m ateriału, a  redaktorzy n ie ­
ustannie w zyw ali kap łanów  do współprac}'. P ogłębianiu  w iedzy  i tw ór­
czości sprzyjała naukow a atm osfera środow iska poznańskiego. Czaso­
pism a relig ijno-teologiczne rozw inęły się tutaj bardziej niż w  du­
żych m iastach na teren ie zaboru rosyjskiego czy austriackiego 34°. Poza  
drobnym i w yjątkam i, kapłani archidiecezji gn ieźnieńskiej i poznań­
sk ie j pogłębiali w iedzę, by lep iej spełnić sw e posłannictw o i zaspokoić 
"wrodzoną szlachetną dążność poznania prawdy.

534 AAP, P ism o ks. J. B rzezińskiego w ikariusza kapitu lnego z dnia 
24 VIII 1864, OA VI 246.

337 G r o t Z., Ks. A le k sy  Prusinowski,  Poznań 1935, s. 67.
338 Tyg. Katol. 13 (1872) 676.
339 AAP, OA VI 246.
340 C z a r n o w  s k i S. J., Literatura periodyczna ,  s. 347.
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Zakończenie

N auka praw a kanonicznego znalazła w  X IX  w iek u  w  arch id iecezji 
gnieźn ieńsk iej i poznańskiej w łaśc iw e  m iejsce i  dohre zrozum ienie. 
D ocen ia li jej w artość arcybiskupi D unin i Przy łuski. Sam i p osiad a li 
w  tej dziedzinie w ysok ie kwalifdkaoje. Z reorganizow ane sem inarium  
teoretyczne w  Poznaniu i praktyczne w  G nieźnie daw ało stosowne- 
przygotow anie in telek tualn e i m oralne do pracy duszpasterskiej. P od­
czas czteroletn ich  studiów  kandydaci do k apłaństw a poznaw ali: ogól­
n e  zasady stanow iące fundam ent praw a, znaczen ie przepisów  praw ­
nych, w zajem ny zw iązek łączący poszczególne przepisy praw ne, oko­
liczn ości tow arzyszące pow staw aniu  praw a, cel praw a i historyczny- 
rozw ój poszczególnych instytutów  praw nych. Z notatek  w ykładów , k tó­
re zachow ały się w  A rchidiecezjalnym  A rchiw um  w  Poznaniu i z  
tem atów  opracow anych na egzam inie p isem nym  w idać, że  profeso­
row ie obok w yjaśn ien ia  norm praw nych zapoznaw ali k leryków  ze- 
źródłam i praw a pow szechnego i partykularnego oraz uw zględn ia li 
podbudow ę teologiczną w  pow iązaniu z tajem nicą C hrystusa i h istorią  
zbaw ienia. W pajali zam iłow anie do zachow ania porządku praw nego . 
N a pierw szym  m iejscu staw iano praw o boskie, a za n im  kanoniczne  
i państw ow e. Tam gdzie przepisy państw ow e stały  w  sprzeczności z 
praw em  kanonicznym , w skazyw ano na priorytet prawa kanonicznego- 
Ks. R espądek, B rzeziński, L ikow ski, K ozłow ski i Ł ukow ski w yk ład a li 
po polsku, co zm uszało ich do w yszuk iw an ia  odpow iednich term in ów  
w  języku ojczystym  odpow iadających pojęciom  praw nym . Praw o ka­
noniczne w  przygotow aniu kandydatów  do kapłaństw a od 1835 roku  
stanow iło  oddzielny przedm iot w ykładow y. Stw orzen ie w spólnego se­
m inarium  dla obu archidiecezji um ożliw iło  dobór w łaściw ie  przygo­
tow anych  profesorów , którzy przew ażnie zdobyw ali k w alifikacje n a  
uniw ersytetach  niem ieckich. Na poziom  nauki w płyn ął dodatnio fakt,, 
że w  om aw ianym  okresie przyjm ow ano do sem inarium  poznańskiego  
m łodzieńców  ze św iadectw em  m aturalnym .

Część m aturzystów  z W ielkopolski w yjeżdżała  na u n iw ersytety  n ie­
m ieckie, gdzie na w ydziałach  teologicznych oprócz w iadom ości zdoby­
w a li m etodę pracy naukow ej, która pom agała w  pryw atnym  pogłę­
bianiu w iedzy. W olny czas od zajęć duszpasterskich w ielu  k ap łan ów  
przeznaczało nie tylko na ugruntow anie w iedzy zdobytej na w y k ­
ładach, a le  na uzasadnienie całego system u praw nego K ościoła przez, 
dow ody czerpane .z filozofii i teologii. S ięga li po now e książki i do­
stępne czasopism a naukow e. Na podstaw ie liczby prenum eratorów  „T y­
godnika K atolick iego” można ustalić, że ponad 25®/o księży archid iecezji 
gnieźn ieńsk iej i poznańskiej dbało o pogłębianie w iedzy i w ykorzysty­
w ało  -do tego w szelk ie  dostępne m ożliw ości. U dział w  naukow ych  
sem inariach  i tow arzystw ach m obilizow ał do pracy tw órczej. Ow o­
cem  tego są liczne publikacje z dziedziny praw a kościelnego przygoto-
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•wane przez kapłanów  archidiecezji gnieźnieńskiej i p ozn ań sk iej341 pra­
cu jących  w  adm inistracji kościelnej, w  sem inariach duchow nych i w  
duszpasterstw ie. N ajczęściej podejm ow ano tem aty z historii prawa  
polsk iego , z praw a osobow ego i rzeczow ego. Z ainteresow ania h isto­
ryczne w yp ływ ały  z  ducha patriotycznego, by ukazać prawo narodu  
uciem iężonego przez zaborców, oraz założeń n iem ieck iej szkoły hi- 
storyczno-praw nej propagow anych na u n iw ersytetach  n iem ieckich  w  
X IX  w ieku.

K apłani pracujący w  duszpasterstw ie obok praktycznego stosow a­
nia praw a kanonicznego w  zakresie w ew nętrznym , m usieli znać koś­
c ie ln e  prawo państw ow e. U staw odaw stw o pruskie traktow ało K ościół 
jak o  stow arzyszenie naturalne pow stałe na m ocy um ow y dla w spól­
nego zaspokojenia potrzeb religijnych. Praw o kanoniczne jako obce 
praw o pom ocnicze, od 1794 roku przestało być respektow ane. P oniew aż  
u staw y prawa krajow ego w  w ielu  w ypadkach Sprzeciw iały się za­
sadom  prawa kanonicznego, kapłani często m usieli w ystępow ać w  ob­
ronie w olności K ościoła na łam ach czasopism , w  izbach poselskich i 
przed trybunałam i, które za działalność duszpasterską skazyw ały w ielu  
gorliw ych  kapłanów  na grzyw nę lub na w ięzienie . D uchow ieństw o  
■zjednoczonych stolic arcybiskupich dobrze służyło K ościołow i i oj­
czyźn ie , w ykorzystując znajom ość przepisów  praw a kanonicznego.

311 Por. B a r  J. R., Z m  a r z W., Polska  b ibliografia  p ra w a  kanonicz­
n eg o  od w yn a lez ien ia  dru ku  do 1940 r., L ublin 1947—1960.
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K anonistische A usbildung der G eistlichen  der E rzbistüm er 
in G niezno und Poznań in  den  Jahren 1835—1873

Info lge der T eilungen P olens in den Jahren 1772— 1795 w urde fa s t  
das ganze Gebiet des Erzbistum s in G niezno und des Bistros in Poznań  
unter R egierung Preussens. P olitische V erhältn isse und R echtssitua­
tion  der K irche in  P reussen  haben ein  dringendes B edürfnis der V er­
hältn isregelung zw ischen dem Staat und der K irche hervorgerufen . 
Papst P ius der VII bestim m te m it der B u lle  „De sa lu te anim arum ” 
am 25 III 1821 die D iözesengrenzen auf dem G ebiete Preussens. D as  
Bistum  von Poznań w urde zum E rzbistum  erhoben und „aeque p r in -  
cipaliter” m it dem Erzbistum  von Gniezno der Personalunion ver­
bunden. K raft dieser B u lle  konnte der E rzbischof den E ntschluss fa s­
sen, ob es ein  gem einsam es Sem inar für zw ei Erzbistüm er errichten  
w ird oder zw ei voneinander unabhängige Sem inare. S eit Ostern 1835 
hatte m an dreijähriges theoretisches Studium  gegründet, nach dera  
die K leriker einjähriges praktisches Studium  in  Gniezno fortsetzten . 
Seit d ieser Zeit nahm en sich die D iözesenpriester der Kleruserziehung: 
an.

Im N ovem ber 1835 hatte der Erzbischof D unin das Z w ischenstatut 
vorbereitet und zw ei Jahre später gab er „Ordinatio Sem inarii P o s-  
nainiensis” heraus. Man berief Vier Professoren: der D ogm atik, der Mo­
raltheologie, der K irchengeschichte und des K irchenrechts, und auch, 
der B ibelerklärung. L atein  w ar die obligatorische U nterrichtssprache. 
D ie Professoren sollten  10 V orträge und der R ektor 6 Vorträge w ö­
chentlich  durchführen. D ie U nterrichtszal für einzelne F ächer w u rd e  
nicht bestim m t. Das Studienjahr begann am 15 Oktober und b een­
dete  am 15 A ugust. Es w urde in zw ei S em ester geteilt. Das erste S e ­
m ester (hibernum ) dauerte von 15 Oktober bis zum Sam stag vor dem  
Palm sonntag, und das zw eite  (aestivum ) von  M ontag nach dem  W eis-  
sen  Sonntag bis zum  15 August. Jedes Sem ester endete m it der m ünd­
lichen. Prüfung. D rei Jahren fo lg te  die schriftliche und m ünd liche  
Prüfung in der dogm atischen T heologie, M oraltheologie, K irchenges­
ch ichte, im kanonischen Recht und in  der Philosophie. Das erste P ro­
fessorenk olleg ium  rekrutierte sich im  ganzem  aus den D eutschen, d ie  
suk zessiv  Poznań verliessen  und auf ihre S te llen  kam en D iözesen­
priester aus Poznań und Gniezno.

D ie V orlesungen über kanonisches R echt im  1835 um fassten  e in e  
Stund e w öchentlich . Vom Jahre 1836 opferte man dem Recht fü n f  
bis sechs Stunden in der W oche. D iese V orlesungen w aren für K leriker  
des zw eiten  Sem esters dritten Studienjahres vorgesehen. P rofessoren  
des k anonischen  R echts des Sem inars in Poznań waren: A. C appenberg, 
J. A lzog, J. F. Pohl, J. Jabczyński, L. Przyluski, J. R espądek, A. B rze­
zińsk i und E. L ikow ski. P rofessor R espądek w ar zu dieser A rbeit am  
besten  vorbereitet. A ls M usterbuch diente d ie A rbeit von F. W alter  
„Lehrbuch des K irchenrechts a ller christlichen  C onfessionen” ersch ie­
nen in  Bonn 1842. N ach dam aligen  Brauoh h ielten  B rzeziński und  
L ikow ski auch d ie V orlesungen über K irchengeschichte, w as im  grossen  
Grad das D urchdringen beider D iszip linen  beein flusste. Das grössere  
G ew icht leg te  m an auf Traktaten, die m it der Pfarrarbeit verbunden  
w aren, w eil das Sem inar eigentlich  dafür vorbereitete.

In  Gniezno m an beschäftigte sich mit dem Problem em  des kano­
nischen  R echts dann, als sie sich m it der M oraltheologie verbanden. 
Dort Erzbischof P rzyluski em pfahl die V orlesungszahl im Bereich des  
M essbuches und des B reviers zu reduzieren, um  mehr Zeit dem L esen  
des tridentischen K onzils und der W iederholung der M oraltheologie,
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der dogm atischen T heologie und des R echts zu opfern. D ie V orlesun­
gen sollten  fünf S tunden  täglich  dauern. Der Erzbischof D unin em p­
fahl' das Buch von G. Rechberger „Enchiridion juris ecclesiastic i au- 
striaci” erschienen in L incii 1819. Professor K idaszew ski beschäftigte' 
sich m it der A rbeit von Sim on Sobiech „C om pendium  theologiae m o- 
ralis in usum  confessariorum  et examinando-rum”, V ratislaviae 1839, 
die v iel R echtsm ateriall en th ielt. Von den P rofessoren des Sem inars- 
von G niezno, die R epetenten  benannt w urden, verd ienen  hinsichtlich) 
der Q ualifikationen F. K ozłow ski und J. Ł ukow ski erw ähnt zu w er­
den. Dank den S tudien  in Rom  lern te J. Ł ukow ski eine tie fere  ana­
lytische U ntersuchungen der gesetzlichen  V orschriften gerichtete M e­
th od e kennen. D iese  M ethode unterschied isich vom  der geschichtlichen. 
R echtsm ethode, d ie dam als an den deutschen U niversitä ten  dom inier­
te. D ie analytische M ethode übte einen  grossen E influss auf die W is­
senschaftsentw ick lung des kanonischen R echts aus.

P reussische Behörden forderten  von  P rofessoren  in  Sem inaren, in  
G ym nasien und aucJh von den, die sich um höhere Stellten in  
den V erw altungsbehörden bem ühten, die Universitätsaaibildunlg. Die- 
R egierung b lickte fe in d selig  auf das A uslandsstudium . D ie G rosspol­
n ische Jugend stud ierte überw iegend an der U niversität in  W rocław. 
Das kanonische R echt trug m an an der theolog ischen  F akultät und  
Rechtsfaikultät vor. E ine gew isse Zeit übernahm  niemaind den L ehr­
stuhl für kanonisches R echt an der theologischen  Fakultät. Studen­
ten  hörten dam als V orlesungen an der R echtsfakultät. Der W issens­
w ert und W issensbereich ist im m er w ieder von dem  V ortragenden ab­
hängig. D er erste L ehrer des kanonischen R echts w ar M. P ełk a , A utor 
des in  poln ischen Sem inaren benutzten  Buches. Der b este w eltliche- 
K anonist w ar an der U niversität in  W rocław im  X IX  Jahrhundert 
L. A. G itzler. In der ersten H älfte des X IX  Jahrhunderts erlelbte die- 
U niversität in W roclaw  versch iedene Stürm e, aber d ie G rosspoln ische  
Jugeng nahm  irrtüm liche A nsichten  nicht an.

B is 1856 liess m an den K lerikern die Studien in Poznań gelten  und  
nach einem  Jahr der V orlesungbenutzung konnten die Studenten  den  
akadem ischen T itel in M ünchen oder in M ünster erw erben. D ie  G eist­
behörden schickten  den K lerikern auch nach Freiburg. Z w ei berühm ­
te  Professoren  Ernst de Moy und Georg P h illip s w aren m it der  
m ünchener U niversität sehr eng verbunden. S ie  übten einen  grossen  
E influss auf d ie  E ntw icklung der K anonistik  aus nicht nur an e ige­
ner U niversität sondern auch in anderen akadem ischen Zentren.

Jun ge P riester endeten die S tudien  m it der P riesterw eih e und w id ­
m eten  sich der Seelsorgenarbeit. Um  Jurisdiktion und Pfarrenpfrün­
de zu bekom m en, so llten  a lle  P riester die Prüfungen ablegen. Im  X IX  
Jahrhundert entstanden in P olen  k u ltu rell-w issen sch aftlich e  V erein i­
gungen, die die W issensvertiefung erm öglichten. D iesen  V ereinigungen  
gehörten v ie le  P riester an. W issenschaftliche Interessen  und R ettung­
sideen der Schrifttum sdenkm äler trug zur G ründung v ie ler  B ib liothe­
ken bei. Seit der H älfte des X IX  Jahrhunderts führte m an dank der 
B ibliotheken rechtsgesch ichtliche U ntersuchungen. D ie Pfarrer benutz­
ten  auch versch iedene w issenschaftlichen  Z eitschriften: A rchiw um  T eo­
logiczne, Obrona P raw dy, Gazeta K ościelna, Tygodnik K ościelny, P rze­
gląd Poznański und Tygodnik K atolicki. D iese Z eitschriften  en th ielten  
um fassendes, kanonistisches T atsachenm ateriall. A uf diese W eise ho­
ben die G eistlichen des Erzbistum s in  Gniezno und Poznań das W i­
ssensn iveau  des K irchenrechts.


